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Spis  rzeczy.

Wstęp. — Uzasadnienie syntetyczne podstaw samowiedzy narodowej w Polsce.
I. Cud wskrzeszenia Polski w jej prawach do bytu.Budowniczowie nowej Polski. Pr awo czasu w wyzwoleniu Polski i prawo jej zasług. Twierdze polskiego ducha. Polska, jako „początek nowego świata“. Drogi wyjścia z chaosu na światło epoki nowej. Realizacja potęg duchowych Polski.

II. Naród — Wykonawca. Drogi twórczego Czynu Polski Zjednoczonej. Duchowa niepodległość Narodu i państwa jako podstawa samoistnuści’.-  ̂Qrogi real i zacj i  zasad chrześcijań­skich przez Polskę zmartwychwstałą XX. wieku.
'Ш. Polski Zakon życiowy i jego Prawdy bezwzględne.Kanony „polskiej Prawdy'“ na drogach twórczej ewolucji świata chrześcijańskiego. Polskie hasła dziejowe na sztandąrach zwycięskich wielkiej wojny XX. wieku. Żydzi w Polsce i ich robota niszczycielska.
;IV. Polska w obliczu praw postępu. Prawa do bytu Polski i prawa postępu. Rozwój duchowy i moralny, jako podstawa ewolucji twórczej społeczeństw ery chrześcijańskiej. Drogowskazy rozwoju prawidłowego narodów cywilizacji. Polska, jako mur obronny od wstecznictw barbarzyństwa.

V. Nasz dziejowy humanitaryzm. Ustrój państwowy Polski historycznej na prawi e Mi ł oś c i .  Wiekopomne, wyprzedające swój czas, wielkie uchwały polskiego parlamentaryzmu. Nowe komentarze ich wartości twórczej. Rozbiory Polski. Ich przy­czyny i skutki, w świetle nowych badań historycznych. Wskrzeszenie Polski, jako zapowiedź nowej ery świata kultury chrześcijańskiej.
VI. Polka obywatelka i jej zadania twórcze. Zbieżność dwu faktów: wskrzeszenia Polski — z pozyskaniem praw oby­watelskich kobiet, w wyrazie zależności obustronnej. Wysokie tradycje typu obywatelki — Polki w drogowskazach ruchu oby­watelskiego Polski XX. wieku. Odchylenia od tych dróg, jako zbaczanie — na manowce. Solidaryzm płci obu na drogach pracy obywatelskiej w Polsce Zjednoczonej, jako postulat dobra ojczyzny. Wielkie hetmanki ruchu kobiecego w Polsce, jako wielkie obywatelki narodu. Ideał polki dostojnej XX. wieku, w postulacie przemiany dusz narodu na ton ewolucyjnie wyższy. Odrodzenie moralne — w związku z dźwigniami przyszłości narodu i państwa.

.Zakończenie. Syntetyczny zarys n o we g o  koment ar za do prawd wielkiej ideologji narodu polskiego, jako światło na drogi — błądzących po omacku.





Słowo od Wydawcy.
Polsko, dziś Ciebie wzywają Narody 
Na gody życia, na te wielkie gody,
Kędy Duch Boży zasiada na tronie,
W  praw Człowieczeństwa Кгбіелузкіе] Koronie, 
J wzywa żywe, z Ducha sobie wierne 
Na Czyny z Boga; wielkie, nieśmiertelne!

H e i j a .W trzydziesto letnią rocznicę zbożnej; pracy pisarskiej i twardej służby a wytrwałej i nieugiętej orkii i siejby na stra­szliwych ugorach i pustkowiach życia społecznego i ducho­wego Narodu — wyrzuca z wnętrza swej duszy ta niepowsze­dnia, nieuległa i na miarę zwykłych zjadaczy chleba nie przy­krojona i o całe dziesiątki lat wyprzedzająca duchem spół- czesność a świadoma przy tem swego Posłannictwa — autorka ten najnowszy kwiat i dojrzały owoc mocarnej pracy swego Ducha i składa go pokornie u stóp naszej Najjaśniej­szej Rzeczypospolitej a cudem wskrzeszonej i do now êgo życia powołanej Ojczyzny, naszej — tę cudowmą pracę: „Polskai i je] 
twierdze bytu“ .Od pięciu lat pokutowała ta praca w zaciszu zapomnienia, bo nie było nakładcy, bo przeciętny poziom duchow;y wyż­szych sfer społeczeństwa naszego był marny, przyzięmn-Уі i do żłobu przywią^zany, kiedy nawet sternik największe] instytucji oswiatovyej w Kongresówce zadekretował, nie do.- rastając do wysokości i w''zniosłości powierzonegomu zadania, że to się nie nadaje na karmę du­chową dla społeczeństwa, które szuka i potrzebuje rzekomo w pierwszym rzędzie strawmy powszedniej i cielesiięj a nie dueho\vej, podczas kiedy dusza Narodu łaknęła i p.oagnęła 
żywej Karmy Ducha, by skrzepić się i wzmocnić do wiel­
kich zadań odbudowania cudem — praojców, su nie naszą za­
sługą wskrzeszonej Ojczyzny!...A kiedy now'e, bujne a oiadziejami brzemienne życie kroczyło olbrzymiemt krokami naprzód i wyprzedzało leni\\:;ą — w niewoli ducha pogrążoną myśl i umysłow-ość sfer oświe­conych, zakutych jeszcze w niewoli obcych a dla Narodu zabój­czych nauk i systemów  ̂ ’w;yd'obywrało i nadal wydobywa 
życie nowe, nieznane siły i moce moralpe i dtichowe Narodu 
i zwycięsko idzie, prze i prowadzi naprzód poprzez zamęt, 
zgniliznę i spustoszenia rozpasanego, konającego i w samym 
sobie spalającego się świata starego, by wznosić zręby budo-



wy nowego świata, nowego życia opartego na niewzruszonych; 
i wiecznotrwałych posadach Ducha i nowego porządku rzeczyJDokonują się bowńem niepostrzeżenie rzeczy wielkie,, ogromne. Duch ludzki kruszy i rozwala: i podważa nieubła­ganie stare gmachy, i twierdze dumnego a przy swej grozie bezsilnego i na zagładę skazanego sbarego świata i kultury materjalistycznej, grzebiącego siebie samego pod własnemi gru­zami przez wielką wojnę światową podważonego i w'ywra- canego wraz z całą jego straszną a miarną uczonością, bo nie płynącą z Ducha i serca, ale z Materji, i zimnego i wyracho-  ̂wanego rozumu naprzekór wielkiej i wiecznotrwałej zasadzie,, wypowiedzianej przez naszego Króla — Ducha — Jul. Słow^ac- kiego, że „wszystko przez Ducha i dla Ducha a nic dla cieles­
nego — materialnego celu nie istnieje!“

I w tej' to epokowej, z chaosu,' i bezprzykładnego zamętu, TOzW'ydrzenia i rozprężenia wyłaniającej się przełomowej chwili dziejow'Cj, gdzie ludzkość stawa u progu nowej, nie­znanej jej jeszcze przyszłości, ale nieubłaganie do niej niewi­dzialną, boską ręką partej — >wskazuje wielka Duchem au­torka niniejszej pracy drogi wjjścia z Ducha Narodu od jego prapoczątków zaczerpnięte a przez naszych wielkich Wiesz­czów - Proroków, Mędrców i  Myślicieli — Mesjanistów  ̂ roz­świetlonych i cudownie Wyłożonych, byśmy nie błądzili a za ich światłem dobili szczęśliwió i bezpiecznie do portu Zba­wienia i pokoju wiekuistego!Albowiem powiedzmy sobie szczerze i otw-arcie, że co na­
sza poezja i' fiłozofja mesjanistyczna stwiorzyłyt i z Ducha Na­
rodu na jawi wydobyły — stanowi wykwit: i najwyższy wzlot 
Ducha Ludzkości ponad wszystkie inne fibzofje, systemy nauk 
i religij świata, że w nich mieści się Objawienie — Objawienia  ̂
że zawierają one przerażające i porażające w boskich prze­
błyskach Ducha z Niebios wyidarte Prawdy Wiekuiste a nas 
dotąd niegodnych karłów! oślepiające i ogłuszające ogromy i 
błyskawice Prawdy Bożej!Powiedzmy sobie i światu bez ogródek, że taż poezja i łilozofja mesjanistyczna polska — to'nietylko Ewangeifa Na­
rodu Polskiego ale Ewangeija Przyszłości całej Ludzkości, »rozświetlająca, uzupełniająca І ożywiająca wszystkie filozofje, nauki i religje świata, domagająca się spełnienia w Czynie i 
przejawienia w życiu powszedbim) i publicznem Prawd Ewan­
gelii Chrystusowej, aby Słówo stało się Ciałem i spełniła się 
Obietnica Królestwa Bożego na Ziemi, przez Chrystusa Pana 
nam dana!Polska zaś ma być owym Narodem — Wykonawcą Woli 
Najwyższego J  iowym wielkim Budowniczym Królestwa Bożego 
na Ziemi dla dobra i Zbawienia powszechnego; ma być ową 
Służebnicą Bożą, która ma poprowadzić Ludzkość do tęj 
Ziemi Obiecanej, gdzie w nieskazitelnym Majestacie wieczno­
trwałe królują: Prawda, światłość i Miłość, Mądrość, Sprawie-
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dliwość i Dobro. Piękno, Braterstwo powszechne i Wolność 
niebiańska absolutna.Д jak Chrystus — Syn Boży został ukrzyżowan}’ za gło­szenie Prawd}'̂  Bożej: i zmartwychwstał, by dać Świadectwo' Prawdzie — tak; i Naród Polski — Sługa Boży, ten Chrystus Narodów musiał być ukrzyżowany, aby zmarhyychwstać i D u­chem nieśmiertelnym zaświadczyć, że jest Bóg, że Człowiek jest Synem Bożym, że go Bóg woła do, powrotu do Raju, z którego wstydliwie i tchórzliwie się oddalił, że Człowiek sam 
musi znowu zbudbwać na Ziemi zburzone ongi Królestwo: 
Niebieskie, które пащ' Chrystus — Syn Boży. zwiastował a do którego zbudowania Polska z Woli Najwyższego jest powołaną ГI wierzymy mocno i niezachwianie, że Polska zadanie to; spełni i spełnić je musi — ale nie Polska taka, jaką jest dziś — ale taka, jaką była w epoce Piastowej i Jagiellońskiej i jaką w myśl proroczych objawień Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego, Towiańskiego, Wrońskiego, Cieszkowskiego i' Trentowskiego ma być — ta nowa ̂ Polska dopiero się formu­
jąca z Ducha wielkich Ojców naszych!Dla tej to przyszłej Polski ofiaruje autorka niniejszą pracę, by wskrzesiła i poruszyła wielkich Budowniczych tej noAvej Polski, wskazując im drogę pewną i bezpieczną, jasną, i słoneczną do tej świętej i przepięknej Ziemi Obiecanej...Polska ma dziś stanąć na czele całego ruchu odrodze­niowego z Ducha Ludzkości — w tern jej Przyszłość, to jej Powołanie, to jej Cel i warunek Bytu — inaczej Polski nie ma, innej Polski nie będzie w myśl powiedzenia naszego wiel­kiego hetmana orężnego Stefana Czarnieckiego: „Ludzie są 
śmiertelni — ale Rzeczpospolita jest wieczna!“Tak — czy słyszycie? Polska jest wiecznai i nieśmiertelna! Ona musi na nowe tory pchnąć bryłę świata, ona musi cały świat zadziwić І uszczęśliwić! Polska ma objąć ową wielką Misję Indyj; ona ma zaprow^adzid i ugruntować ów wyśniony i wyczekiwany synarchiczny ustrój świata, oparty na| zasadach Chrystjanizmu - Prawdy, Miłośói i Braterstw'a powszechnego. A do lego wielkiego i iZbożnegd celuf i zadania musi sję sama podnieść i godnie przysposobić, musi naprzód — podobnie jak łańcuchy niewoli cielesnej — zrzucić na niej jeszcze ciężące łańcuchy niewoli duchowej, z pod której — chwała Bogu — zaczyna się. już powoli wydobywać i stawać się samą sobą i przychodzić do świadomości  ̂ swego dostojieństwa i Powołania przez Opatrzność jej naznaczonego!Dusza polska już się zaczyna budzić z uśjDienia i zryw-ać do lotu, do Czynu. Już wistawają i pjodnoszą głowę Czyniciele 
Słowa i Słudzy Sprawy Bożej, już zaczynają powstawiać i w Duchu się. formować pierwsze Twierdze Ducha i Bytu Polski 
Zmartwychwstałej.A Oońcem i Dzyvonnikiem i niestrudzonym Głosicielem i Krzewicielem tej now'ej Wiary w wielkie Роз^ппісіѵѵю Na­rodu jest i była autorka tej epokowej pracy jubileuszowej,



wyprzedzająca ó całe pokolenia leniwy bieg rzeczy w kraju. A to kraśne schodzenie jej bujnego posiewu jest najpiękniejszą nagrodą i uznaniem, za jej zbożną i niestrudzoną orkęl i siejbę — tego zadowolenia i radości życzymy jej z całego serca! K’iechaj to jej będzie bodźcem i podnietą do dalszej pracy dla Dobra Narodu i Ludzkości!Jak się też dowiadujemy, ma ona już od kilku lat gotowe, już wykończone trzy dalsze podstawowe prace z Ducha Narodu dobyte a mianowicie fundamentalne dzieło pod tytułem: „Od 
człowieka do ludzkości“ . Nowe prądy reform}' wychowaw­czej a idea polska w wychowaniu, drogowskazy i przykazania Ipdrodzenia. Potem nie mniej ważną pracę: _„PoIka obywa­
telka“ — jej zadanie twórcze w narodzief i tak bardzo już po­trzebne dzieło: „Zygmunt Krasiński — Idea Czynu — Zarys 
synteizy jego filozofji“ . Oprócz tegio i spory tom głębokich poezji, dramat: „Upadli“  i satyrę sceniczną: „W  sidłach ma­
mony“ , co wszystko — da Bóg — z Jego pomocą w nieda­lekiej przyszłości będziemy mogli oddać do r,ąk Narodu na jego chlubę i' pożytek.Ażeb}  ̂zaś choćby tylko dotknąć jej dotychczasowej pracy i jej przeżyć twardego losu pielgrzymki ziemskiej, pełnej trudu i rozczarowań - -  napomykamy ,że kształciła się w'Sorbonie w Paryżu W' czasach jej rozkwitu najwspanialszego. Swoje zas znamienne wyszkolenie metodyczno-naukowe zawdzięcza lautorka swemu bratu św. p. Edwardowi, znanemu zaszczytnie pisarzowi i publicyście, który od wczesnych lat jej nauki szkol­nej prowadził dodatkowe wykształcenie siostry w systematycz­nych wykładach filozofji i nauk społecznych. Pokrewny jej duchowo, już jako autor pracy; „Na podzwonne pozywityz- mowi“  utorował' jej drogęt i do druku wczesną, gdyż już przed 20. rokiem życia zaczęła drukować z powodzeniem liczne swoje prace. Tutaj nadmieniamy także, iż po przedwczesnej ,śmierci swego brata na wp^gnaniu w r. 1905 zebrała mater- jały z pozostałych rękopisów do wydania dwóch dzieł: „Mau­
rycy Mochnacki“ i „Krytyka literacka we Fruncji“ .Następnie zaś oddała ta niepoślednia dusza całe swoje życie i swoje bogactwo duszy dla Narodu, pracując cicho i wytrwale, zachowując .i mocno warując swoją godność, od­rębność 1 indywidualność, śród przyziiemnego pełzania środo­wiska W' którem żyła i pracowała, ujmując wszystko — wszel kie zagadnienia życiowe z wysokiego stanowiska etycznego i Iduchowego — podniebnego a nie przyziemnego, trzymając bardzo w ręku Sztandar Prawdy wiekuistej, nie schodząc na niziny skarłowaciałego życia współczesnego jej po­kolenia 1. A ponieważ zaw'sze od początku aż dotąd płynęła prze­ciwko prądowń przyziemnemu — dlatego nie*rchciano jej rozu­mieć a najczęściej wcale też nie rozumiano. Zasypywała ona od lat 30 pisma literackie, naukowe, społeczne i polityczne swojenąi artykułami i rozprawami i własnym trudem wydala
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kilka prac . większych i mniejszych, których posiew bujnie schpdzić zaczyna. Przypomnimy tutaj) tjlko takie dzieła jak: „Fryderyk Nietsche“ — jako moralista i krytyk '̂ pierwsza gruntowna filozoficzna praca polska o tym tytanie — burzy-' cielu filozofie, oceniająca tak niesłychanie trafnie i jasno zna­czenie i warlości tęgo niezwykłego myśliciela (wydana w roku 1894). .A dalej przepiękna, potężna księga: „Z  nowych dni“ , na­pisana przed przeszło 22 laty a zawsze żywa, zaŵ sze nowa, za-, ŵ sze pożądana i dopraszająca się gwałtownie ponownego wy­dania, co się też i stanie! Dosyć ną tern, jeżeli w ramach niniejszego rzutu okiem na jej twórczość ducliovv'ą przytoczy­my choćby, tylko spis rozpraw i głębokich rozważań ŵ tej złotej księdze zawartych, aby; 4ię przekonać o szerokości i wszechstronności tej zaiście pr:febogatej. duszy niewdeściej, za- AYstydzającej — śmiało rzec itnożemy — zgoła cały polski ;spółczesn,y śŵ iat literacki i t/auko\yy, bo oni z nielicznemi w'yjatkami ciągłe jeszcze nie dotarli do tego punktu widzenia i nie Wznieśli-się dotychczas do tej wysokości widzenia, skąd ona obejmuje i majestatycznie oświetla istotę iiajtrudniejszych izagadiiień! ’Oto spis rzeczy tej księgi: Brzaski odrodzenia. Przebu­dzenie się duszy. Wiedza tajemna i. jej wyznawcy. Z mo­tywów starożydnycii. Materjalizm w literaturze w świetle nowych prądów. O smutku w literaturze. Fryderyk Niet­sche. jako . moralista i krytyk. Anarchizm ducha a indjwi dualizm. .Intuicja kobieca w świetle nowej wiedzy.- Kobieta i postęp ludzkości, jak uczynić człówieka doskonalszym. Pra­wdy etyczne. ' . 'Żałujemy niezmiernie, że nie możemy tutaj przytoczyć cho­ciaż po parę zdań jej głębokich, prostych a tak jasnych wy­wodów i rozumienia rzeczy; zaświadczyć tylko możemy, że idee, hasła' i prawdy tam głoszone i wypowiedziane, mają jeszcze i iclzis .pełne znaczenie i że prawie dziś u progu nowej ery znajdą dopiero pełne zastosowanie i Zrozumienie a stąd jeszcze i dziś posłużyć nam mogą jako 'gwiazdy przewodnie i drogowskazy do wyjścia z błędnego koła, w jakim cały ćwiat dotychczas bezńadzihjnie się kręci!Następnie przjrpominamy również! niezwykle piękną pracę z przed 12 laty: „W  nieskończoność“ , jestto: pravv'dziwa księ­ga żywota, bo nader* żywo, barwnie, mocno i wiernie obra­zująca na tle nowelistycznem podstawowe zagadnienie życiowe a mianowicie kwestję miłości. Na wielu cudow- nycit' przykładach przedstawia jhką jest ,i być powinna pra­wdziwa miłość; że szczęście małżeńskie polega na doborze 'duchowym, iia miłości duchowej a nie litylko zmjsłowej i płciowej, która rychło i nieuchronnie prowadzi do katastrofj, rozbicia-małżeństwa, pomyłek i tragicznych zawikłań. Złotą tę księgę powinien każdy młody człowiek, każda niewiasta i młodzieniec znać i posiadać a z pewnością posłuży im jako



10wierny i ojcowski nauczyciel ŵ ich życiu wobec tego funda­mentalnego i iiiewybadanego Sfinksa Miłości!Niemniej ważną i piękną jest t̂akże jej praca p „Stano­
wisku Orzeszkowej w' ruchu Kobiecym‘% którą rówmieź w'szy- stkim gorąco polecamy.Streszczając zaś pokrótce naszych pobieżnych, kilka słów jubileuszow'3̂ ch, poświęconych zasłużonej autorce — do­rzucamy jeszcze, IŻ ŵ poczuciu swego Posłannictwa — nie po­szła autorka na drogę karjery materjalnej i próżnego poklasku, ale wybrała drogę ciernistą trudu i twardej orki snadź z Woli Wyższej urastania w Duchu i Prawdzie! Zdobyła też sobie oddawna opinję umysłu wybitnie syntetycznego i męskiego, niepowszedniej głowyl i 'duszy samoistnej, idącej swojeini iiidy- iwidualnemi drogami od samfego początku swej pracy literac­kiej i społecznej.Przyznają jej pozatem pow-szechnie, że stoi zaŵ sze czujnie u steru "sprawa żywotnych, w lot je chwyta i mocno uwydatnia w swej pracy pisarskiej niezależnej, nie schlebiając nikomu, lecz torując zaw'sze; i iwszędzie now-e drogi, rzucając nowe my­śli, hasła i idee z Ducha Czasu zrodzone. To też zaraz na po­czątku swej pracy pisarskiej natrafiła na zwarty opór całego obozu pozywistycznego w' Polsce, bezdusznego, bez wyższego polotu ducha, bez odczucia swego wielkiego kapłańskiego po­słannictwa wobec Narodu! Wytrwała ale statecznie przy swoich ideałach i — zwyciężyła!Z zasadniczych jej poglądów ‘̂̂ i zdobyczy wdasnych napo­mykamy choćby tylko, że w rozprawie swej: „Wiedza tajemna i jej w^yznawcy“  dała pierwszy u naą i jedyny dotąd jeszcze przed Ochorowiczem zarys syntezy tej Wiedzy, jako nowego prąciu odrodzenia z pierwiastków duchowych i etycznych Wschodu, dążącego ponadto do Syntezy naukowej Zachodu w jego zdobyczach wiedzy przyrodoznawczej XIX. wieku.Tam, jakoteż i w pracy o Nietzeanizmie miała autorka sposobność wypowiedzenia swoich własnych filozoficznych twierdzeń co do znaczenia filozofji jako nauki nauk, którą pozytywizm ścieśnił w Neo-Kantyzmie do „teorji poznania jedynie, odrzuciwszy metafizykę „zą nawias“, po wydzieleniu z niej takich gałęzi jak historja filozofji, estetyka, etyka i lo­gika. Pozbawiona tedy istoty swojej treści — filozofja spro­wadzoną żostała li tylko do metody badań wyłącznie. Prze­ciwko temu zaprotestowała już wtedy ta młodociana dusza, dowodząc, że bez metafizyki filozofja nie jest filozofją czyli nauką nauk, której zadaniem — ba elanie i s t o t n e ,  wska­zując i na stanowisko naszych Myślicieli, zgodne z istotnem zadaniem filozofji. Drogi i cele wówczas wytknięte znalazły zotwierdzenie w pracach filozoficznych Bergsona i Jamesa, zbliżonych duchowo do filozofji polskiej a co przed 22 laty papowiadała i wydzwaniała ta dusza niewieścia w swej nie­zrównanej intuicji kobiecej — dziś zaczyna być uznawane przez myślicieli polskich (W. Lutosławski) i zagranicznych!



VPNie mniej ważne są i rozprawy autorki o psychologii' к kwestji kobiecej, których tułaj bliżej oświetlać nie możem>v odsyłając ciekawych do jej prac samych. Do jej owoców pra­cy przyjdzie jeszcze niedokończona powieść: „Sursum corda'" i sporo poezji, które już i przygodnie ogłaszała pod imieniem' „Hel ja“.Na tern kończymy tych kilka skromnych uwag i słów uznania i podzięki dla tej gorącej a górnolotnej, duszy Nie­
wiasty — Polki —̂ Obywatelki, która własną, nieugiętą 
a mocarną pracą wywalczyła sobie prawo obywatelstwa 
współpracy u podstaw i źródeł mocy bytu Narodu obok 
rzeczywistych a dostojnych i nie próżnych a poważnych 
pracowników w Świątyni Wiedzy i w Sieniach pracy 
społecznej dla Dobra Narodu!Nie omieszkujemy na koniec jeszcze dodać, że od początku naszej publicznej pracy od trzech lat, od chwili rozpoczęciai naszej pracy pod hasłem wszechstronnego odrodzenia Narodu — posługiwaliśmy się nieraz jej światłemi naukami i radami z prac zaczerpniętych, nie uznając im dobitny wyraz w organie naszem „Odrodzeniu“ i w „Książnicy Wiedzy Duchowej“ i podkre­ślamy nareszcie, że wszystkie te hasła, idee i prawdy tam gło­szone i rozsiewane będziemy obecnie i w bliskiej przyszłości wcie­lać w Czyn i urzeczywistniać już wkrótce w powstającem „B ra­ctwie Odrodzenia Narodowego“ , jako narzędzia, kuźnicy i warsztatu pracy i pierwszej „Twierdży Ducha“  nai Ziemiach Polski, abyśmy spełnili nasz obowiązek i Posłannictwogwobec. Ojczyzny naszej i Lud-zkości zarazem, do czego dopomoż. nam Bóg!Katowice, 12. września 1923 r,J ó z e f  C h o b o t wydawca.
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'Wstępne słowo.
„Ażeby wskrzesić naród, trzeba najpierw 
odnaleść jego zagubione jestestwo“ .

M a u r y c y  Mo c h n a c k i .Wielkiemu Credo — bytu Polski pracę tę poświęcamy.Wraz z iiiem — potrzebie -— „odnalezienia''' twórczego jestestwa Polski w piersiach pokolenia ibudowniczydi państ­wowości polskiej  ̂ po latach bytowania narodu w niewoli.Bo niewola zwyradnia. Powroti do źródeł dyszy wiasnej, musi być pierwszym aktem naszego wskrzeszenia jako pań­stwo. Gdy na zegarach świata' wybiła wielka godzina Po- ludni'a, powołująca Polskę na nowy byt panstwovvy, ,cHu nie- ■zniszcalnych potęg je| racji istnienia, 'wielki ten moment dzie­jowy ma znaleść swój odpowiednik 'w tworzywie dusz, po­datnych wstrząsom ewolucyjnych przemian, na la d  Bo ż y ,  t w ó r c z y .  Wszystko, co ż y w e  z d u c h a ,  w świecie ży­wych, wejść musi' na drogi prawowitego postępu, wydobywać się z zastojów wstecznictwa, wyjść z bagnisk mateiialistycznej reakcji,, wspiąć się ku wyżom bytu; z pelzawych kroczeń po Tiizinad] instynktów 1 żądz płaziego rodu wyrzutków człowie­czeństwa; ku ad astra — słońcu, bytu człowieka dostojnego.Droga do Polski tylko po tym szlaku — n i e ś m i e r t e i -  n y c h .  Wielki w dziejach-swej przeszłości naród o d n a j ­dz i e  go w s o b i e .  Polskość pod sztapcfarami — z j,Ducha i przez Ducha", to moc, której; już siły piekieł nie przemogą, kiedy ożywi dusze tych, co n ie  z g i n ę l i  w odmętach nie­woli, a przeszli piekła piekieł we wstrząsach wielkiej! wojny.Na wielkie polskie s u r s u m c o r d a  — w górę serca — 
bi'f4 zegary świata! ' ,Pełnią się rzeczy wielkie epokowo. Dopełniają się wy­roki straszne, wśród widowisk wstrząsających do fibr duszy ludzkiej przejawami grozy jej uwstecznień... .Cywilizacja, zagrożona w posadach płodzi potworne dzi- woią.gi, rzeczy nieludzkich, w zwyrodniałej kulturze człowie­czeństwa. Europa, ,,chora wieku przerażeniami", jak to duch wieszcza polskiego - przewidział, w sobie samej nie znajduje ratunku. W ploitach żniwa szatanów człowieczeństwa pognę­biona ludzkość, Czeka na człowieka, czy naród, coby ją dźwi­gnął z toni barbarzyństwa, r e a l i z u j ą c  wielki ideał Chrześci­jański.
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Na Naród „Wykonawców“ Słowa Chrystusowego; na 
c ŷn odrodzenia świata — przez człowieka — z Boga!.Nie było w dziejach Polski momentu, wołającego bardziej nagląco o realizację potęg ducha narodowego — w czynie 
Wyzwolenia. Porachunek sumienia narodowego to pierwszy czyn odbudowy polskiego państwa. Wielki» moment dzie­jowy w o ł a o w i e 1 k o ś ć' dus z ,  nakazujące). Naród Phi- stóŵ  ma_ być tyle s obą ,  by nie iść samobójczo przeciw doli własnej;, własne sŵ c mocy twórcze odnalazłszy ŵ żywem serca tętnie,. oczyściw''szy swą krew aryjską od ,,jadów“  nie- 'Woli, by wejść w orbitę drogi Polskii — PQ jej właściwych lin- jach bytowania, jako naród tw^órczego Czynu i dzielnej ży­ciowo jęki.W prawym typie Polaka wielkiego Dnia odbudowy naszej' Polski — światła „gwiazd przew'odnich“  jej bytu 'na szczęście nie zagasły. W górnym typie spadkobierców narodu Piastów, Jagielllonów, Sobieskich, Mickiewiczów, Słowackich, Krasiń­skich i Kościuszków odbija-się pra\ya dusza polska dostojnie i godnie. Żyje w' duszach myślicieli'! bohaterów „bez ti^vogi i skazy“ ,, w piersiach młodocianych obrońców chwały pol­skiego oręża. I w tem jest przyszłość Polski, uiezmożona ciosami rozbiorów. ,Ale ucisk nieWoU i Wpływy ras obcych, przy szczepieniu przymusowem c i e m n o t y ,  zamiastj oświaty, w szerokicn nia- sacli narodu, uczynił swojdr i Jprzeciętny typi Polaka, tak wśród inteligencji jak i warstw robotn;czych, i włościańskich, pod­legł 'Silnie obniżeniu. Zatracił styl diuchowy polski, przebrał się vy szaty cudzoziemskie, obce, zdołał się upodobnić ideowo 1 fizycznie do wzorów, yasie Arjów obcych, nawet z gruntu jej wrogich. Jest na ogół szeroki, mięszaniną wszelakich wpły­wóŵ  ze strony obcujących z nim narodówś i ras przez długie lata niewoli, ale w swmj treści duchowej nJe prawym Pola­kiem! ,,Gubi“ własne swe, rodzime jestestwo. Przestaje być sobą, płonką swego szczepu, świadomym wielkich zadań Polski — o b y w a t e l e m .  1 to jest najstraszliwszem zo spustoszeń niewolnictwa Polski. Grozę tego stanu rzeczy przeżywamy. 
Pokolenie budowniczych nowej Polski sięga często po plany, 
budowy wręcz niepolskie. Inteligent, chłop czy robojnik, z re­cord niewoli wychodzący na stanowisko, odpewiedzialne — państwowo ińnarodowo, czynią ujmę podstawom bytu Polski, własiiy interes osobisty ponad obowiązek obywatela kraju \vynosząc małodusznie na ogół.To w'oła o ratunek. Ö dźwignię saniowiedzy narodowej, 
o kulturę polskości w Polsce, ,,cudem“ p r a w' swoich po- wróconej do życia jako twór noŵ ej epoki dziejów świata.Naród nasz ma przed sobą wielkie zadanie twórcze. Lecz, by je wypełnić — musi on na samowiedizy polskości ugrun­
tować swój Czyn odbudowy a samego siebie ujarzmić, po- 
dżwignąć.



14 Polska ma swoje drogowskazy prawd wieczystych. Ku mim zwrócić się musi; na nich oprzeć skutecznie,, by wyjść z ;kryzysów, nurtujących ją niemocy ducha, a lawirować bez ■Steru i ładu, poomaćku.Zwrotnice twórczej mvśli polskiej wiodą do portów no­wego życia po linji w c i e l e ń  Słowa Chrystusowego w życie Judzkie. Na jej kotwicach stanie naWiU państwa polskiego bezpiecznie, bowiem zdała od raf zdradliwych, grożących jej rozbiciem. “ Ku naprawie Najjaśniejszej naszej Rzpłitej to 
jedyna droga do dusz braci polskiej wielkiego Dnia Zjedno­czenia Polski suwerennej, do serc i umysłów judu, w ciem­nocie przymusowej znieprawionego latami niewoli, do dusz naszej młodzieży bohaterskiej, nowego pokolenia Polski — „w Imię Pana“ — obywatelsko dostojnej i moralnie ,yczystej“ , pragnęlibyśmy trafić tu z wezwaniem: „Idź І Czyn“ — w du­chu obowiązków prawego Polaka!Czyń wielkie dzieło „postępowego tworzenia Prawdy r Dobra na ziemi“ twoich praojców, któęym danem nie było oglądać promiennego oblicza zmartwychwstającej „Ojczyzny umiłowanej“ . Czyń! to dzieło postępu — „z myśli Bożej“ na 
lad godziwie polski, choćby wszystkie szatany piekieł były przeciw niemu! Czyń mężnie»’ i twytrw'ale, w skupieniu ducha, a serca pokorze, bowiem pełnią sî  rzeczy wielkie i święte zarazem.Czyń w s o b i e  nadew^szystko sprawę wielkiej' przemiany, iwy/.wolenia strun polskich w harfie twojej duszy, abyś stanąć mógł godnie imieniem Polaka, przy pracy odbudowy wskrze­szonej Ojczyzny!Trw-aj w wierze, i ufności w wielkie j u t r o  P o l s k i ,  gdy twzywa ją na „ D z i e ń  T r z e c i “ jej dziejowej drogi to, co w niej było — ze s ł u ż b y  B o ż e j  ѵУ człowieczeństwie^ co jest opoką jej samoistnienia! I nie pytaj w^ątpiąco: Zali dźwignie się Polska, gd}'' zwmrte zastępy woogów' czyhają na jej zgubę, ale szukaj w swej duszy ziarn mocy! i wielkości, przyszłych jej praw' i miary przyszłych granic. Albowiem Wola twoja, do Woli Bożej synowsko przypadła, o jej losach rozstrzygnie zwy­cięsko. Z, nią V przez nią twój! naród! stanie się Mocarzem.Wola i Sumienie! Na wielkiej giełdzie świata kupczą­cych wszystkiem bezdusznych kramarzy, miej odwagę postępu po sw'ych boskich drogach — prawości i honoru Polaka, krwi szlachetnej: „Bo na Ziemi „być Polakiem — to żyć bosko i 
szlachetnie!“A wiedz i wierz, wiarą, eo z Prawdy idzie, że Polska zmartw'ychw'stająca z pracy Mickiewiczówi i Kościuszków^ So­bieskich, Skargów' i Kordeckich., każdego, kto imienia jej godzieu nie będzie, odsunie od służby swych wielkich ołtarzy.To, co małe, marne, nikczemne i zdrożne odrzuci Pan od budow^y tych świątyń, pod stropami których spełni się święte misterjum — pojednania Stwórcy ze stworzeniem, czło­wieka ze swym Bogiem na nowo dzieje świata po wojnie, która w gruzj zwaliła świat stary.
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Wielkiej Wojnie ze stanowisi< jej

I wiedz, że Polska d a r m o  nie przyjdzie nikomu. Że twardym trudem budować ją trzeba, że stanąć muszą u jej pluga pracy, w czoła pocie, a глтіоп wytężeniu, dzielni oracze n o w e g o  za g o  na na ugorach, porosłych bujnym chwastem zapuszczenia jej niw złotokłośnych!Wysiłek pracy polskiej ma być wr^cz ofiarny, póki O j­czyzna nie skrzepi się w ‘sobie, nie stanie murem svyych granic obronną. Wszystko dla niej! Nic przed nią — dla jej 
.obywateli! Oto polskie godło.Tak każe obowiązek pra\yego Polaka.Prócz własnych, narodowyych, ma Polska do wypełnienia ‘wielkie zadania wszechludzkie. 1 przez to śwdatu nieodbicie będzie i jest ona „p o t r z e b n a‘' !

Polska ma zająć miejsce potrzebne na świecie i czynić to, 
czego inne narody uczynić nie mogą.“ (j. Słowacki.)W słowach tej; przepowiedni tkwi fakt najoczywdstszy, na­ocznie dziś przez nas stwierdzany, co do zadań naszej ojczyzn}' 'wśród narodów świata po p s }xh odziej o w у c h.Mickiewicz, w swem genjalnem jasnowddźtwie przysz­łości Polski wkłada wręcz na nią obowiązek budowy nowe­
go świata, którego ona ma być. z ducha swoich powołań „początkiem“ , ostoją ł a d u  m o r a l n e g o ,  z właściwości du­chowego rozwoju swój natury piastowoj, nieprzystępnej żą­dzom burzycielstwa, O ile śwdat człowdeczy, po walce dwaSch i^yWiołówa twórczego z niszczycielskim, ma stanąć twórczo do zadań sŵ ych w' postępie, o tyle Polska świadomie i czujnie іші pełnić tu swą rolę — odrodzenia świata — w duchu Bożym, więc z praw postępu, niewzruszonych wiekuiście. A że z ło  t. j. wsteczny kierunek życia ludzkości, w' prawie postępu (zachwiany, nie boi się, jak orzeka myślicielsko Mickiewicz: „ducha nierealizatora“ , przeto narodowym obowi^ązkiem pra­wego Polaka jest czyn — w-̂ kierunkul Dobra, oparty na zdol­ności s p e ł n i e n i a  swych zadań, z mocy w ârtośct osobistych piasto w ej duszy, o potencjach kultury po temu.Staw''ać ponad odmętami otchłani „gdzie ród Kainów 
wznosi nad Ablami swe mordercze topory“ . (El. Orzeszków a.) Odzie jak okiem zasięgnąć, na polach krwaw:ych pobojowisk człowieczeństwa leją się morza łez, krwi i niedoli morza, to 
p r a wo  c z y n u  Polaka noŵ e] ery, .w dążeniach do postępu na drogach rozwoju w-zwyż.,,Nic nie spychać nigdy w dół,Lecz do coraz wyyźszych kół —Iść — przez drugich podnoszenie.Bo cel światów" — .szlachetnienie!“ (Z. Krasiński.)Jeżeli Polska jest to „wielka rzecz“  (St. Wyspiański), to <wielkość jej płynie z duchowych mocy nadewszystko, z kry- Inicznych źródeł takich Prawd postępu, wiekuiście żywych, które zaw'arte w" wielkich k s i ę g a c h  M ą d r o ś c i  narodu pol­skiego, stanowią ew'angelję — m o r a l n e g o r o z w o j u  czło-



кwieka i ludzkości. Golgota Polski porozbiorowej i jej stacje męczeńskie, przez które naród ,,wsumi,enił^‘ się w siebie w swoicli ludziach Wielkich, aż do proroczych jasnowidzeń ju­tra, spotęgowała w duszy polskiej świadomość irvvania nie­zachwianie przy sztandarze m o r д 1 n у c h w a r t o ś c i czło­wieczeństwa. Polska, wykreślona t granic Europy, jako pań­stwo, całym niepożytym zasobem sił życiow’ych , schroniwszy się, jako naród do к ąt a к u m b życia wevVnętrznego twór­czej myśli, wydała ow oc poznania istoty bytu Polski, je] zadań i dróg czynu w postępie, już ze stopnia:, rozwoju tvladz d u- c h o W" у c h człowieczeństtva.Stąd to. skład zasad Prawdy polskiej, zawartej, \c wdelkich księgach wieszczów' i myślicieli Polski ;porozbiorowej, jest i będzie, po kres bytu Polski'— E w a n g e l j ą  N a r o d u  na jego drogi C z y n u !Są to bowiem W'Skazahja m i a r у ,w i e к u i s t e j, w sto- tsimku dó praw postępu rozynojowej drogi, rasy ,,homo sa­piens“ . . • 'Przeciwko nim, po.d w'szelkim stopniem miar ziemskiego Globu, idzie jedynie w s t e c z n i  et w’ o ii o t o r у c z n e, cofa­jące nawę postępu wstecz, reakcyjnie, wdodąc świat ludzki ■ przez wstrząśnienia klęsk} i przesileń w otchłań-wwstępkówcTw'órcza myśl polska znalazłla tę bruzdę ,có wiedzie nie­omylnie do portów postępu, ildłatego tó Polska powołana jest kategorycznie do czynienia tego, czego inne narody o niższym istopniu sw'ojej ewolucji „czynić nie mogą“ , jak to' orzekł' Slow'acki — jasnowidz, z Ducha wyczyn swojej d u c h oŵ o ś c i i co, z tegoż samego stanowiska, potwierdzają w' swych ;arcy- tw'orach myśli genjalnej. — wszyscy wielcy wieszczowie' i my­śliciele nasi.i tu leży 'mianowicie to prawo d u c h o ŵ e g ó S t a r s z e  ń- s t ŵ a P o l s k i  ŵ stosunku do tych narodów świata, które tego wyższego, duc hów' e g , o  'już szczebla rozwpju jeszcze nie przebyły. Z tych źródeł płynie tą s a m o w i e d z a d r d.g P r a W' d у b e z w z g l ę d n e j ,  z niższych stopni ;ewolucji nie do osiągnięcia, zaś  zgo ła  n i eo się g a i n  a — ze s t a ­tt o w i s к p r z y z i e m n y c h .  Tę to mianowicie z d o b у c z t ss! ó r G z e j m 3pś 1 i polskiej, w charakterze sw'oisbie narodo- w'yni, j a k o  s t o p i e ń  p o z n a n i a  wi s f e r z e  P r a vc d у Ѣ e z W' z g 1 ę d n e j, nazywać tu będziemy w pracy, niniejsze j P r a w d ą  p o l s k ą ,  terminem najprostszym.Jak zaś ta Prawda nasza żatryumfowała dziś w epoce wiel­kiej W’Ojny, wiemy. Świadczy, o tern oczywistość, siiwierdzońa i przez najnow^szych naszych myślicieli (jak rektor Jan Kocha- liow'ski, Chołoniewski i: inni), że jeżeli wojna ta nie tpczyła się wa-ęcz o wolność Polski, to w'i. każdym razie o tryumf p o l ­s ki  c h i de a ł ó w'  b y t u  l u d z k o ś c i .  Że tak jest niewąt­pliwie, w ie już dziś o tern w'' Polsce każdy czlown'ek rnyślący i czujący po polsku. Każdy z tych, co chw'alac c u d z e  — znają W'artosci s W'o j e wiasne w' ich konkretach życiowyych. /



Dokonywały się rzeczy wielkie w tym okresie katakum- b-owego Ьз’йі narodu, gdzie ból i cierpienie mąk rozbiorów wiodły umysły przednie polskiej ziemi poprzez szlaki Golgoty i jej krzyże — do zmartwychwstań — w d u c h o w e ]  chwale człowieczeństwa! Ekstatyczny okrzyk wieszcza — myśliciela: ,^Ziemiś nam ujął, a spuścił niebiosy!“ stanowi wyraz samo- wiedzy narodowej, ze stano^visk najkonkretniej realnych — ujęcie Prawdy, w treści jej istoty wiekuistej, przez istność t\vórczą jednostki genjalnej.Idąc po linji tego stopnia poznania, który pozwala nam .dostrzedz twórcze oblicze Prawdy polskiej n a j e ]  s z c z e b l u  d u c h o w y m ,  w pracy niniejszej, s y n t e z u j ą c  linje zasad- picze, stwierdzamy że:1. Skład zasad Prawdy polskiej, M i c k i e w i c z o w s k i e ­g o  znak u, więc w utworach wielkiej plejady genjuszów na­rodu, z okresu Polski Mickiewiczowskiej, (którą poczytujemy za formację ewolucyjnie t r z e c i ą ,  po Piastowskiej i Jagiel­lońskiej; dwu pierwszych stopni roz\yoju) ęyzniósł si,ę ideowo na wyżyny g w i'a z d z i s t у ch drogowskazów człowieczeń­stwa, jako takiego, że stojąc fundamentalnie na prawie Chry- 
stusowem.2. Ton ich ,,wyrażony“ w dekalogach życia — po ludzku, po bożemu, ma w sobie tętno twórcze, nowych objawień myśli boskiej przez Genjuszów narodu, że zatem:3. W świetle tych gwiazd przew'odnich myśli polskiej [droga do Polski szeroka i prosta, drogowskazowa — iiie- pmylna, i w stosunku do dróg postępu ludzkości całej — niezavvodna. Z tych założeń wychodząc, w rozwinięciu tego wniosku wynika, że: w duchu naszego czasu, p o s t  f a c t u m  Wielkiej Wojny, drogowskazowa myśl polska z' okresu jej katakumbowego bytu, rozpoznana w podstawach czynnika roz­
wojowego, miary ogólno - lud'zjkie], stanowi drogę Prawdy, wybitnie i uiezaprzeczenie postępową, opartą twardo na opoce 
Czyiiii przemiany świata na ład Boży, więc zgodny z prawem 
imoralnem postępu,Uniw'ersalny charakter Prawdy polskiej ujawnia się wy­bitnie w sprawdzianach życia naszego czasu. Dosvviadczenia drogo przez nas olćupowanych pomyłek i błędów, świadczą wymownie w powodzi konfliktów powojennych, że w od- . 
stępstwde od praw moralnych, nie masz cywilizacij. Wbrew nakazom Boga i sumienia rozwój normialny człowieka i ludz­kości nie jest do pomyślenia. W świetle Prawd myśli polskiej 
leżą jak nä dłoni «bezdroża życia przy bezprawiu rroralnem; są do ujęcia a p r i o r i ,  do ,p r z e w i d z e n i a z g ó r у w na­stępstwach. Stąd nakaz: „P  o 1 s к i c z у s t e j ! — Polski — w Imię Pana“ , — to drogowskazy na byt godziwie ludzki, kultu­ralnie i cywilizacyjnie a prawowdcie polski.

Przyszedł czas, że duch postęipu daje im ten nowy ko­
mentarz. Wielka myśl polska wyszła w tryumfie z otchłani



wupadku Polski na światło dni naszego Czasu. Czyn I^ulski Zjednoczonej oprze się na niej trwale. W dotychczasowym bycie Polski nie było jeszcze okresu tak oczywistych u j a w- ,11 i e ń zasad idęologji polskiej. Wielka myśl twórcza w Polsce żywiła wprawdzie całe pokolenia w'rażliwych na [ej szlachetne piękno polotów, kształtując lotne poryw'y młodocianych ,,Fa- -rysovv“ nie bez w-pływu na ich życia przebieg. Mimo twarde sprzeciw'}’ czyniła sw'oje, przechowaijąc znicz polskości w pod­legającym obcym jarzmom narodzie Dzięki jej nie zginęła dusza polska W'' s o b i e ,  osięgnąć mogła Polska — niepodleg­łość. Przeszła jednak i swe fazy ujemnych oddziałyowań na dusze zamroczone ѵѵ̂ эіз̂ ѵаті obcości. Dziś, P o l s c e  na b e z d r o ż a c h, wśród ciężkich wmik przełomowych, gubiącej iswoje drogi w'yjscia na byt duchowa i panstw’ow^ niezależny, musi być ona d ź w i g n i ą  r a t u n k o w ą ,  punktem wyjścia z labiryntów chaosu, puklerzem świadomej dróg swmich pol- iskości, od pocisków nastających ną nią wmkół wnogów' w s w e j  no we j  f a z i e  r o z w o j e  w ej.  Tylko na mocnej kot- \wicy Ducha sw'cgo stanie Polska u portów swego Wyzwolenia, twierna sobie i do Qzynu zdolna.Twmrczej idei polskiej kładzie dziś fundamenty — życie łsamo. Przyszłość narodu woła o jej berło.O cześć dla potęg z Ducha ŵ Polsce Zjednoczonej!Praca niniejsza, naszkicowana w' zarysie pierw’otnym dla uelów' ośw'iatow'ych ,,Macierzy Szkolnej“ w maju 1917 r. w'y- przedzoną została w w-ydaniu książkowmm przez szereg roz- (praw na tematy pokrewne pióra nowych badaczy dziejów du­cha polskiego, w zwdązku z wielką sprawcą ,,OdrodzeniaPolski“ .Źródłowe badanie historyczne takich znawców dziejów na­rodu polskiego, jak Stefan Buszczyński i prof. Tadeusz Ko­rzon, rzucające nowe światło na dzieje ,,spotwarzanego naro­du“ , nawet przez własne szkoły, historyczne, stały się podło • Żem dobrze usprawiedliwionego rewizjonizmu dalszych prao twórczych w tej dziedzinie. Utwory takich pisarzy, jak prof. Jan* Kochanowski, Artur Górski, Antoni Chołoniewski, zgo­dnie z wmioskami Buszczyńskich i Korzonów przyczyniający się dzielnie do obalenia tumaniących poglądów długo autory­tatywnej szkoły krakowskiej w Polsce i poza jej granicami, 'żłobią W' duszach polskich nowe zaczyny myśli, na dzieje nowm Polski zmaidw^ycirwstałej, Z tej skarbnicy ,,patrjotycznego czynu“ światłych p >Ukich pisarzy, ośwdatowm działalność w Polsce odnajdzie już klejnoty cenne — wmrtości wskazań — W' duchu czdsu.



19Niniejsza praca nasza, po zmianie pierwotnego tytułu zna­cznie wychodząca poza pierwiastkowe ramy, acz zbliżona we wnioskach, przy pokrewieństwie przesłajjek, do prac tego no­wego kierunku clziejoznawstwa, poza właściwem sobie obli­czem indywidualizmu, ma swoją rację bytu — przyczynku 
syntezy do składu zasad Prawdy polskiej, o wyrazie jej ujęcia w świetle nowego komentarza — w dtichu naszego czasu. W stosunku do najżywotniejszych zadań naszej chwili dziejowej ma służyć, w swym zakresie, wielkiej potrzebie usta­
lenia zasad polskości, zgodnie z widokami odbudowy Polski — w stylu jej własnej architektoniki duchowej.



I.

Cud wskrzeszenia Polski.
„Prawem natury Ducha jest cud“.Przeżywamy Cud wskrzeszenia Polski.Przed pokoleniem Polski, wielkiego jej Dnia dziejowego staje święty obowiązek sprostania szczytnym zadaniom bytu zmartwychwstałej cudownie ojczyzny.Wielki Moment dziejowy woła — o Czyn przemiany — W' d u c h u  p o l s k i m  w Polsce .Mickiewiczów, Słowackich i Kościuszków.Dzień „whelkiej wojny ludów“ , wzywany \¥ modłach bła­galnych natchnionego wieszcza narodu polskiego, Adama Mic­kiewicza, ziszczony obecnym cudem w''skrzeszenia Polski Zje­dnoczonej i Niepodległej, z racji przemożnych jej praw do ist­nienia, ma być dniem świętej pracy  ̂ ducha narodu polskiego.Dzień wielkiej Sprawcy polskiej, wywołanej zgodnie z pro­roctwem natchnionego wieszcza narodu, ,,za sprawą wielkiej politycznej burzy“ , ma wszystko co 'Jest z potęg duszy pol­skiej. podnieść do wyżyny Wyzwolenia \W' Czynie — na byt Polski twórczej, godnej Zmartwychwystania.Wielkie wstrząsy dziejowe, duchownej natury, przyśpie­szają procesy ewolucji psychicznej człowieka, 'do miar „we­wnętrznej rewolucji“ , to znaczy — czynią dzieło p r z e m i a n y  — n,a planie duchowym, gdzie pierw'iastki Dobra biorą górę nad złem, z instynktów niskich natury ludzkiej pochodzącem.Tem się znamiennie różni w swe| istocie fakt d u c h o w e ­g o r e wo 1 u c j o n i z m U’ od procesów rewolucji zewnętrznej, ną planie materjalnym, masom ewolucyjnie niedojrzałym na­rzucanych sposobami działania, na pełzawe, zwierzęce struny istoty, nieukształtowanćj dostatecznie ŵ człowieczeństwie.Wstrząsy natury dódatnieji uczuciowo, żłobią w рззі'сііісе zdrow^ego moralnie człowieka stany emocjonalne, wysokiego napięcia duchowego, znajdujące; swój wyraz w czynach boba- .terstwa, entuzjazmu, ofiary, poświęcenia.Tylko moralnie uwstecznione organizacje reagują na nie plugaw'ö, przyziemnie. Czy zaś jest dó pom3'ślenia wstrząs .większy na duchowym planie życia jednostki i narodu, nad wskrzeszenie Polski po wiekach niewoli? Z praw swych do Życia wyykreśloiiego Państw''a, Zmartw3Thwstanie ?!?...Wielkiemu zaiste egzaminowi sw'-ej w ârtości moralnej pod­lega dzisiejsza dusza polska przed sądem historji.



21Со w niej zwycięży? Co przeważy, w bilansie ostatecznym jej Czynu wyzwolenia: Duchowa moc i jej siła m o r a l n e g o  z d r o w i a ,  czy palologja fermentów organizmu, zatrutego jadami niewoli z miazmatami zgubnego rozkładu?Że w piersi pr a we  g o  Polaka Polska żyje niezłomnie, to fakt. Świadczą o tern widocznie tryumfy polskiej Armji, jej „pola chwały^' nowej, niepożytej. Jej ,,nowego poko­lenia“ młodzież bohaterska, która murem swych piersi od­gradza po swojemu, świat kultury Zachodniej Europy, od na­jazdów dziczy nowoczesnego barbarzyństwa i niecnoty jego fSpotwornień. jednocześnie, taż młodzież, w Związkach Od­rodzenia, formuje kadry walki z‘ moralną zgnilizną tych, któ­rych zwyrodniły bezprawia niewoli.Obok niej, stoją czujnie przy wysokich sztandarach Polski Zmartwychwstałej działacze, myśliciele, poeci i pisarze, ku chwale narodu.Ale w momentach grozy musimy stać: „Na baczność“ ! Mali i marni w Polsce, jakv i wszędzie,, czynią sw'e dzieło spu- i^toszenia; dzieło podkopów niegodnie, podstępnie, niszczy­cielsko egoistycznie.Najwyższa czujność w przeciwdziałaniu im, obowiązuje ,,Żadne“ : „jakoś to będzie“ ,opieszałości naszej tu nie uspra­wiedliwi!Chwila jest nie po temu; groźby sąf zbyt widoczne. Rąk jopuszczać nie wolno, jak nie wolno godzić się Polakowi z niewolą!Rozważmy nasz stosunek n a r o d o w e g o /o b o w i ą z к u do Ojczyzny, która powstaje w bezprzykładnych warunkach sprzeciwów szalejącego chaosu następstw Wielkiej Wojny. Cały, potworny splot żywiołów, wrogich bytowi Polski, sprzy- sięgłych na jej zgubę, czyha tylko» na, słabość dusz w polskim narodzie, na ich moralny bezrząd' i bezsiłę. Tylko bowiem na tym gruncie święcić może sw^e-żniwo zniszczenia.Odpowiedzialność nasza zą dziś i jutro, Polski jest w tych Warunkach olbrzymia. Wzrasta zaś ona z ,dniem każdym w stosunku do potęgowania się ogromu gróźb, spiętrzających się nad głowami naszemi w sposób bezprzykładny.Szatańskiemu wręcz ferworowń zaciekłości wrogów ma Polska przeciwstawić nadewszystko swą w a r t o ś ć  mo r  a 1- iną. Swą zatem zdolność do samoobrony, przy dzielności w Czynie, godziwie polskim!Sięgnijmy w głąb tej sprawy:Powstającą na byt nowy Polskę powołują do życia wieki jej przeżyć historycznych: dzieje jej chwały i dzieje jej męczeń­stwa. Męka całych pokoleń, skazywanych na katorgi, wię­zienia, szubienice, na lody wydm Sybiru i jego katownie za wierność swojej duszy piastowej.Przjestraszliwym upustem najlepszych sił narodu, stratą nad stratami zapisanych najszczytniej w hierarchji ducha pol­skiego męczenników za wolność, za wszechltidzkie jej dobro.
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^kupija Połska swe prawa do żya'a — jako byt oowej ery 
świata, po Wielkiej Wojnie XX-o wieku.Zaważyć to musiało na sza,li jej losów — po bożemu.Związek przyczyn i następstw jest nieubłagany. Świat nie może bezkarnie kuć łańcuchów na wolność ludzi i naro­dów. Czas, jego wyroki sprawiedliwie, czynią dzieło swoje.Społeczeństwo Obrońców Wolności musiało koleją rzeczy, zrzucić swe kajdany. Albowiem powiedziano jest, że: Gdy 
Wolność zasiądzie na Stolicy świata — będzie sądzić narody“ . (A. Mickiewicz). Przeto i pielgrzymstwo polskie stało się dla mocarstw  ̂ „Kamieniem obrazy“ , jak to wieszcz nasz przepo­wiedział na te czasy, ,,kiedy wielkiej budow^y europejskiejnie zostanie kamień na kamieniu“ .Tak się stało zaiste: „Odrzuciły mocarstwa kamień nasz 
lodbudow'}' europejskiej (dla nich samych tragicznie, jak wi­dzimy), a na kogo on spadł, tegoi skruszył, a kto nań potknął 
się, ten padł' i nie powstanie“ , trawestując na bieżącą chwilę proroctwo naszego wieszcza, my dziś powiedzieć już możemy.Dalszy los Polski — w jiej ręktb i Boga!„Jeżeli tytuł Polaka tak wiele znaczy, mówi o duchownym t3i:ulc Polski Mickiewicz, wielkie i ciężkie przywiązane są do niego obowiązki. Zawierzą wam narody i co postanowicie 
— prawem będzie, nietylko dla nas, ale i dla wszystkich 
ЧѵоІпусЬ ludów, bowiem, co naszej Ojczyzny jest — wol­
nych ludów jest, przetoż bądźcie doskonałymi jak Aposto­
łowie I“Wie On, jak i wszystkie wielkie Duchy Polski, że „Naj­
większy rozum — cnota —ma być Polaka zbroją, jego dźwi­gnią Czynu.Okiem Mędrca przenika jak wielkich moęy Ducha ma być siedliskiem dusza polska, aby ostać się mogła przy sztanda­rach swego powołania,

„Jeśli Wasza nauka o wolności i Wasze poświęcenie się 
dla niej, poucza — nie będzie doskonalszem odi nauki i po- 
iświęcenia się Francuzów, Anglików i Niemców  ̂ powiadam 
Wam — nie wejdziecie do Ojczyzny waszej!“W obliczu tego to wyrocznego ,,memento“  my dziś wła­śnie stoimy u zrębów odbudow'y wskrzeszonej Ojczyzny, prawi eni  C z a s u  pow'olani po temu, jej buclowmiczowie i jtrawem Zasług przodków' naszych.P r a w e m  Z a s ł u g  naszych Zadaniu temu sprostamy.W oczach naszych pełnią się rzeczy wdelkie i zarazem ^straszne.Jesteśmy aktorami na ępokow''ych przemian śwTata wn‘- cłowni.Na wnelkiej scenie przyszłych losów' Polski ich w'spół- Idziałaczami! ,Chwila to tak olbrzymiej odpown'edzialnosci naszej w'obec Jutra Polski, w'obec najdalszych pokoleń wielkiego Narodu, i



23€,hwila. tak brzemienna w doniosłości swoich następstw, jak jej podobnej nie znają dzieje świata!*Cała dziejowa przeszłość i cała przyszłość nasza woła nas do Czynu, godnego dostojeństwa wskrzeszonej Ojczyzny!Jej Róg - Wskrzesiciel i Duchy wielkich przodków ocze­kują po nas spełnienia obowdązku — polskiego siewu na pol­skich zagonach, na plon ,,zboża“, polskiego, w jego ziarnach — z В o g a!Kataklizm Wielkiej Wojny, okupiony ofiarami miljonów istnień ludzkich, jako podłoże bytu Polski nowej, potęguje jej obowiązki wobec siebie i śwdata całego.PrzywTÓccnie rówmowagi Europy, rozbiorami Polski, za- bhwiariej ŵ sw’ych posadach aż do tryumfów  ̂ siły pięści mid prawmmi Boga, człowieka i ludzkości, ŵ rozszalałej kulturze bezprawia, w odsunięciu prawideł moralności od budowy gmaOliów społecznych i państwowfych, nie ,opartych na war­tości duchowej człowieka,, czeka na pracę Polski — „z duchai i (przez ducha“ jej prawa postępu. Na jpj Czyn odrodzenia poci górnym znakiem; „Za naszą i waszą wolność“ człowde- Cizeństwa!Bilansy bankructw tego stanu rzeczy, który wykreślił Polskę z karty Europy, dziełem przemocy siły nad prawem, musiały W'Strząsnąć w posadach bytem Starego Lądu, w' osta-' tecznym wyyniku swych następstwcKryzys wojny „wszystkich przeciw wszystkim“ stał się «lieunikniony.Stary świat idzie w' gruzy. Mimo w-szelkie sprzeciwy sił, które nim owdadły, w nieludzkich orgjach bezprawi usiłując pogrążyć go ponówmie, Ludzkość powoócilć musi na drogi- człowdeczeństwa, o ile byt człowdeczy ma sŵ e racje istnienia.Bronią się jeszcze zaciekle Szańce kultur Szatana prze- ciwdN'o twierdzom Ducha, występując podstępnie i jawnie. Knvawe zapasy mordów' bratobójczych przepełniają atmosferę ludzkiego Życia ŵ strętem i ohydą, płodzą zwderzęce rozpa- sanic instynktów W’ orgjach niszczycielstwa wszystkiego, co jest z ducha, w- kulturze społeczeństw' cywilizacji. Egoizm jednostkowy, narodow'y, rasowy i plemienny czyni harce wi­dowisk mrożąc krew' w' żyłach człowieka kiiltury. Zdziczała bestja człowdecza żeruje krwaw'o na pobojowiskach now-o- czesnego wandalizmu, gdzie człowdek człowdekowd katem jest i лѵіікіет, łupu chciwym. W moralnem skażeniu duszy ludz­kiej — potworem znięprawienia.Spotworniały zaś człowiek broi niszczycielsko, podko­puje grunt cywdlizacji, świat jej gubi.Rodzaj ludzki nie przenosi tego — bez katuszy. Ból, krzy- wMa i niedola czynią obecne życie człbwiełca jedną otchłanią piekła. Ws.zystkie jego szatan}  ̂ szaleją w takiej wmlcc; wszy­stko, co judzkie W' niej głuszy ,,zgraja potępieńcza“ . Filozo­ficzne Upodstawdenie tego terminu mamy ŵ pismach Hoene-



24'Wrońskie,go. Występek i niecnota biorą górę vv tych zapa­dach zwierzęcego stanu ludzkości.Dzieją się izeczy straszne: Linja postępu zatacza krzywe, pogrążające ludzkość w- otchłani wszelakich zwyrodnień. , ,Po­dłość wielka“  . nastała, przewidywana przez * wielkich ludzi Polski porozbiorowęj, wielkie znikczemnienie. Trzeba no­wych potopów na ten świat znieprawień.W takiej orgji chaosu rodzi się nowa Polska... Niebo i ziemia współdziałają jej narodzinom. Ale z zaciekłej walki prmuzda z Arymanem płynie jej wielki tragizm.Twórcza zasada bytu; prawowitej, po duchu swym Polski, to postęp z; Boga, czCil І sumienia. Wola do Życia — w ludz- kiem dostojeństwie, w prawie człowieka, i narodu — do wol­ności, do szczęścia, jeji drogą Czynu — straż praw chrześci­jaństwa, czynna obrona twierdz ducha, osaczanych barbarzyń­sko i niecnie. Dźwiganie świątyń kultury Chrystusow'ej — z ducha i przez ducha praŵ  boskich. Stek zaś obecnych zaburzeń w sferze życia ludzkości pochodzi z wręcz przecivr- пз̂ сіі duchowi Polski źródeł.Stąd to jej tragizm życiowy mamy jak na dłoni.Walka z Polską, w jej twórczym nerwńe Życia, to zapasy sił wrogich godności bytu człowieczeństw'^a. To jeden z ak­tów nastawania nu dlichowy ton jkultury Arjów, ŵ narodzie polskim przechowanej, w istocie swej najczystszej.Starcia to natury epokowej, na nowe tworzywo bytu.Dusze narodów ? dusze ras stają tu do boju.Zwycięstwa narodu, tego tonu duchownego, co polski, to tryumf Boga nad Szatanem w człowieczeństwie; ratunek twherdz Cywilizacji. Zw^yciężenie zaś Polski wy jej pierwiast­kach czlowieczenstw’a, byłoby wTiciem nowych gw^oździ w Chrystusową Mękę — ponowmych ukrzyżowań boskiej Pra­wdy bytu człowieczego.Gra to o rzeczy wielkie: O byt t w' i e r d z du c h a w czło- ^vieczenstw'ie!Więc jak daleko sięga ród Judaszów  ̂ w swojej piotorn- szczyźnit sposobami swych szatańskich w'pływ'ów' na bieg rze­czy świata, brzęczą srebrniki przekupstwa i fałszerstw, na nie- korz)'ść Polski, pod jednem gromkiem hasłem: ,,U к r z у ż u j ją , ukrz y ż u j ! “Reżyserja tego krwaw'Cgo widowiska tkwi w głębi praw duchoww''ćh człowieczeństwa. Z kart jej tajemniczego scenar- jus za wydania się już w''szakże istota,, przemian, na ład boży.Kończą się ,,Wieki Średnie“ , trwające dotąd (według dant ĉli historjozofji polskiej), jako ten okres bytu chrześci- jjańskiej kultury, która jeszcze mie zdołała , , uwMel bi ć  C h r y s t u s a “ , przez w c i e l e n i e  Słowna jego ŵ kształty Życia. Nowe dzieje rozpoczną Czyny w duchu Chrystusow ym, kładąc kres tym ustrojom p o g a ń s k i e g o  jeszcze,, swojej treści Życia społeczeństw, z imienia tylko chrześcijańskich.



25gdzie boskie Słowo Prawdy Chrystusowej unosi się ponad otchłaniami występków, przeciw prawom bytu człowieczego.Na c z y n n y  chrześcijanizm miejsca w tym świecie nie było. jak nie było go w piersiach tych społeczeństw, które za*, przewodem rasy germańskiej! w jej kulcie siły przed prawem szczepiły, wraz z agresywnym semityzmem, pierwiastki za­sadniczo wrogie kulturze aryjskiej, w stosunjcu do niej noto­rycznie wsteczne.W epoce wojującego germanizmu rozkrzewił się bujnie a m o r a l  i zm.  Ludzkość stoczyła się po jego pochyłości w otchłani zwyrodnień. Linja'postępu zatoczyła kręgi wsteczne, wiodąc świat człowieczy przez wstrząśnienia kataklizmów spo­łecznych, do cyw'ilizacyjnych katastrof.Temu stanowi rzeczy w’ dziejach Zachodu Europy kładzie kres upadek Niemiec i 'wskrzeszenie Polski jro Wielkiej W oj­nie X X -0 wieku. W logicznym wyniku rzeczy  ̂ musi nastą­pić z , biegiem- czasu i wyczerpanie tych potęg materjalnych narodów czy ras, gdzie b>i duchowny uległ procesowi roz­kładu.Wymowną illustracją reform b e z d u s z n y c h  \¥ ich sto­sunku haseł postępowych na w s p a к do biegu Życia w ustroju normalnym, są pożałowania godhe eksperymenty koiicijącego na bezsens bolszewizmu, w jego dążeniach do przebudowy świata — na ład z gruntu opaczny.Nowe dzieje ludzkości rozpocznie szczep Słowiański i ten jego naród, w którym właściwości duchowne rasy Arjów przechow'ane riajęzyściej, daeizą początek now-ym ustawom Życia społeczeństw śwdata Aryjskiego W' nowej epoce dzie­jów ludzkości.Tym narodem w Słowaańszczyźnie jest* Polska. Kultiyrę aryjską ona to chce odbudować w' organizmie państw  ̂ i na- nodóW' Europy, przez w c i e l e n i e  w" ż,y c i e jej pierwiast­ków duchow'yeh. Ale Polska, o d r o d z o n a  w" s o b i e  prze- deyvszystkiem duchowo, moralnie; Polska, godna cudu Zm ar­twychwstania.Piudowaiiiii nowych twierdz ludzkiego bytu, ŵ diidiu kultury Arjów, sprzyjać musjj z natury rzeczy, zwrót w' дэо- stępie ew'olucji społeczeństw  ̂ aryjskiego świata, w kierunku d ó b r  d u c ho wny c h człowieczeństwa. By zaś to stać się mogło, muszą skruszyć się zręby kultur, wrogich duchowi Arjów. świat semicki przytępi sŵ e ostre _pazury, które za­puszcza z jadem burzycielstwa w szczęście ludów aryjskich, a zaś rasa germańska, u c z у n i ŵ s z у s ŵ o j e, \У sferze walk i rozterek epoki pierwociń chrześcijaństw^a, siłą rzeczy ustąpi z drogi narodom Żywnym —- z Boga i Sumienia!Scenariusz Życia nowych dziejów' świata, acz przy „łunie pożarów' *̂ karty ma jeszcze krwawe, w^yłania już stopiiiow'o w, oczach naszych - karta po karcie, akt. po akcie, z wido­wiska epokowych ruin starego świata ria prologi now'ego.



26 Runęły już w posadach, bo tak jest niewątpliwie, twierdze przemocy państw nad narodami. Rozkbidają się \v' sobie, rozsadzone ciosami wojny, cuchnące cielska kolosów barba- •fzyństwa i Irezpraw ia — ciemięzców Polski, i \vo]ności ś\viata. Zakażają jeszcze fermentami swego ro.zktadu, przy konwuls­jach konania i organizmy zdrowe społeczeństw, dążących do wydobycia się z zatrutej, sfery plugawego moralnie istnienia, w kulcie zwierzęcym kłów, pięścż i pazurów gwałcicieli Prawa!Stało się! Iżo głosu Żywych w nowej epoce świata nie wejdą państwa, ani narody, które pndły sromotnie, jako na­ród czy rasa,w  tych zapasach Ormuzda z Atymanem, jakich krwawą widownią była i jest jesz*t;ze Wielka Wojna ,XX-o stulecia.Kolej idzie, acz zwolna . wśród burz huraganów zupamię- tałęgo niszczyciclstwa, na człowieka — z Bog i, І narody, a państwa — z Ducha i Sumienia, w ś\¥iecie nowym społecz­ności Arjów. . .'I^onad głowy naszemi wybija Zegar Czasu epokową „Codzinę Południa“ .„Kto ma duszę, niech wstanie, niech Żyje, bo jest Czas żywota dla ludzi silnych.“,,Silnych“ — z dycha postępu w boskim prawie rozwoju, w czci duchowych potęg człowieczeństwa. Religijny, spoisty ttosunek ( r e l i g a r e  — s p a j a ć )  człowieka do Bgga uwa­runkuje ten postęp świata — w Duchu Bożym.Chwila nasza jest wielka, ale zarazem groźna. Trzeba umieć w'ybierac. Od nas zależy bowiem Już obecnie wx'ho- tizić W' tryumfie ducha Polski w: progi świątyń.polskiego życia, w Wysokiem jego, monarszem dostojeństwie, albo Г(0>а: je­szcze na długie w-ieki pogrążać się z niewoli ducha, w' pętach przemoc}', z win — p r z e  c i w' ko s a m e m u  s o b i e.Trzeba umieć w^ybierać. I módz — z wolnej ręki. Stanę­liśmy na szańcach, skąd nie cofnie się Polak — z h o n o r e m....'Golgota Polski zna dobrze ciężkie momenty wyrocznych t̂rzttsileń. Przeżywała już i Ojczyzna nasza chwile wdelkkh nadziei i strasznych rozczarowań, a wstrząsówy które wiodły 
w otchłań upadku.Mamy je w tw'orzywie losóŵ  podległej Polski ścisłą lo­giką następstw. A mieliśmy — już w ujęciu twawczego tonu (pieśni narodowej, która Polsce proroczo dzwoniła „na trwogę“ .. W czasach spełnień chybionych wyśnionej „wiosny lu­dów“ , która budziła w Polsce bujne porywy uczucia nadziei, 4ak ten moment 'wyroczny nakreślił nam, świadomy dróg po­stępu z ducha, Słow^acki — jasnowidz:,,Wieniec związano z rzeczy przeklętych Prac obalono tysiące świętych,Pod jeden topór ludzkość się kładzie Wszystkie Zegary stoją na zdradzie,Władz przenajświętszych kruszy się moc.



27О, wielka noc, о, wielka noc!...'' Więc woła, głosem Jeremjasza: Czuw'ajm}' !Czujmy, gdy kur zapieje trzeci, *Ciemności wiecznych Anioł przeleci !'■Straszny ,,Anioł Ciemności“ , pokonawszy Anioła Światła Polski — z myśli bożej, * rozpostarł nad nią naówczas i na ci światłem, swoje szatańskie skrzydła. ■Nie stanął Naród Piastów w rzędzie narodów wolnych owej doby. Wolność na czasy owe nie znalazła w życiu Europy, godnego siebie schronu. (Piorunem opamiętania uderzał! w pierś narodu na misty­cznej lutni swojej naówcza,s, i Zygmunt Krasiński, z ,,SynajO- wych“ wyżyn narodow^ego swego posłannictwa, wytykając Polsce drogi wyjścia, na wezwanie o pomoc, w’obec faktu ówczesnych pokuszeń rewolucyjnych w' Polsce, (w^edług słów' St. Kożmiana; kiedy jasne oblicze;,,Zmienili wyrodni — w' najczarniejsze w'idmo zbrodni,W postać niemal piekłu zbrzydłą,W straszydeł — arcystrasz}^dło!“Wielki twórca ,,Przedświtu“ , w odpowiedzi na to tragiczne Wezwanie, miał jedno przypominamy, praw'owicie 'polskie: , ‘B ą d ż c i e c z у ś c i!“Zna dobrze prawa dusza polska przebolesne ogrójce zala­ni }ovań się W' sobie ducha polskości, a wraży z nim losów na­rodu. Wic, gdzie Inżą zasadzki na Polski moc Zwycięską. Zgłębiła te odmęty, w' których sam sobie sprzeniewierza się naród, osaczony zabójczo przez wroga, idąc mu — na rękę!...Na nasz moment dziejowy — potężne to Memento pol­skiego ,,S u r s u m c o r d  a!“A iż niema narodu pod słońcem, wystawionego na tyle pokus odstępstwa od s'wej wiasnej drogi, aby stać się narzę­dziem samobójczego czynu, z ręki cudzej, przeto dla Polski, powstające] z letargu niewoli, drogowskazy myśli twairczej inaroocw’ej stanow'ia nieodzowną w y t y c z n ą ,  warunek po­myślnego skrzepienia się w sobie, zatem w odporności na Ujemne wpływy, do tw ó̂rczej pracy narodow^ej niezbędnie.Z tych to racyj przemożnych: obrona duszy polskiej od ^nieprawień, ocalenie jej od zboczeń moralnych, to odrodzenie od upadku, w'e wstecpiych kierunkach czynów'' i dążeń; pier- W'szy krok prawow'itego postępu przy budowaniu twierdz Ży­cia now'ej Polski na byt samoistny, w'edlüg planu rodzimej arc.hitektoniki wdelkięgb z ducha swych przeżyć historycznych narodu.I to jest ta dzisiejsza pierwsza obowiązku narodowego placówka, która woła nakazująco o ludzi czujnych, dzielnej ręki, a czystego sumienia, ku obronie szańców bytu Polski, osaczanych zaciekle przez wrogów.To wręcz ,,rozkaz“ naszej pobudki — do Zwwcięstwa. Zw'arcie, w szyku bojowym, stawiać niusini}̂ , karnie i spra­wnie do tego apelu, pod sztandarami znaków  ̂ now'ego czasu,-



28feachowując z tradycji to wszystko, co jest z rdzenia duszy narodowej, żywego.Twórcza ideologja polska jest żywym,pniem polskiego Życia: Jest w niej poczucie rzeczywistości, obok dźwigni ideatu, który świecić ma Życiu światłem gwdazd przewodnich. I to dziś mianowdcie, w świetle nowego komentarza, przyznać jej, 
w  imię Prawdy, musimy. Mądrość życiowa i lot podnieb- -jnych dążeń spajają się w niej religijnie, tw'órczo, po bożemu, we. wspaniały system syntezy polskiej myśli.Uczy nas mądrze, po l u d z k u  żyć,  v¥ pracy wewnę­trznej odkopywać wytrwale własnej duszy skarby, z potęg ducha narodowego płynące. Daje nam wdele, lecz i wdełe od nas wymaga wewnętrznego wysiłku.Ale kiedyż, jeśli nie dziś, mamy zmierzyć „siły nasze — 
na zamiary“ !Nie odwrotnie. I nie małodusznie!Pierś Polaka wyrocznej naszej doby musi opancerzyć się vnadewszystko żelazną zbroją odporności na niepolskie, w’ znaczeniu ujemnem, wpływ^y. Taki pancerz samowiedźy na­
rodowej jest nam nieżbędny, jako członkom narodu, w:ysta- wionego ze wszech stron na pociski strzał zatrutych; narodu, trozpieranego ponadto, wewmętrznie klinem, bytującej w jej łonie społeczności semickiej, która choćby najprzychylniej usposobiona do Polski, przy w^arunkach û ŝpółbytoŵ ania w tpaństwowem obywatelstwie, wnosi d!o niej pierwiastki ide­owo, yasow’0 różne, a nietylko duszy polskiej, ale i społecz­ności aryjskłej wręcz wTogie.Na skład zasad duszy polskiej działa to wybitnie rozkła- cioŵ o. Z retort asymilacji semitów z aryjczykami wytwairza się typ mieszańców sztucznego pokroju, przeto ideowo, ani życiowo niezdolnych do wypełnienia zadań twairczych, w du­
chu polskim — a rozwojowo postępowych.Mamy tego procesu upodobnień Polaka na typ semicki, już życiowe dowody p o s t  f a c t u m.  Tarcia., w^ypływające z zasadniczych różnić üjmo'wania rzeczy — w kategorjach obu tym rasom właściww'ćh, nie mogły dać w'yniku porozumienia dla interesu polskiego dodatnich, tak ideowm, jak praktycznie.To, co przy pewnej przewadze pierwiastka semickiego nad aiyjskim na planie materjalnym, nosiło miano ,,postępu“ , ŵ układającej się do zgodnej orjentacji życiowej, w-spółbyto- waniu dw’u ras na jednej piędzi ziemi, to w'' stosunku do zadań Twórczych narodu polskiego było znamieiinem obniżaniem Życiowego tonu, ideowerii wstecznictweng reakcją zacofania na drodze rozwoju, nieudolnością czynu w duchu polskim.To sobie dziś już jasno i wyraźnie powdedzieć musimy p o s t  f a c t u m  doświadczeń.Sztuczny wytw ó̂r typu ,,homonkulusa“ , o barwie judeo- Polak, jako podstawa kultury judeo - polskiej na ziemiach Piastowych, czego pokaz jaskrawy daje nam plon Wielkiej Wojny, mógł jedynie wyrosnąć na gruncie wielkiego zachwasz-



wczenia ziaru samowiedizy narodowej polskiego społeczeństwa wykolejonego celowo we wskazaniach k o s mo p o 1 i t у z m u z orbit swej własnej drogi, z ujmąi dla twórczych zadań P o l ­ski  w i e r n e j  s o b i e .  Na ład w znacznym stopniu nie- p)olski, szeregiem lat długich, układało się życie polskie w - okresie jego niewoli politycznej i  wpływy bowiem z kultury snajeźdźców czyniły oczywiście sŵ oje, działając na dusze pol­skie często zwyradniająco.l  ak gubiła się Polska, nie władna sama sobą, karlejąca pod obuchami ciosów jej zadawanych szatańsko, niezdolna roz­porządzać sobą, nieświadoma zasadzek na sŵ ój partjotyzm, nawet W' warstw’ach szerokich swej inteligencji.Gorzej było z wpływami na organizm psychiczny warstŵ  fiieoświecoriych, robotników, wdościan, pod obuchami p r z у - m u s o w e j c i e m n o t  y, gdzie hasła kosmopolitycznych, par­tyjnych interesów, żłobiły sobie głębokie drogi, za wpłyŵ âmi głosicieli szumnych frazesów, o ujemnej ideowo treści.Następstwa tego stanu rzeczy podkopują byt Polski Zmar­twychwstałej... Zwrótnica staje się nam niezbędną. Musimy w sobie odnaleść swoje własne narodowe jestestwo. Swój rodzimy styl duchowny, sŵ e p o l s k o  - a r y j s k i e  o b l i c z e  twórcze, swój górny ton ideowy, i swoją zdolność do czynu samoobrony, a ochrony praw bytu Polski Zjednoczonej, jeżeli wyrokami Opatrzności, dana nam niepodległość niema być przez nas samych pogrzebaną!...Nie będziesz miał Bogów cudzych przedemną, --- matkę, ziemię twoją ojczystą z kajdan niewoli wydobytą „cudem“  praw swego ducha!To pierw'sze przykazanie boskiego praw'a Polski, obowią­zuje bezw^zględnie państwu jej budowuiczyćh.Naśladowcą miar i środków marnych, pełzuwo-przyziem- nych, bo moralnie brudnych prawy Polak nie będzie. Hono- ЮЯѴІ jego to wręcz nie przystoi.„Im kto w'yże| wstąpił, w w}^ższy byt się wprzęga, l tem się już zniża, żd wyżej nie sięga!“Oto credo duszy wiedzącej Polaka prawego.Zakładanie fundamentów tej Praw'̂ dy piersiach Cór i Synów polskiej ziemi, to budowanie Polski na opoce wdeczno- trw'ałej jej praw do istnienia.Naród, który, w duchóweńi swem przedstawicielstwie, dorósł już do .pojęcia potęg Praŵ di objawionych w życiu ludz- kiem, który wzniósł się na wyżyny obrony bytu religijnego, u świętych Ducha bożego ołtarzy, jeżeli pełza przyziemnie — n ie  j e s t  s o b ą .  ,,Bez idei niewiele wurt Polak“ , powie­dziano słusznie. *Uviuteczniony w zasadach polskich jest zarazem tworem wobec samego siebie — wsteczpym. ■ Polak, a człowiek uczci­wy, to synonimy w terminach polskości. ^Cud w'skrzeszenia Polski na tle epokowego widowiska ,,kary bożej“ , która dosięgła jej rozbiorców — zbrodniarzy,



30ma swój wielki komentarz w potędze p r a w a in o r a 1 ii e g o w ,^yciu ludzkim. Łańcuch przyczyn i następstw tu spoisty.Od czasu rozczłonkowania Żywnego ciała Polski, drgającej ŻYciem i w potwornych kleszczach niewoli, Europa, jak wie­my, a jak to wielcy nasi mędrcy przewidzieli, zapadła ciężko na „cliorobę Polski'h Ten fakt mordu zbrodniczego nad ży­wym narodem podstawami bytu Europy zatargał. Zachwiał zaś nadewszystko fundamenty jej moralnej siły. Zaszczepił w nerŵ  życiowy jej panistwEl narodów — zarodki zgnilizny.Wraz' ze wsteczną zmianą karty Europy, od wykreślenia Polski z szeregu państw samoistnych, w wyrokach sw'ych i,,<spra\vitdliw}ib wielki Palec Boży, spuścił na Ląd Stary plagę 
potęgi pruskiej cesarstwa niemieckiego. Bez upadku Polski ta plaga' Europy była nie do pomyślenia. Rosyjski rewanż za tendencje obrony praw Polski przez Francję, za Napoleona 111-0, w wojnie Francji z Niemcami, stał się tryumfem Niemiec.Stek niedorzeczności, jaki powstał po upadku Polski w Europie, wywołał w piśmiennictwie wszechświatowern całą Literaturę, sprawie polskiej  ̂poświęconą. Od najopacziiiej for­mułowanych komentarzy, spotwarzających Polskę jej zacie­kłych WTOgów, do entuzjastycznych apologij męczeńskiego ^larodu Rejtanów i Kościuszków.W świecię zbrodniczych ustaw' życia tryumfującego prusa- ctwa W' zespole z systemami moskiew'śkiego „knuta'S żłobiła sobie drogi bytu potw'orna hydra przemo'cy s i ł y  n a d  p r a ­wem.  Kultura żelaznej pięści imperjalizmu niemieckiego, idą­cego ręka w rękę z barbarją moskiew'ską W' sojuszu obu tych Zaborców Polski zaciążyła nad śwdatem fatalnie.Polsce wydarto nietylko* byt patistw'owy, ale i pamięć jego, całym stekiem tendencyjnych falszerstw' spotwarzano po­twornie, składając główmie na barki samej Polski winę jej upadku. Te góry fałszów’, czyniły swoje. Urabiały niekorzy­stnie dla nas opinję Europy?̂  i poza nią, posiewami tego cyni­zmu sięgając daleko, bo aż do umysłów' bezkrytycznych na­rodu polskiego.Ale dziś my, zmai*tw'ychw'stałej Ojczyzny dziedzice, z ręką na sumieniu dziejów męczeństwa Polski, a dumnie wznie- sionem czołem, odpieramy wobec świata fałsze drapieżczego najeźdźcy na dobrą sławę śwdętego jej imienia.,,Gdyby nie była (Polska) w danych okolicznościach upn- dła tak, jak upadła, zawsze, a potężnie gotowca do zmartwych­wstania, nie byłaby tern, czem była i  jest; n ie b y ł a b y  s o .  bą.  Otoczona przez Prusy i psychodziejowych ich satelitów, nie mogła oprzeć się fizycznie, pozbawdona pomocy zewmątrz. Gdyby była do tego zdolna, musiałaby stać się, przez hiper- trofje i wwiączność siły materjalnej, podobnie jak Prusy, nie błogosławieństwem, lecz przeklenstw'em świata. Że zaś była лѵсіеіепіет człowieczeństwa, z którego świat się naigrawał, musiała runąć politycznie, ąle ocalała duchow’o. Porządek moralny musi być strzeżony W'śród narodów'. Zaniedbanie



mgo rodzi tylko kataklizmy, doprowadzające doi absurdu cywili­zację. Z chwilą, gdy świat w to uwierzy, rozŵ ój człowieczeń­stwa, a wraz z nicm typu psycho - dziejowego Polski, będzie z a p e wn i o n y . ( J .  Kochanowski: „Polska świetle psychiki swojej i obcej“ .)Że Polska była osaczana nietylko przez zewmętrznego wu'o- ga, ale i wróg wewmętrzny rozsadzał ją klinem, rcijnując życie jej społeczno - narodowe, duchowd i gospodarcze, przez co ją czynił podatną do inw'azji wroga, aż po katastrofę roz­biorów, to mamy w' dokumentach tych badań historycznych, które czas obecny wydobywa z obsłon dyskretnych przemil­czeń tego faktu ŵ okresie złudzeń asymilacji na śwdatło dnia białego. W pamiętnikach Matuszewiczu, pracach H. Schmidta, a ostatnio w" dziełku ,,Szkice historyczne“ L. Glattmana (Kra­kóŵ  IbOó) mamy rzeczowe dane, ze źródeł takich jak Zapiski Muzeum Czartoryjskich i in. U' faktach zrywania sejmów w Polsce, za pomocą przekupstwa posłów przez Żydówy których ijnteresa niaterjalne, osobiste stawały często w kolizji z do­brem państwa. Obok tego ta kategorja obywateli stawała się narzędziem rozbijania ładu w^ewnętrznego Polski przedrozbio­rowej. wręcz już w ręku zaborców, nie dopuszczając do reform takich, jak powiększenie liczebności wojska, zniesienia ,,libe­rum veto“ itp. zabezpieczeń bytu państwowego.Zrywanie sejmów .,zrazu w' celach interesu materjalnego obywateli ,,mniejszości narodowej“ , obojętnych na dobro pań­stwa; szkodnictwo w takich rozmiarach, że przez ciąg 30,- letniego panowania Augusta Mocnego, jeden tylko — Sejm „pacyfikacyjny“ , na kilkadziesiąt zbrodniczą ręką zrywanych przyszedł do skutku, stało się z czasem m e t o d ą  rozkładania państwowości polskiej, aż db ŵ yniku jej upadku. Izrael w Polsce działał bowiem, na korzyść państŵ  zaborczych Polski, jeśli nie wręcz na ich żołdzie, gadzinowym, to pośrednio.Przeszłość zarębia się ściśle z przyszłością. Polska XX-o wieku musi umieć wymijać sprawnie ukryte rafy, gęożące jej ШОzbiciem. Musi dziś umieć bronić się, na podstawie do- śiwdadczeń z przeszłości historycznej, rozpoznawać zasadzki na byt państwowy. Naród; walczący na wielu frontach' z wro­giem zewmętrznym, nie może lekcewcażyć wewnętrznego wro­ga. Tolerancyjność nie może być synonimem bierności nie­dołęstwa. Samoobrona czujna, przy sbmowiedzy narodowej w zdolności do czynu, to świadectw'o żywotności narodu na­szych czasóyy.Polska mu s i  b у ć s i ł ą, w oparciu o o p o к ę d u c h ow' ą, o niepożytą moa sumienia, o prawa, ktord rządzą bytem czło­wieczeństwa.In hoc signo — pójdzie ŵ sw'ą wielką przyszłość!
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II.

„Naród Wykonawca“.
„Powstał naród — Wykonawca, 
Ręka Świata — i Miecz-Zbawca".

j .  S l o w a c k i .Gcnjusze Polski katakumbowej zdawali sobie czujnie spra­wę na czem byt samoistny państwa polskiego jDołega, w po­wikłanym systemie światowych stosunków. Wiedzieli, że „Kamień“  Polski odpaństwowioney zaważy z czasem ciężko na losach Europy, że na wielkim Zegarze dziejowym wybić m u s i  Godzina wskrzeszenia Polski, jej godzina Cudu, za sprawą potęg z D u c h a ,  który nie umiera.„Od powtórnego ukazania się Polski w świecie, przewi­dywał Krasiński, wnioskiem ścisłym z przesłanek swej gen- jalnej wiedzy o Polsce, zależy na Wschodzie — postęp, na Za- chodżie — ratunek Cywilizacji!“Jakoż pełni się w oczach naszych to wielkie proroctwa.Zdziczały, barbarzyński Wschód,, cofający się widomie od dróg cywilizacyjnego postępu, w jego bezdroża wsteczne’,, i imo- ralnie zgangrenowany Zachód ościenny Polskij działaniem kul­tury żelaznej pięści, w sankcji siły przed prawem Bismarków j Wielhelmów, zakażające każdy na swój sposób, zdrowostan Życia Europy, powszechnie już widomy, woła o p o l s k i  C z y n  r a t u 11 к o w y, w imieniu dobra moralnego wszech spo­łeczeństw ziemi. Ó czyn obrony zagrożonych zrębów chrze­ścijaństwa w duszach moralnie upadłych ludów i .narodów świata — bez Boga i Sumienia!Na obronę orężną od hord barbarzyństwa ku ratunkowi twierdz Cywilizacji, woła znów Zegar Czasu Polskę i Po­laków!Pod sztandarami Białego Orła wchodzi ponownie ludz­kość na okopy swego Wyzwolenia.Po temu powstał „N a r ó d W у к o и a w c a“'„ którego świętem zadaniem jest wstrząsnąć łańcuchami twierdz pogań­stwa, aby świat kultury chrześcijańskiej — mógł „ r ц/szyć d u c h e m' “ na szańce swoich powołań! Zadanie wielkie, ale i o b o w i ą z e к o d p o w i e d z i a 1 n oś c i — olbrzymi!Grunw^aldzki miecz Jagiełłow'^y, w nowej postaci swojej chwały, jako oręż odrodzenia świałą z brudów morahiej zgni­lizny, woła o Czyn Zwycięstwa, {prawa nad bezprawiem do narodu, który z natury sw'ej duszy piastowej podźwi.gnąć by



33mógł ludzkość, moralnie schorzałą z topielisk „kultury wil­czej“ , w której tonie z głową.Nawałom nowoczesnego wandalizmu miń znów 'Stawić czoło Polska X X -0 wieku ŵ Cqbronie twierdz Cywilizacji. Jakoż, zadanie to podejmuje, stając ma- rubieżach ziem swoich, w bohaterskich hufcach swego rycerstwa, na podziw świata, fcŴ ycięsko. Na polu chwały orężnej tryumfuje, ożywiona /duchem poświęcenia, ofiary życia dla świętej sprawy obrony ojczystych twierdz chrześcijaństwa. Аіё twórcza jej praca od wewnątrz, w dziele gospodarczej odbudowy państwam i ;narodu, nie idzie już tym trybem. Obrona [twierdz polskości we własnym narodzie załamuje’ się na szańcach ułomności moral­nej jednostek, niedostatecznie w duchu polskim ukształtowa­nych, w większości mało oryginalnych, stających u pługa pracy iuaogół naśladowniczo, ze stanowisk polskości — nie dosyć odpowiednie, więc piodiatnych na wpływy czynników wro­gich Polsce.To wytrąca linję bytu Polski ,z orbit jej własnej drogi, Avprowadzając nawę państwowy na manow;ce zgubr^ych lawi­no wań — bez steru.Taki zaś system lawirowań opóźnia fatalnie sprawę samo­istnego współudziału Polski w dziele wiellęjej przemiany lo­sów Europy, odsuwając ją od tych stanowisk, jakie zająć po­winna w rzędzie wolnych państ^ i narodów świata pp wojnie, jako czynnik postępu,, we wTaściw êm pojęcia tego rozumieniu.Wadliwy stąd stosunek mocarstw, rządzących losem ,Eu­ropy do Polski Zjednoczonej odciska się niekorzystnie i na losach samej Europy, nie zdolnej ido podżwignijęcia się wła­snym wysiłkiem, ze zgliszcz i ruin' wojny. Więc krwawe wi­dmo ,,wszechświatowej rewolucji“  ukazuję swe potworne pblicze wszędzie, gdzie patologja ustroju Społecznego naru­szyła podstawmy zdrowia пюralnego społeczeństw zvy'yrodniatef Cywilizacji, grożąc młotem zniszczenia i najprawowitszym db- (Tobkoni człowdeczeństwm, w postępie do jego zadań — ewo­lucji W3^ższej.Wytworzyło to błędne koło bez wyjścia, z klęsk wojnyu Klęski te mnożą się owszem, z każdą chwilą, w sposób widomy bardziej dla oka, które patrząc na świat zjawisk zewnętrzny, przenika w- sfe*rę warunkujących te zjawiska rzeczy, zdolne |est do W' i d z e n i a tego, co się w\ głębi ich istoty. Staje. Wy- Iŵ arza to błędne koło bez w'yjscia sposobami przestarzałych iśrodków ratunkowych. Kryzysy 'powojenne mnożą się z Icażdą chwdlą bardziej niepokojąco, wśród konfliktów zaże- gnywania zla, metodami stairemi. Stąd starcia zrozumiałe fijućha starego czasu z nowym, gdzie przychodzą do głosu iprawa narodów i samostanowienia o sobie, obalane taranami przemocy materjalnej, przy środkach niegodziwych. Tragi­czne dzieje plebiscytów na ziemiach polskich świadczą o tern żyw’ym dokumentem.



34 Działaniem wpływowych jeszcze na giełdach świata ma- chinacy ĵ podziemnych czymnikówy Polsce wrogich, Ешора \v 'iStosunku do nas poczyma sobie W większości — na ład stary*,̂  niechlubnie. Nie dzieje, się toi i .bez naszej winy. Ujawnia­jące się w oczach świata słabe strony naszych poczynań pań­stwowych, nie budzą zaufania do Polski. Wzmaga się przez to zawrotny kołowrot Europy, nie mogącej powstrzymać sła- bemi jeszcze moralnie siłami opłakanych tryumfów postępo­wego niszczyciełstwa podstaw' kultury chrześcijańskiej ze stro­ny nowych hord wandalizmu degeneratów Wschodu.Polska, ś w i a d o m a  swoich zadań, Polska samowiedna, organizująca się w sobie samoistnie i §:prawmie, nie zdolna iść pod batutą anarchistycznej trąbki fałszywie brzmiących haseł; Polska z twórczych mocy własnych powstająca — na byt, ni o r a l n i e  z d r o w y ,  stanęłaby u zrębóŵ  odbudow^y życia nowe] Europy, jako Siła, zmuszająca do liczenia się z sobą. Roli zaś, której nie podejmuje dość żywotnie Polska, w wiel- kiem dziele, p o к o j u, i ładu, -dla ukrócenia w ŝtęcznictw anor- maln} ĉh stosunków budowania — na w s pa к gmachów życia społecznego, nie podejmie za nią żadne z państw: starego sy- ŝtermi Europy, dość skutecznie — w duchu Jepszego jutra.Temu \¥ięc tragizmowT Europy, po 'klęskach Wielkiej Wojny, »znowu na imię „ P o l s k a ^ ‘, jej tragizm. Nie odrazu, naw-et.przy najlepszych warunkach, staje w pełni istoty swojej „naród ukrz)'żowany“ z wnękami niewolń Ewolucja normalna nie zna w procesach sw-oich skoków, stąfDając krok za krokiem e t a p a m i  swej drogi postępów-ej — wzwyż. W wmrunkach perturbacji jej proces się opóźnia, powstają nieprawidłowości ipdchyleń od linjl wstępnej rozwoju.Ten stosunek, zachodzi , w obecnych procesach ewoluęji Polski, osaczanej zuchwale przez liczne zespoły ’ wrogów .̂ Groźby zaś bytu Polski w tych warunkach są zarazem groź­bami Europy, naruszaniem podstaw prawiclłowego rozwoju kultury chrześcijańskiej. * 'Z tego zaś punktu zastoju moralnego świat runąć może (ŵ stecz, jeśli nie pójdzie naprzód, dla w-'ydobycia się z odmę­tów patalogicznych stosunków'- — odw-racania wartości — n a n i c e.Ktoś zacząć mus'i dzieło przemiany — ku l e p s z e  mu, ,  o ile świat po w ojnie niema się pogrążyć beznadziejnie w- otchła­niach spotwoniień. Wejść na. drogi p o к ó j u; i ł a d u. Ktoś, kto posiada w pierwiastkach s\vojej dusz}'- twórczej zaczyny chrześcijańskiej cnoty, ujawmione realnie z psychodziejowp’Ch pizeżyć; kto je żywi w sw’oich piersiach, jako element tŵ ór- czego rozwoju, jako czynnik postępu moralnego człowieka pod hasłem przemiany s a m e g o  s i e b i e ,  iikto ważyć się może na reformy — w duchu chrześcijańskim.Naród, o takiej organizacji psychicznej, podejmie wielki (.zyn ratunkowy ludzkości, uginającej się pod etosami n i e d o l i  m o r a l n e j ,  przechodzącej zdolności przetrwania w psychice



35narodow cvwilizacji. Z kultury, chorej na bezduszność, wy­pełzły czerw potworny barbarzyńskich bachanalij zdziczenia, dławi wprost oddech w piersiach społeczeństw chrześcijań­skich, skatowanego’ bezprawiami świata. — »»Cały NaróSl u- 
szlachcić naprawdę i całkowicie — oto hasło ązczerze pol­
eskiego demokratyzmu“ .Zaś nigdy nam, nawet zdeptanym, .nie zaimponuje tęży­zna bandytów, potęga barbarzyńców  ̂ i chamów. Nawet zdęjD- tani podłością, podłości w twarz pluć b ę d z i e m y M a m y  w sobie ratunek i ksiąg naszych świętych tekst przeniknijmy umysłem i seŁcerrł i ułóżmy z nich tablice Zakoiiu Polskjjpgo, katechizm narodowy. Mamy czerń garb swój prostować, ma­my czem dzieci swe karmić!“  (A. Dobrowolski.)Psychodziejowe stanowisko Polski, obok jej wielkich świa­teł ,,prawdobrania“ z ksiąg świętych idziejów porozbioro- wych, na byt przyszły wskrzeszenia, państ\ea ,̂ ,po wielkiej, wojnie ludów“ , do takiej akcji‘"ratunkowej zagrożonej kultury chrześcijańskiej Polskę Mickiewiczów'^ uprawmia. Zna dusza polska te sezamy „Cudu“ , który wznosił jej ustawy państwo­we na głębokim fundamencie — z a s a d h u m a ii i t a r n у c h. Zna potężną wartość wielkiego znaku zawołania: Wszystko dla ducha i przez ducha jest, a nic dla materjalnego celu nie istnieje“ , obok szczytnego bojowogo hasła: „Za naszą i Wa,- szą wolność“  — w poczuciu solidarności w^szechludzkiego bra­terstwa. Wie jak potężnym „dzwonem alarmowym“ bidzie ten niebosiężny dzwon polski, który o wdelkiejt godzinie spra­wiedliwości dziejowoj zabrzmi doniosłe ŵ Wawolskiej świątyni {wglnego narodu Piastów- — na wolność w ŝ^ystkich ludów i łiarodów' św iata, gdy Polska ze ŝwoj ,,próby grobu“ , która jeszcze tiwa upiorowo, w’skrzesnie ku chwale imienia Bożego — do nowego życia.Zasada 11 u m a 11 u m est,  to było wolnego Polski wiel­kie, bojow-e; „Czuw'aj“ ! „Rozkaz“ db w-alki rycerskiej o Twierdz Ducha zwycięstwo.Idealnym przeto probierzem indywidualnego „stosunku Polski do spraw śwdata po w-ojnie, w duchoŵ ŷmi jej i moral­nym współczynie procesom ewolucji twórczej, byłby ustrój państwowości polskiej na podstawach polskości, w stopniu 
jej w'yzwolenia z diicha nowego czasu. Utrzymanie pierwiast­
ków odrębności narodowej, przy rozwoju demokratyzmu, wol­
nego od zabagnień demagogji, obok duchowego szlachectwa kultury moralnej ŵ budbwie now’ych ksztaitow". polskiego par­lamentaryzmu, o wysokich dżiejow^ych tradycjach.Rozwój po temu c n ó t  o b у w a t e 1 s к i c h w narodzie, przeto zdolność do ofiary z egoizmów jednostkowych, stano­wych i partyjnych dałby Polsce wolność bez samow^oli, demo- kratyzm szlachetnego stylu,, bez uroszczeń obskurantyzmu de­magogji i, jiego ciężkich przyv/ar, a opłakanych następstw, przy tryumfach instynktów’ podczłowieczych, ciemnego oświatowo, lichego moralnie, zdziczałego cywhlizacyjnie deniosu.



36 w  takim stosunku jednostki do narodu i państwa, oraz od- 'wrotłiie, byłby to tryumf p r a w  człowiekaj i narodu na pod­stawie pełnionego o b o w i ą z k u  nakazem obywatelskiego su- ^mienia. W ,ten sposób każdy z lobywateli praworządnego państwa staje się poręczycielem jego bytu, o wysokich picr- iwiastkach cywilizacyjnych i narodowych.Aby osięgnąć ten cel vyysoki — odbudowy Polski z p r z y ­r o d z o n y c h  jej pierwiastków rozwoju, przeto samorzutnie twórczych, trzeba odbudowywać dusze obywateli nowej Polski 
— w stylu narodowym. To znaczy działaniem pracy prze- Hlwórczej, wskrzeszać w piersi polskiej zamarłe, latami niewoli 
jej twórcze jestestwo.

Nie ostoi się Polska bez Twierdz swego Ducha. TaPrawda leży już dziś przed nami jak na dłoni, przy konfliktach obecnych tragizmo'W Polski, odchodzącej niebacznie od dróg iSwego postępu w dbbrem, na manowjce.Są rzeczy wieczne w dziedzinie spraw przejściowych. Na- rcdowo — samowiedne stanowisko odrodzeniowe obywateli państwa, w zespole z ciałem sfer rządzących, w czujności na bieg życia polskiego w postępie a zdolności — wspierania go obywatelsko czynem, zabezpieczy trwale b jt i rozwój pań­stwa, powstającego w bezprzykładnych w^arunkach czyhają­cych na słabą odporność moralną jego obywatelli. Tryumf [Zgrai piekielnej osaczeń na wsze strony przez wroga, ma w tera swe podstawy.Najskuteczniej miażdżącym taranem zffiszczeiiia w ręku wrogów Polski to podlwaźainie podstaw polskości w duszach 
jej pb3''watełi. To też, jak wiemy, szatańska robota wynara- jdawiania duszy polskiej! była pierwszym aktem iiiszczyciel- stwa, skierowanym przeciw państwu polskiemu przed wykre­śleniem i ipo jego wykreśleniu przez, najeźdźcówi z karty Euro­py, ku zagładzie kultury polskiej. Rzucić bielmo ciemnoty na /wzrok duchowy Polaka, paraliżując przez to jego nerw naro­dowy, to pracować skutecznie na zagładę Polski.Ślepi, niemi i głusi narodowo idą ławą na ziarno tego tpiekielnego młyna, który je miele na jpokarm wrogowi, darząc tnieopatrzriych conajmniej nie przydatną plewą...W zrozumieniu oczywistości tego stanu rzeczy przez ogół iCzłonków polskiego społeczeństwa leży rozwiązanie gordyj- 'skiego węzła bytu Polski, zaciskanego w dławiącą pętlę na szyi młodego organizmu państwiowego, który trawi niemoc wy-, Idarcia się obronnie z pazurów zachłanności wroga, godzącego w podstawy niezależności Polski, od pierwszych odbudowy państwowej poczynań.Szatany bytu Polski działają świadomie, a skutecznie na- Ówczas, gdy b u s o l a  p o l s k o ś c i  nie kieruje sterem naro- 'dowo - państwowej nawy tak sprawnie, aby uchronić ją od rozbicia wśród raf zdradzieckich i min, podstępnie rozrzu­canych dłońmi piratów nowoczesnego rozbójnictwa na spienio-



37п ут oceanie szalejących burz Europy, .walczącej z trudem i ogromem klęsk Wielkiej < Wojny.Analfabetyzm narodowy ciał praworządnych w Polsce, przy analfabetyzmie oświatowym i moralnym, to anomalja, wręcz niedopuszczalna wobec kompleksu tych olbrzymich tru­dności, jakie ma do zwalczania Polska od pierwszego momentu swego samoistnienia, wśród rozkładających się dookoła niej łmperjalizmów starego świata Europy.Anomalja ta, wytworzona doktrynersko z odmętów  ̂ walk part3'jnyćh w warunkach bez precedensu w parlamentaryzmie Zachodu, przez fakt krzewienia k u l t u r y  c i e m n o t y  wśród mas szerokich ѵУ Polsce za władztwa najeźdźców trwa' i gubi Polskę na swój sposób; małoduszny, krótkow^zroczny, płytko- niyślny: Byle oracz od pługa, !lada jaki gospodarz z postę- роу'ут systemem gospodarowania zgoła nie obeznany, wy­siłkiem prac}' przeważnie fizycznej, czuje się w prawie, stawa­nia w szeregach panstw’oŵ ego przedstawiciełstwai brzemien­nego odpowiedzialnością za byt państww, którego pomyślną odbudowę uskutecznić może tylko głęboka mądrość stanu, we współpracy wiedzy naukow^ej, z cnotą obywatelską. Kary­godny zaś dyletantyzm, w całkowitej' niezależności od norm cenzusu ośw îatowego przedstawicieli ciał praworządnych, to polityczny absurd, idący mocno na rękę wrogów Polski. W uzurpatorstwić haseł ,,dempkratyzmidi tkwi zamaskow'ane szkodnictwo dem a g o g i c z n e g o ' nieuctwa! Demokratyzm, a demagogia, to dwa światy różne, to też doktrynerstwo na pomieszaniu tych pojęć fundowane, nie jest bynajmniej szkołą mądrości politycznej.Polska povvstajc na nowy byt państwowy w" wmrunkach mających mało wspólnego z biegiem spraw' politycznych wal­nych narodów' śŵ lata, gdzie każdy obywńitel państŵ a jest czło­wiekiem średnio conajmniej oświeconym. To też wieki p r z }' rn u s o W' e j c i e m n o  t y w Polsce porozbiorow^ej nie uprawniają byiiajmiiiej obywateli państwa z kategorji analfabe­tów' notorycznych, do stawiania w' szeregach ciał praworzą­dnych W' narodzie; m ą d r o ś ć  s t a n u  warunkuje c e n z u s  o ś ŵ i a t o w y. ■Odw'racanie tego stosunku ŵ biegu rzeczy — na opak, pro- iw'adzi kraj do zguby. Pomijanie zaś tych prawideł logiki ■elementarnei nieubłaganie się mści. Gdy idzie o naśladow- nictv/o w'zorów" cudzych w' ordynacji w'yborczej, to Polska u budow'y zrębów nowych sw'ego państwa nie może stanąć do konkursu p o r Ó.W n a ń, przy olbrzymin kompleksie r ó ż n i c  skali oświatow ej szerokich mas obywateli, pozbawionych świa­tła wiedzy naukowej w- stopniu elementarnym. Podpisując;^ się ,,krzyżykiem“  obywatel państwa w' narodzie w^ychodzącym z ka.jdaii tego ustroju niew'olnictwa* i;gdzie szerzenie oświaty wśród mas nieoświeconych podpadało pod p a r a g r a f y  kar-  11 e, zanim obejmie w Polsce przysługujące mu, z praw' demo-



38ikratyzmu, stanowisko w  sterach rządzących w narodzie, powi­nien by przejść przedewszystkiem latami pracy, przez otwiera­jące się przed nim podwoje 'przybytków oświatowych.Dopiero wówczas, w porównaniu z wzorami Zachodu, wyjdzie z urn wyborczych, jako ^„równy z równymi“ w -pracy t w ó r c z e j obywatela państwa. Obecny stan tych rzeczy w Polsce wzorowany fatalnie na modłach wschodu, w jego przewrotach wartości cywilizacyjnych — na nice, zmusza (do wznoszenia twierdz samoobrony narodowej w Polsce przed praktykami ustaw bolszewickiego stenipla.Л4іа1а Polska i ma swego parlamentaryzmu państwowego wysokie tradycje. Szła za njemi twórczo w-̂ dziejach swoich, weielając w życie państwaw'e nieznane W'Spółcze'spym sobie narodom „U  n j e m i ł o ś c i “  we w spółżyciu, w-ybitnie chrze- sicijańskiem, z równoplemiennymi obywatelami sw-̂ ego pań­stwa. Społeczność złączona unją przynależytości państwmwej z Polską pozyskiwała liczne ,,przyw'ileje“ sw'cgo obywatel­stwa, nie podlegając uciskowa ,,praw wyjątkow-ych, ob3wvateii drugorzędnych“ , według norm czasów' obecnych.Wcielając w' życie pierwiastki tw'orcze swej duszy piasto- |wej, umiała ,,kajać się“ samorzutnie ze swych przewini i błę- jdów — czynami reform doniosłych na drodze bezkrwawej, ku podziwmwi cudzoziemców', służąc im sw'ym W''zorem. Wolna od napom sił obcych dążyła własnym impulsem do naprawy 'stosunków  ̂ Rzplitej — na ład godziwie ludzki, będąc w' zgo­dzie ze sw'em psychodziejow'em sumieniem, z sobą samą, w swej prawdzie narodowmj, i z duchem szczytnych natchnień, Chrystusow'yeh na drodzö swwch pow-ołań.Samowolę panów i s zlachty za rządów monarchów dziel­nej dłoni, ujmowała Polska w paragrafy kodeksów karnych 
Iprzestępstwa przeciw nakazom obywateiskiego sumienia aż doIkary śmierci za wichrzycielstw'-o, dotykającej i głów' magnatów.Obok tego, ostracyzm czujnej opinji obywatelskiej długo był w Polsce w ędzidłem na samow^olę tak, iż zerwanie sejmu; łatŵ e przy systemie „liberum veto“ , piętnow'ane było surow'o jako czyn nieobywatelski. Dow'odem tego — p 1 a m a n a h o- iriorze posła Upickiego, nie przysparzająca mu naśladowców, póki żyła W" narodzie c z e ś ć  o b у w' a t e 1 s к a.Tym systemem p i ę t n o  w a n i a w o p i n j i ,  skazującej na btezw ẑgiędną banicję przestępcy ze społeczności ludzi czci i ■sumienia, ŵ poczuciu ,,obywatelskiego honoru“ , karała Polska surowo i bezwzględnie w'szystkich zdrajców  ̂ narodu, w ŝzyst- kich odstępców, aż po w'sze czasy zwdązanego z ich imieniem ,,[odjum“ , — plamy na czci m o r a l n y c h '  w у r z u t к ó w , fnaio-du o cześć swą dbającego aTadew>‘szystko. I była to w'̂  Polsce wdelka siła, ta o p i n j a  zdr owi a  narodu, trzymiająca skutecznie na uwięzi i (wuele vyybrykdw samovyoli „złotej wo! iności“ szlacheckiej, nadużyv;anej jedynie ze strony moralnego 
łmltajstwa.



tym kulcie c z c i  o b y w a t e l s k i e j  przeżywająca dłu­gie wieki swej chwały historycznej Polska, walczyła nie na- idaremnie z moralną korupcją czasów późniejszych swego by­towania i za królów obieralnych, gdzie obyczaj cudzoziemski, nie zawsze ,,budujący“  moralnie, na swój sposób ^„wynarada­wiał“ duszę • polską. Wielki moralnie charaktęr Konstytucji 3-go Maja, jako d u c h o w y  t e s t a m e n t  narodu, a obok niego czyny dobrowolnegol uwłaszczania poddanych przez pa­nów, zrzekających się tego przywileju, szlachetnym gestem Po­laka — obywatela, świadczą, że rozbiory Polski przeżył' nie- poźyty Duch Narodii, sposobiąc się do coraz wyższych szczebli — m o r a 1 П ę j p r a w o r z 4 d n o ś c i.Katakumbowe dzieje tw'órcze| myśli polskiej, gdzie naród wzniósł się aż na duchowe szczeble sŵ ego rozwoju, przygoto- ŵ ały ostatecznie — wskrzeszenie państwa polskiego, po wiel­kiej wojnie ludów' pow'stałego — na n o w e  dzi e. j e chrześci­jańskich społeczeństw.Powstaje Polska — ze swej pracy wieków, ze sw'ojch wiel­kich tradycyj ideovyych, pow'staje,, z июіі wyyższej praw po­stępu, który W' zwycięskich hasłach wielkiej wojny opowiedział się bez zastrzeżeń — przy potęgach p r a w a  m o r a l n e g o .Tego światła prawd ew'olucji twórczej na jej szczeblach niższych, W' dobie upadku Polski nje było, jak nie było go w' duszach niecnych zaborców' Polski, jej prześladowców i ty- ;a;anów.Wraz 7, ich upadkiem, Duch nowego czasu, powołał Pol­skę do nowego życia, kosztem wielu ofiar, złożonych na oł­tarzu lepszej przyszłości! społeczeństw” cywilizacji.ZwTotnice nowego czasu ukazują chrześcijańskiemu świa­tu — obow'iązek — w'c i ę 1 a n i a w  .ż у c i e świętego słowa Praw'd Chrystusowfych.Ludzkość — w sw'ych prawdach do pokoju, do szczęścia, z mocy ducha pow'stająca na byt nowy,iу ruin starego świata, czeka na Słowna tego Wykonawców', Na chrzest z ich ręki — nowych kolebek Życia.Tak pow'stal Cud — wskrzeszenia Polski!Do odbudowy nowego świata na fundamentach wolności, sprawiedliwości i ^tyki chrześcijańskiej jest Polska zmartwych- \vstała nieodbicie potrzebna,
I to jest racją tącji jej powrotu do bytu państwowego, do tniepodległości. Z tego stosunku Polski do spraw' kultury nowoczesnej zdajmy sobie sprawcę: Polska o psychodziejow'ym typie germańskim fub semickim, zatem jako czynnik w'a 1 к i z p r a W' e ni m o r a 1 n e m ludzkości, albo motor jej m a t e r j a- i i s t у c z n у c li u W' у ł ą c z n ie ń, byłaby w .obliczu nowej ery świata, tylko kulą u nogi postępu na stopniach ewducji wyż­szej, ,,kamieniem do odrzucenia“ .od budowy nowych świątyń życia człowieczeństwa. Braterstwo, rówmość i wclność tylko



40Ibowiem przy moralnym rozwoju jednostek wejdą vv życie społeczeństw cywilizacji chrześcijańskiej. Nie inaczej.Ten to właśnie prawowicie polski, niewzruszony kanon postępu, wypisuje Duch czasu now êgo na sztandarach jutra jako łormułę postępu — ku lepszemu. Waryinek s i n e  qua  n o n  rozw(^u rasy h o m o  s a p i e n s; racja bytu kultury aryj­skiego świata, który; z drogi tej schodził Tylko, idąc wstecznie.Przeżyv/any przez naŝ  okres przełomów, na granicy dwu epok życia ludzkości naszej ęry, jaskrawa jeszcze, jak widzi­my, temu prawu postępu urąga.Konający świat bezprawia,, o charakterze wybitnie pogań- ;Skim, miota się w konwulsjach przedśmiertnych potwornie  ̂zatruwając organizmy żywe miazmatami swego rozkładu.Tc zaś fermenty konwulsyjnych drgawek starego świata, falą mętów bijąc o śćiaii}̂  Polski, zakażają i jej organizm 'żywy mnóstwem jadów moralnej zgnilizny. Tu leży ciężki tragizm dźwigającej się z trudem do now'.ego życia Polski.Trój wrogie siły toksyn trujących rozkładowego procesu trzech ras: germańskiej, mongolskiej i semickiej, sprzysięgło na je} zgubę, nastają po szatańsku na byt państwowy Polski, całe arsenały środków'' niszczycielskich biorąc po temu ku po­mocy. Dwaj wrogowie ościenni, w ścisłem porozumieniu z wewnętrznym wrogiem, rozsadzającym mocnym klinem potęgi, złota, o wielkich jeszcze walorach, na rynku wszechświato­wym, budowę nowego państwa  ̂ czynią \¥Szystko — dla ponow­nego pogrzebania — „cudem“  swych praw do bytu Zmar- tiw'ychwstalej. Na oko to, dla świata, inaczęj jeszcze wy- tgląda. Ale to tak jest, nie inaczej.Straszliwych potęg siły zmagają się w tej walce p byt Polski.Położona na krańcach kultury Zachodu, chrześcijański sza­niec Europy, ma Polska żywym ąnurem piersi swoich dzieci łosłaniać świat cywilizacji od godzącego nań półczłowieczego zbiorowiska zdziczałych hord olbrzymiego, w swych obszarach iWschodu, skąd ciągną nowe nawały mowoczesnego wandali­zmu w dążeniach niszczycielstwa, wręcz nieobliczalnych. Epo­kowej groży widowisko; rozgrywa się w oczach naszych w za­targu o Polskę. Mury! gmachów cywilizacji chrześcijańskiego śiwiata szczerbią się już i rysują widómfe, przy podkopach, godzących na nie sił podziemnych.Groźbom nieobliczalnych kataklizmów stawać ma czoło Polska. Losy Europy się ważą. Albo ruszy świat chrześci- Ifańśki naprzód, z ponad otchłani w jakich się pogrążył, w czci dla złotego cielca, stając się przez to łupem naporu barba- yzymstwa, albo nie zdoław'Szy się oprzeć falom nowego potopu, gdzie ginie człowiek pod szponami \zvyierzęcia, stoczy się na ibezdroża ewolucji wstecznej, wśród kataklizmów walk społe­cznych krwawego posiewu ziarn anarchistycznego bezładu.



ІН Я ІР
41Gruba'zasłona tajni niewidzialnycIi^-Stljjok^^^bi^ującego tylko sferę zjawisk, zakrywa jeszcze te karty nowych dziejów, jakie się dziś rodzą. To pewna, że rola Polski w tyun dziejo­wym dramacie jest jedną z pierwszorzędnych. To też olbrzy­mi konflikt zmagania się jej obecnego z siłami elemeątów jej wrogich, ma coś z natury walk kosmicznych w’' nowem two­rzywie czynników rozw^oju. Wl rzucaniu mostów'" między Nie­bem a Ziemią, życiem a ideałcnb i ziê mia- i niebiosa twórczy udział biorą.Akcja nieba z ziemią wzajem się zarębia, gdy boski ży­wioł Ducha stwarza nowe światy.Z pracy wieków’ pow ŝtaje Polska jiieśmiertelna,. O j­czyzna śwuęta“  wielkich męczenników za wolność. Strażnicz­ka twierdz Ducha.

„Polska toczyła się nabytym w dziejach pędem, jak pla­
neta po swej orbicie historycznej, daremnie zaćmiewanai i ga­
szona, rozbłysła teraz na nowo narwet dla tych, którzy jej wi­
dzieć nie chcieli i zaprzeczali jej istnieniu.“  (Z. Wasilewski: „Życie i katastrofy cywilizacji narodowej“ .Staje jako prawa spadkobierczyni do zieip, przemocą jej vzydartych, na ruinach kolosów'" państwowych Rosji, Niemiec, Austrji, w tem sięganiu po należne jej z praw'"a dziedzictwo pomawiana o imperjalizm, ze strony materjalistycznych potęg starego ustroju państw Starego Lądu.Wykuwa z trudem swojle dziśG jutro, gdy przemoc jeszcze na giełdach świata tryumfuje, a falszi î.^podstęp; środków  ̂ nie- godziw'ychWalki rzucają jej pod nogi góry przeszkód, trudnych do zwalczenia bez współpracy narodów’;, pokrewieństwem w^spólnego interesu obrony związan5rch sojuszniczo. W ten sposób ponad rozkładąjącęm się cielskiem cesarstwa діетіес- kiegO', Polska z Francją  ̂ mocnym węzłem porozumienia ‘ ideo­wego związana, tworzą nową placówTę Unji politycznej. Cud ,,Marny“  i pud „W isły“  dały jej chrzest święty.Wzmiożona sojuszem z Francją Polska dźw-iga się І pod- źwignie. Chaos europejskiego zamętu, spotęgowany brakiem ‘dostatecznego współudziału Polski — w odbudowie zrębów now^ego świata ustąpi pod działaniem czynników organiza­cyjnych.Na ogół obywateli polskiego państwm spadają dziś za­dania wielkiej wmgi. .Pokolenia budowniczych Polski Zjednoczonej stają przed .sądem dalekiej przyszłości.Ala ono uratować pjczyznę od gróźb jej rozbicia, skrzepić mocno fundamenty jej bytu — cementem czynów prawych, 
wt duchu polskim. Dźwignąć w górę jej gmachy życia, o w’y- niosłych wieżycach ideału. Obronić jej sztandary święte — 
od' zniesławień. Potrzeba mu po temu — busoli polskości,, jej steru na wzburzonym oceanie fal wTOgich.



Si
„Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie“ . Mamy wolną Ojczyznę, reszta od nas zależy: od stopnia naszej wiedzy — czem Polska stoi stała i stać będzie ,'ód zdolności naszej! pbrony twierdz jej bytu, od głębokości wiary w szczytne sztan­dary Ojczyzny nieśmiertelnej.
Godnem Cudu Zmartwychwstania stanie się to pokolenie 

Polaków i Polek, które wiernem będzie samemu sobie, swo­
jemu Bogu i iMatce Ojczyźnie — z dobrej woli, wiary ,,wie- dnej‘* i ,,czynów świętości“ , z samowiedzy narodowej pły- nąc}^ch. ;,,Ten, tylko bowiem lud upada w cienie Który sam sobie nie dochował w iary. ,Temu, co stracił sztandaru widzenie,Na nic sztandary!“  M. Konopnicka.
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Ш .

Polski Zakon życiowy 
i jego Sursum Corda.

„N ic nie spychać nigdy w dól,
Lecz do coraz wyższych kół —
Iść — przez drugich podnoszenie“ .

Z . K r a s i ń s k i .„Zaprawdę powiadam Wam, nie Wy macie uczyć się cywilizacji od cudzoziemców, ale macie ich uczyć prawdziwej cywilizacji chrześcijańskiej“  z genjalną wnikliwością w głąb jduszy polskiej wypowiada to twierdzenie Adam Mickiewicz, •Wpatrzony okiem jasnowidza w dzieje narodów І państw .nowoczesnych.Z ducha sw'oich powołań powstająca do nowego bytu Polska, nowa na tym wdaśnie gruncie, potrzeby odrodzenia społeczeństw XX-o wdeku — z pierwiastków kultury chrześci­jańskiej, ku w c i e l a n i u  jej wielkiego Słowm w kształty życia .spoganizowanych państw' i narodów  ̂ świata ,oprze swoją przyszłość.Dziejowy humanitaryzm Polski dźwignie jej gmach pań- stwmw'y.Jest jej ,,kartą wstępu“  ŵ nowm dzieje — z d u c h a  ЧѴ e 7 W’ a ń C z a s u.Ludzkość, w dążeniu do przemiany śwńata na ład nowy oprzeć się musi na ludziach i narodach, zdolnydi do wypel- iirienia zadań cywilizacji chrześcijańskiej. Świat nowoczesny, .grążący się głowią w' odmęty sw-ej „.kultury' wilczej“ , odrodzić się musi W'' duchu Chrystusow'ym, jeśli nie ma ledz w gruzach isromotnie. Musi odnowić się religijnie tak w'’ stosunku do Kościoła, jako opoki duchowmgo życia narodu, ja,k i wewnę­trznie, przez r e l i g i j n y  pierwiastek s p ó j n i  z Bogiem. (Re- ligare — spajać.)Odrodzenie człowieka —| z Bogai i sumienia staje się stąd — k o n i e c z n o ś c i ą ,  warunkiem odrodzenia społeczeństw  ̂inow oczesnych.Twmrcza praca odrodzeiniowa w' Polsce wskazana jest wła­śnie potrzebą — oczyszczenia narodowego jestestwa Polaka z narnułów' i )u:wstecz!nień — długich lat niewoli, które w skład polskiej duszy wsączały jady w'stecznictw, wykolelając ją z orbit własnej, postępowej drogi rodzimego rozwoju.



44' I to stanowi niewątpliwie pierwszy krok do Niepodleg­łości, na metę Jutra Polski Zjednoczonej.Naród polski, w ogóle swych obywateli, powołany jest [dziś nagląco do odpowiedzi przed samym sob̂  ̂ na pytaniu ele­mentarne ze stanowisk s a m o w i e d z у n a r o d o w e j, w obli­czu wielkich zadań swego Wyzwolenia. Ma zdać s o b i e  ina d ew s zy  s t k o  sprawę: Kim jest, jakie zadania pełnił w jdziejach swoich, jako byt narodowy i państwowy indywi­dualny, od innych odrębny, nie do zastąpienia przeto w wiel­kiej rodzinie ludzkiej przez żaden inny, w sferze swych oso­bistych powołań, mający zatem sw e za d an i a w ł a s n e i swoje cele twórcze do wypełnienia wśród narodów І państw Europy. Na podstawie’ bowiem tego czem jesteśmy vv' s o b ie, jako wartość indywidualna, czem byliśmy w przeszłości, jako naród i państwo, co t w o r z y l i ś m y  o s o b i ś c i e ,  jako twórcze ogniwa wielkiego łańcucha narodów świata, grunto­wać mamy sŵ e prawo do b)du, przy zakładaniu fundamen­tów wskrzeszonego państw â.Zadanie to dla nas na wdelki moment obecny tym bardziej naglące, że powiedzieć sobie musimy,, z ręką na sumieniu, iż stanowimy niestety zbiorowość narodową, o wybitnie roz­luźnione] więzi wewnętrznej swego jestestwa, które w sto­pniu niezbędnym nie zna samego siebie, nie pojmuje właści­wie podstaw sŵ ego bytu i przez tę nieznajomość duszy wła­snej, g r z e s z y  przeciwko niej,, często bezwiednie, i to cięż­ko grzeszy, stając się łupem wrogów polskiej sprawy. • Mu­simy przeto wejść w siebie, rozumem’ i sercem.,.Swego nie znacie. Sami nie wiecie,' co posiadacie!^*'Ta smutna prawda błądzeń Polski po bezdrożach dłu­giego niewolnictwa, bez dostatecznej busoli s a m o  w i e d z y  prawd narodowych, to czyhające na społeczność polską na wsze strony zasadzki różnych niebezpieczeństw,  ̂ z których co rychlej wyjść musimy,- ratując własną sprawę.Naród, który gubił się w sobie, działaniem sił mu wro­gich, musi o d n a l e ź ć  s i e b i e  przedewszystkiem. Dostrzedz 
iswój własny narodowy cel bytu, ukochać jego ducha, odnaleźć s t y l  ro d z i m y  swojej duszy twórczej, by wejść na drogi s p e ł n i e ń  swych zadań dziejowych. Żyć i rozwijać się 
normalnie — z praw’ swych do istnienia.Ta zaś konieczność — odnalezienia naszej własnej, pol­
skiej drogi, tym bardziej jest naglącą,*im więcej odbiegliśmy naogół od nas samych, od samego siebie, od swych rodzimych ideałów i Óążeń, przez ciężki byt stulecia, z górą niewolnictwa.Warunki bytowania narodu, który podlegał przymusowi wpływów, obcych sobie po duchu narodów i ras, w środo- 'wisku współżycia z nimi na łamach własnej ziemi; warunki kalekiego bytu Polski porozbiorowej musiały odcisnąć swe nis- jszczycielskie piętno na pokoleniach „zrodzonych w niewoli^k Zniekształcały to, co było ъ duchą i tradycji — polskiem.



45Natomiast i t;o, również tych rzeczy zgubnym porządkiem^ do duszy polskiej, vy procesach jej wykolejeń, ze swej własnej jdrogi, przesiąkały nieuniknienie pierwiastki myśli i dążeń z ducha n i e p o l s k i c h , ,  i przeciwpolskich nawet skryto­bójczo.Czyhając skwapliwie na wynaturzenie duszy polskiej, o słabszym stopniu odporności narodowej, „szatany^* bytu Pol­ski, sprawy nie zasypiały. Żałośnie s p r a w n e  ni n a r z ę- . dzieni  w ręku wrogów Polski, do godzenia w to wszystko, co polskie, stawały się i stają, po dziś dzień, jednostki, o słabym tonie tętna polskiej duszy,, przy braku podstaw* siamo- iwiedzy narodowej.Tak gubiła się, i gubi polskość w bezdnach piekieł niewoli.Polskość, jako s i ł a  o d r ę b n o ś c i  n a r o  do w ej ,  jako m o c t w ó r c z a  samoistnych dążeń społeczeństwa polskiego, jako z a s a d a  b y t u  n a r o d o w e g o  — w postępie rozwo­jowym.A wobec tego faktu — tznieprawień duszy narodoweji w Polsce, podległej działaniom t r u c i z n  niewoli, maleją w'szy- stkie straty materjalne, jakie ponosił i ponosi wciąż naród, stający mało odpornie przy swem p r a w i e  p o l s k o ś ć  i.Ale, iż z g i n ą ć  może tylko ,,n a r ó d n i к c z e m n y‘‘, nie­zdolny z m o c y  d u c h a  s w e g o ,  dźwignąć się z upadku,, przeto Polska wskrzeszona jako państwo,, stanie pewną stopą ' tylko na podstawie najświętszych p r a w s w o j e g o  b y t u  —- „torowania dróg pańskich“ , w postępie śwdata ku lepsze­mu. W imię Sprawiedliwości i Miłości bliźniego, jako trwa­łych fundamentów k u l t u r  у h u m a n i t a r n e j społeczeństw cywilizacji, pójdzie w przyszłość.Ze stanowisk społecznoi - Tiarodow'ych to dla Polski pod- w-alina bytu państwowego — nowej ery świata. Na przeło­mie dwóch epok, w postępie do praŵ  cywilizacji widać wy- ■̂aźnie linję ro.zwoju w duchu nakazów* p r a w a  m o r a l n e g o .  Na taki zaś naród, który podejmie te wielkie zadania reform paiistw’ow'lo - społecznycli, w zgodzie z głosem sumienia, czeka g)Ognębiona w sobie ludzkość, niby na przyjście D u c h a  P o ­c i e s z y c i e l a ,  co ma ją z Ducha Bożego podźwignąć.Słowno postępu wciela się zW'Olna pracą wieków  ̂ w źycię, ludzkie. Chrystusowość ustroju społeczeństw' jest jeszcze w polu przyszłych losów'' świata kultury chrześcijańskiej, kultury g  o d z i WM e l u d z k i e j .Do dziś jeszcze: świat ludzki, jak wiemy,*, na ład, w znacz­nym stopniu, n i e l u d z k i  układa życie swoje. Do dziś je­szcze, twórcze słowo miłości bliźniego nie obowiązuje życio­wych ustaw* chrześcijańskich społeczeństwC i do dziś władnie światem właściwie jeszcze duch p o g a ń s k i  — m a t e r j a l -  n e j  s i ł y .  Przemoc nad prawem, ciało nad duchem, krzy­wda nad miłosierdziem, niewola nad wolnością, samowola człowieka nad w^lą boską praw rozwoju, fałsz nad praw'dą, zło nad dobrem, biorą ŵ życiu przewagę!



46 Lecz, gdy „zło się przesili w czas swojego żniwa“ , a „czasy się wypełnią“ , według słów proroka, bryła świata — na nowe pójdzie tory.Świat bez Bogâ  i 'świat bez sumienia ~  furyzejskich haseł ,,bojaźni bożej“ , ginął wśród huku агта;Й i dźwięku surm bo­jowych epokowej wojny naszej doby.Przeżywamy, wraz z Całą ludzkością, wstrząsający ten dra­mat dziejowy. Nie wszyscyt z jego doniosłości zdajemy sobie oależycie sprawę. Współdziałacze historycznej chwili, jeste­śmy nią naogół — znagła zaskoczeni. Świadomość nasza nie pgarnia w pełni tego faktu, że to 'w proch się wali stary ustrój świata, że wśród pożogi wojny, pow ŝtaje życie nowe.Do starych miar i ŵ ag \ppstępu przeżytego wzdycha jeszcze potajemnie i jawnie wyruszany iz swych posad' świat „miernego człowieka“ ,, mijających dni jego. potęgi materjalnej.Nowe sztandary, jako czasu nowego godła, ŵ znoszą się ijeszcze chwiejnie ponad martwotą dusz iudzi, wczorajszej i onegdajszej miary. Żywe trupy chcą jeszcze chwytać odru- chow'o stery lawirujących naw bezprawia. Taniec szkieie- ,tóvv zagłusza swoimi chrzęstem iioŵ e dźwięki życia. Szatany piekieł trzymają się na szańcach i b e z d u c h a  i przemocy swych ziemskich potertcji.Chaos! Nowego „Stan się“  oczekuje ludzkość tej go­dziny przełomów.W Polsce i 00 do Polski nie lepiejtsię dzieje.StosunkovAm nieliczny ogół polski nie czuje i rozumie jaka jest r o l a  P o l s k i  w nowym układzie świata, jakie siły powołują państwrowość jej do-bytu, na czem polega wartość Polski, już w teraźniejszym powoływaniu jej do bytu, w rzę­dzie pąństW' suwerennych Europy? ГNie wiele o tern, wie (jeszcze ogół budowniczych nowej Polski,W dziedzinę p r a w  h i ś f o r j i ,  samowdedrtie i twórczo, Wzrok zatapiają badacze ich nieliczni.Л zaś w sferze u t a j o n y c h  p r o c e s ó w  wyzwolenia .Polski dzieją \siię rzeczy wielkie.Jej miniony byt katakumbowy dzieła sW'ego dokonywa znamiennie.Swdadczą o tern etapowe okresy te| wojny, w ziiaczeniu (ewolucyjnem niesłychanić w^ymównte.Stare polskie hasła, przychodzą do głosrp w wynikach dą­żeń reformatorskich, mających kres położyć racji bytu wojnie państw, ludów i narodów w pokojowym ustroju społeczeństw ludzkości.Słyszeliśmy te hasła jeszcze wśród Iwst.rząśnień wielkiej \wo jny, acz ś w i a d o m i e  — in i e w s z у s c y.Dusze poetów wszędzie, więc i w Polsce, sięgające tam, ,,gdzie wzrok'nie sięga“ ... procesy ^wielkich przemian rzeczy wyczuwały subtelnie.



47,,Nie myśl, że wolność spływa, jak jutrzenka,Na złotych skrzydłach, w poranek majowy‘‘ — wieśck pani jeden ż tych duchów — żorawi,* które idą w Polsce klu­czem zwiastunów jej jutra. *),,Nie; tak nie bywą, i tak. być, nie może,Chyba w marzeniu i snach p wolności...Kiedy naprawdę błyśnie na ugorze Wolność, — ta w gromów, i burz: okropności!Żeby w słoneczną rozdmuchać ją zorzę.Na swojem niebie zawiesić w ^światłości,Trzeba łańcuchy rwaö i z ciałla; zdzierać,Miljonom cierpieć, tysiącom — umierać!...'^ jakoż dzieje się tak, nie inaczej. ̂ Zmaganie się dŵ óch światów — materjalnego i ducho-- wym, pogańskiego z chrześcijańskim, wytworzyło szeregi za­targów, jaskrawo obniżających poziom życia społecznego ludz­kości. Epokowe przemiany ku lepszemu powstają z tęsknot człowieka do życia — po l u d z k u .  Ale ich praca twórcz î kończy się tam, gdzie do igłosu przychodzi — człowiek — zwierzę. 'Stąd groźby wstrząśnień w podstawach cywilizacji;..Koło postępu, zataczając swoje linje wsteczne, ma zawsze 
u szprychów osi swoich — człowieka, upośledzonego w swem 
duchowem jestestwie. Jednostki, do wyżyn zadań cywiliza­cyjnych niedorosłe, stanowią czynnik uwsteczniający — „kuli u nogi“ postępu w człowieczeństwie.W epokow^ych przełomach ewolucji czynniki wsteczne u- stępują, w następstwde procesów  ̂ zmagania się dwu elementów'; twórczości i niszczycielstwa. Doi epoki nowej, wchodzą pier- _ wiastki wyższe w" p r a vv i e r o z w' o j o w' e m.Mieliśmy ten objaw przemian w przejawach faz wielkiej wojny. Burzą wojenna, wybuchła, zda się, narazie jako jedy­nie olbrzymi kompleks zatargów o potęgę na gruncie interesu wybitnie, jeśli nie wyłącznie materjalistycznego. Ta wojna „o panowanie na lądzić} i morzu“ , o prawiai jednych narodów nad prawami do życia innych; wojna pod wstecznym znakiem w'szelakiego egoizmu, z bezprawi i jego niemoralnych urosz- czeń; wojna pod sztandarami zwycięstw silniejszego fizycznie, odkrywała wszakże swe oblicze janusowe, nieledwie z dnia na dzień. lGórne hasła .,,prav¥ narodów“  ogłaszały jeszcze zająkliwie pierwsze jej manifesty,W powietrzu drgały już jednak zapowićdzi rzeczy, które się stać miały. 'W toku swych przemian rozwojowych odsłoniła przecież, rozgorzała na wszystkich frontach wojna wszechświatowa, swoje nowe oblicze — obrońcy praw do bytu uciśnionych: 
narodów.") Ignacy Baliński.



-48 Ludzkość stawała u zwrotnic}' — lepszego j'utra świata.Stary porządek rzeczy stawał się mierzwą dla posiewów nowego.Z takiego to porachunku dwu światów, w> bilansach z du­cha czasu, powstają nowe kształty życia społecznego. Dą­żenie do przemiany na lepsze wyłania się w-' postaci haseł — s z e r o k i e j  d e m o к r a t у z a c j i ustrojów bytu now'o cze­snego. Ale tu chaos panuje jeszcze — przedstsvorzenn}aPokrewne hasła Wielkiej Rewolucji ubiegłego w-ńeku nasu­wają tu porówmania podobieństw’ i różnic, na przestrzeni stu­lecia z górą czasu, — znamiennie. W. Rewolucja swój bilans „bankructw^“ ■ ogłosiła światu ostatecznie. S t a r y m  trybem potoczyło się w znacznym stopniu, zębate koło czasu, po okresie, jej’ przewrotów' krwawych.Nie było bo — d u s z у t ŵ ó r c z e j C z ł o wm e к a w dur chu jej poczynań — na metę przyszłości!Kształty przeżyte, ŵ fermentach zaczynów z tego pozo­stały przeto.
* Życie społeczne bowdem odradza tylko człowiek — z pier-' 

Iwiastków twórczych w sobie odrodzony.Tęgo typu człowieka nie w’yłoniła z siebie Wielka Rewo­lucja i tu leży podstawa jej „bankructw“ , w procesach twór­czych Czasu.już sam porządek haseł nie wnóżył powodzenia spraw’y reform W. Rewolucji.Wolność, wyprzedzająca zasadę braterstw'̂ a i równości, przerodziła się w samow-ólę silniejszego fizycznie, wdęc w'oI- n e g o  jeszcze od nakazów imorałnego prawa — Sumienia. ,,B r a t e r s t w o, jako czynnik trzeci, sprowsadzało ideał rów­ności do fikcji, nieopartej na miłości bliźniego, przeto nie do rozwiązania ze stanowdsk n i e l u d z к i ch norm życia.H a r m  o n j i t ŵ ó r c z e j w' tym układzie nie było; były ,natomiast w nim czynniki b e z ł a d u  chaotyczne.Jakoż w W’ у r a z i e  ż y c i a  wydało to sw'ój bilans na­stępstwaPonadto, W' zwiążku z tern, tpomiinięta z widowni haseł 
flewolucji zasada udziału człowieka, jako siły przetwórcze] spraw życia ludzkiego, wykazała swe minusy. Warunkiem ustroju życia na ła d  n o wy ,  czyli podstaw'‘ę odrodzenia spo­łecznego — może być tylko człowiek, w jestestwie swem 
wewnętrznem odrodzony, nowy.

jakim jest człowiek, w swej wartości ludzkiej, takiemi są 
i życia jego sprawy.Q'ÖwTotnego porządku rzeczy być nie może — w postępie 
prawidłowym.Pominięcie sprawy odbudowy struktury wewnętrznej człowieka, przez kulturę jego charakteru, moralności, su­mienia ; czloW'ieka, który do p o s i a d a n i a  p r a w' mógł zmie-



49rzać na drodze p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  obywatela, do­prowadziło w konsekwencji logicznej, do bankructwa haseł W, Rewolucji na planie życiowym.Stało się toi i podłożem tych wszystkich pomyłek, jakiemi wiek X IX . w likwidacji lichych drogowskazów, nieopartych na „cemencie sumienia“ ,, przygotowywał klęski konfliktów bytu społecznego, aż po ich wyraz ostateczny — wybuchu wielkiej wojny XX-o wieku, jako zdarzenia dziejowego, w duchu potrzeb czasu.Po doświadczeniach p o s t  f a c t u m ,  pomyłek minionego Stulecia śwdat ludzki miał do stwierdzenia, jiak na, dłoni, oczy- twistosć tej prawdy, że u podstawy spraw ludzkich,, jako ich dobra poręczyciel, musi stanąć przedewszystkiem, zdolny po 
temu człiowiek. Człowiek nowy, odrodzony duchowo i mo­ralnie, Mickiewiczowski — („homme modele — wzór czło­wieka“ ), który stanie czujnie, sprąŵ niid І śjwiadiomie — na stra­
ży świętych szańców: bytu ludzkości. Taki człowdek, którego riozbudzone sumienie, uczucia rozwinięte І umysł sprawmy i dzielna ręka staną się opoką i cementem  ̂ ustroju społecznego, na ład — g o d z i w i e  l u d z k i .  Zły, moralnie lichy czło­wiek, to zlyi i lichy moralnie grunt jego życia społeczno-naro- dow4')-państwm\vego. To zaczyn zgubnych fermentów kultury n i e l u d z k i e j ,  podłoże w^szystkich W'Stecznictw% aż do kata­strof ŵ następstwie nieuniknionem złych posiewmw.Dla formuły n o r m a l n e g o  rozwoju ludzkich społe­czeństw jest to aksjomat.Praw^da prawd, przed którą w czasach naszych już wszy­stkie mózgi myślicjelskie świata chylą się w< całkowdtem uzna­niu, acz życie jeszcze jej urąga.Nakaz d r o g o w s k a z o w y  noŵ ych; zwrotnic czasu.Fundamentem odbudowy świata musi być jednostka ludz­ka, d o r o s ł a  w s o b i e  do stanowisk nowego życia w postę­pie, do pełnienia nakazów Słowm Chrys*tusowego w drodze jego wmieleń w życie ludzkie. Człowiek, ukształtowany w 
człowieczeństwie, Siewca tych ziarn, których plon zabezpieczy, obok „praw człowieka“ , już i prawa rozwoju — w brater­
stwie, równości i wolności, byt twórczy wolnych narodów 
śyidata!To są wezwania nowego Ducha czasu — po klęskach wielkiej wojny XX-o wieku. ;Słowo wieczystych praw rozwoju.Wyraz polskiego Credo postępu, w jego Zakonie ży­ciowymi i



50

I¥ .
Polska w obliczu praw 

postąpu.
„Wszystko, wszystko, zawsze wszędzie, 
Rwie się w górę — z Bożej myśli, ■— 
Z wiecznym Bogiem ten nie będzie, 
Kto inaczej świat swój kreślk^

Z. K.Czasy obecne naglą,, aby te zasady postępu, uznane przez wszystkie narody nowoczesne przenikały w kształty ich bytu państwowegio i społecznego, układając go na modłę miar,, go­dziwie ludzkich.iW nas, Polakach,, ten skład zasad p o s t ę p u  w c z 1 o w i e- c z e ń s t w i e, winiepby znaleźć swoich pierwszych szermierzy i obrońców. Ze skarbca naszej literatury narodowej możemy W}'^dobywać perła po perle, wskazanie odnosfie a, n a w s к r o ś r e a l n e ,  na tę właśnie w^yroczną dla narodu polskiego chwilę — wskrzeszenia Polski na nowy byt państwowy.;„Przez wskrzeszenie Polski, przewiduje Z. Krasiński, bu­dowa Europy zwolna i po chrześcijańsku się przekształci^*. Popiera go Mickiewicź w przekonaniu głębokiem, że „Polska położy koniec wojnom, ofiarom narodów, bowiem ,,potrzeba wielkiej myśli, d!ai? o b u d z e n i a d u c h a  — wielkich po- ś'więceń**.
„Obudzenie ducha“ wraz ze wzrostem religiiiności w naro­

dzie polskim zadecyduje niewątpliwie o Jego przyszłości. Tosobie już wyraźnie powiedzieć musimy.Skarby prawd drogowskazowych mamy, w wńelkiej obfi­tości w y r a z u  i c h ż y c i o w e g o ,  u podstawy wielu wnio­sków ścisłych co do przyszłego ЬзТи Polski, w dziełach gen­iuszów polskiej myśli tu'’órczej. Głęboka znajomość dziejów Ducha polskiego i duszy narodowej, składa się nu wielką war­tość tych wskazań i 'wezŵ ań, które znać winien każdy Polak, 
ku wcielaniu ich w życie, świadomie i sprawnie.W duchu z a s a d  p o l s k o ś c i  formułuje Mickiewicz i swój głęboki pogląd na wdelki Akt Konstytucji 3. Mąja, jako na dziejowy testament Polski. Kołłątajów' f Małachowskich.„Jakież były ówczesnd'źyczenia Polski? — rozważa. Po­łożyć koniec bezładowi, szerzącemu się między psującą się szlachtą, przez wzmocnienie władzy centralnej z jednej strony,



51z drugiej — przez rozszerzenie pravV obywatelskich na wszy­stkie klasy narodu; — odzyskać niepodległość i stracone sta­nowisko w Europie, — przez ugruntowanie w Polsce zasad wolności, śmiertelnych despotom, nieprzyjaciołom Polski.“Podnosi wartość pierwiastka demokratycznego w tym wielkim akcie r e w o l u c j i  b e z k r w a w e  j polskiego narodu, i’ na podstawie dobrej: znajomości nerwm duszy polskiej, dzia­łaczom Polski przyszłej, t e j  P o l s k i  n a s z e j  c h w i l  i,, głosi ostrzegawczo:„Kto będzie umiał zgadnąć wolę mas, (jako vox Dei, głos Boga*) temu naród W ;Polsce da władzę, wielką: Tem silnie] działać będzie, im lepiej (wyrażać zdoła myśl narodu polskiego — rozszerzać wolność!“Czasy obecne naglą, aby te zasady! postępu,] uznane przez wszystkie narody nowoczesne, przenikały w kształty ustroju ich życia społeczno - państwowego, układając je na modłę miar — godziwie ludzkich.Sięgając wzrokiem mędrca w przyszłość Polski, mającej powstać do Życia państwowego, oi iprzyszłym jej wielkim Człowieku twierdzi, że musi to .być nadewszystko człowiek moralnie czysty, wiolny od pobudiek iegoizmu, ambicji osobi­stych, i t. p. przywar karjerowiczóstwa politycznego, na które w Polsce odrodzonej! miejsca być nie może!Powiedzmy: B y ć  n ie  po wann o — w imię przyszłości państwa i narodu. '„Duch narodu polskiego wróży nam, ostrzega, że żaden gatunek Pizystracki, ani Kromwelski (politycznego kunktator­stwa — przyp.a utora) nie przyjmie się wi ziemi naszej. Jest w narodzie polskim wielkie, głębokie,] powszechne uczucie szlachetności, poczciwości i szczerości!“Te cnoty narodowe,, jak stwierdzamy dziś, niestety po la­tach niewoli politycznej Polski, przekształcają nam czynniki wynaradawiające duszę polską W występki i i wady, godzące \y przyszłość Polski śmiertelnie, zabójczo.' Niemniej rdzeń zdroWy dusz obywatelstwa polskiego po­twierdza wymownie prawdę tej analizy psychicznej wielkiego Myśliciela, który twierdzi, że ,,Nigdy intrygant, ani fałszerz poipularności W' Polsce nie zyska. „ U  nas wielkiem była' i jest' imię Kościuszki“  — głosi. Pierwszym warunkiem przyszłego wielkiego Człowieka w' Potlsce być miisi jego s z l a c h e t n o ś ć  c h a r a k t e r u .  Tylko taki *człowiek, zdaniem Mickiewicza, będzie w swem ś w i ę t e m  p r a w i e  powiedzieć narodowi Pia­stów i Jagiellonów:„Zamną“ ! Żadna „niegodna ręka“  trwałej! władzy w Polsce nie pochwyci.P i e r w i a s t e k  m o r a l n y  duszy polskiej jest dla Mickie­wicza fundamentem, pięrwszą dźwignią wyzwolenia z niewoli. „Każdy z Was, poucza, w duszy sweji ma ziarno przyszłychPrzypisek autorkb



52praw i jmłarę przyszłych granic, O ile polepszycie i powięk­szycie duszę waszą, o tyle polepszycie prawa w^aszeiJ powięk­szycie wasze granice.“  (Księgi Pietgrzymstwa Polskiego 46.)A zaś D u c h o w ą O j c z у z n ą Polaka jest — W o l n o ś ć .„Słyszycie, iż mówią żydzi i cyganie, a ludzie z duszą żydowską i cygańską: wyjiaśnia nasz wieszcz, „tam ojczyzna, gdzie chleb“ , a Polak powiada (narodom: „Gdzie tyiko jest 
ucisk wolności i walka o nią, tam jest jego w ata  o ojczyznę“ . Stąd „Polska zmartwychwstała,, mai spoić znowu narody wol­
nością! A kto mówi o interesach jednego narodu, jest nie- 
przyjącieiem wolności! Polska mówi do ludów: ,,Idźcie za wolnością, wszystko przyjdzie samo z siebie, ale naprzód o wolności myśleć należy!“ Ale i ,,^1'ota'wolność“ w duchu pol­skim jest — w zasadzie swej z wolhiOśc? sumienia — pamię­tajmy. Na te] podstawie odpowiedzialiności moralnej, powsta­ło i „liberum veto“ .Nakaz ten bowiem pochodzit z igłębokich łożysk duszy ipolskiej w pojęciu przez nią zasad wolności, jako woli w 
dobrem, ,dobrej woli“ w czynie, prawym moralnie, co stano­wiło podstawę idei ,,złotej; wolności“  w»* Polsce,, jako czynnika, w r o g i e g o  s a m o w o l i .  Życie tO' wypaczyło.W sferze moralnie schorzałych dusz, i wolność zwyra- dnia się patologicznie. Tak bywało, byw|ai i będzie wszę­dzie, gdzie milknie głos sumienia, a karleje przytem człowiek — w typie o b y w a t e l a  narodu .swego І ludzkości. By­wało tak i s»v Polsce historycznej.Na wierności ogółu polskiego nakazom swego obywatel­
skiego sumienia, które długfo i W dziejach Liberum, veto miało swój piękny wyraz, funduje wielki ‘'Ьлюгса Księg Pieigrzym- stwa Polskiego i swe nadzieje ina to, że „Polska będzie po­
czątkiem nowego świata“ , jako czynnik cywilizacji chrześci­
jańskiej, w postępie rozwojovvym z prawa moralnego, su­
mienia.Na tymże samym pierwiastku s u m i e n i a  gruntuje i Z. Krasiński swe widoki odbudowania Polski, skoro wypełnią się czasy po temu. W rozprawach swych: ,,Polska wobec bu­rzy“  i „Polska wobec Europy“ daje przyszłym budowniczym Polski wskrzeszonej „z prób grobu“ , w'skazania pierworzę­dnej wartości politycznej; na dziś dla nas wskazania wiel­
kiej wagi:,,0  tyle świat potrzebuję Polski — stwierdza — o ile Polska jest i pozostaje rzeczywistą potęgą, czyli narodem. (Narodem, według Krasińskiego jest zbiorow^ość ś w i a d o m a  swych osobistych dróg i celÓw--̂  'bytu). Jedność narodowa Polski jest miarą, według której'świat sądzij o, niej. Jeśli pod tym względem dopatruje się w 'niej śladów rozchwiania, od jej sprawy się odtrycha; jeśli przeciwmie, widzi ŵ niej całość ideową, szanuje ją, bo się od niej wn'cle spodziewa.“Złote te słowa drogowskazów Połski .życiowych, odwo­dzące od w'aśni partyjnych w narodzie, gdy życie woła gło-
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sem wielkim — o  jedność — w budowaniu fundamentów bytu, w sercu każdego Polaka wyryte być powinny, jako pier­wsze przykazanie czynu wyzw'olenia.,,Ta prawda, twierdzi o podstawach jedności Krasiński, powinna stużyć za kamień Węgielny wszelkiej rozprawie, z którq Polacy występują przed cudzoziemcami o Polsce. Polak żaden, do jakiegobądź stronnictwa należy, nie ma praww; z du­chem wyłącznym i ograniczonym tegOi stronnictwa stawwć ^ized światem, bo ten duch nie siłę,, ale słabość Polski w nim stanowi. Jego obowdązkiem jest s p ó j n i ę  n a r o d o w (i ob- jawnć Europie, bo Europa tylko* \z tą spójnią w stosunek yyejść może!‘‘Europa i świat cały — powdedziny — ŵ dążeniach do pra'worządności. !Na pytanie: Co będzie Polski odbudowywanej ,,siłą“ , twierdzi, że ,,dziwmie przejedna,wwze i [rozjemcze stanowisko dziejow’e, polityczne i duchowe, wxiąż przez nią zajmow^ane na pograniczu pomiędzy Wschodem|i Zachodem, To zaś sta­nowisko nie jest jeszcze dostatecznie znanem Zachodowi Eu- rbpy. Należy więc do Polaków wyykazać î mu, że Polska 
larzedzielała zawsze świat ogłady (kultury) i światła* od świa­
ta barbarzyństwa i ciemności.“  iPrzewidując myślicielsko mającą wyybuchnąć wszechświa­tową ,,burzę“  obecnej wojny — dopatruje się jej przyczyn Krasiński nadewszystko — w pogwałceniu przez świat współ­
czesny pierwiastka moralnego, co stanie Się aż „groźbą cywili- 
żacii“ .Ale, że ludzkość zapragnie wyjiść z odmętów  ̂ kultury bratobójczej, wówczas świat cały uzna, ;na podstawie drogo okujjionych doświadczeń, znaczenie i wartość g o d z i ww e l u d z k i c ' h  sposobów współżycia ludów"'i narodów ludzkości. 
Wówczas to właśnie przyjdzie do głosu taki naród, który 
zdoła zapewnić Europie życie, zgodne z ideałem społecz­
ności chrześcijańskiego świata, a jego nakazów --- miłości 
i braterstw'a.leżeli przeto Polska, już jako naród ś wNacl omy celów" swTch pow’ołań, stanie na tej podstawie mocnej swego bytu. wśród odradzających się i odrodzonych narodów  ̂ Europy, to stanie W" swej państwowiości utwierdzona, jako s i ł a  tv\ ór- cza,  której przeciwme: bytowi jej czynniki pokonać nie zdołają — i na p l a n i e  ż y c i o w y m !Drogow"skaz to, jak na dłoni, przed Polską, powstającą do nowego bytu.Rozwiązanie palącego problematu — racji bytu narodu, pow"ołanego do wielkich przeznaczeń — postępu w człowie­
czeństwie społeczeństw cywilizacji.Dla Polski naszej chwili wyrocznej nauka to nad naukami.Rzecz w tern, aby w duszy w"spółczesnego Polaka utwier­dziło się to przekonanie, że orężem jego'obrony od politycznej i narodow-ej niew’oli, a puklerzem' od ciosów sił wrogich



54jego bytowi, będzie — rozbudzenie s a m o w i e d z у n a r o ­d o w e j  w stopniu niezbędnym do zajęcia w ł a ś c i w e j  P o l  a- k o w i  p o s t a w y  w wielkiej sprawie odbudowy własnego' państwa, według planów struktury radizimeĵ  a w duchu czasu.
Stąd to: rozkrzewianie zasad polskości w Polsce należy 

do pierwszych poczynań wyzwoleńczych narodu, mającego sta­nąć pewmą stopą na wdasnym państwowym gruncie. Bez od­
budowy duszy polskiel na podstawie jej „istoty“ — w postę­
pie, próżno marzyć o odbudowie gmachów państwowości na 
opoce racji jej istnienia.

Czas woła o .Ster Ducha nad materią w przebudowuje 
świata.Ta formuła w zastosowaniu do sprruvy odbudowy Polski wypływa z przesłanek jej bytu, wnioskiem ściśle logicznym.Idzie o odbudowę stylu duszy polskiej,, z jej narodowego 
jestestwa, które odnaleźć najpierw należy, aby postawdć Pol­skę na mocnym gruncie — r e a 1 n у m jej zadań życiowych.To zaś poszukiwdanie W' ł a s n e j d r o g i  wymaga s a m o- w i e d z y  światła nieodzownej po temu. Ślepiec łatwo zbłądzi. ^Są stanowiska, o których wybór środków rozstrzyga. O 
ile godzą one w moralną stronę rzeczy, stawać na nich Pola­kowi nie przystoi, nie godzi się ѵѵфгозТ nie wolno! Polak, wierny samemu sobie, ma być І musi obrońcą m o r a l n y c h  t w i e r d z  życia. Droga jiego narodow^ego postępu po tej linji prow^adzi bez zaw ôdu — wzw ŷż.

Wszystkie bilanse polskich plusówl i minusów dobra uka­
zują tę oczywistość realnie.

Ilekroć w dzjejach swoich sprzeciwiał się naród' polski tej 
nasadzie, a ustawy jego państwowości zbaczały z linji wyty­
cznej, zawsze to wypadało ze szkodą Polski, nigdy na jej po­
żytek! Pod nąporem obcych duchowi swemu dążeń, przy wpływach kultur cudzoziemskich na skład wewnętrzny duszy polskiej, tak w ży(^u swem państwowem, jak i w obyczajach, stawał się zawsze ^Polak obcym samemu sobie, swym trar dycjom rodzimym. Ilekroć szedł ręka w rękę z gwałtem i 
bezprawiem, szedł przeciw samemu sobie bezwzględnie. Pań­szczyznę przyjął od obcych, z ducha czasów epoki, zepsucie obyczajów w pewnych okresach swego bytu, rujnujące na­ród i państwo polskie; rozluźnienie w karności, aż do wyuzdań samowoli moralnego bezrządu także, przeciw rodzimym swym tradycjom patrjalchalnego poszanowaiiia władzy, która pły­nęła !z zasad „starszeństwiaf‘ pierwotnych ustaw pokoleń pia­sto wy ch.

Wchodząc w zatarg z sumieniem, z prawem moralnem 
swego rozwoju, stawał się zawsze Polak sprzymierzeńcem 
swych wrogów, czynnikiem swego upadku, godził na całość 
swego wTasnego dobra, na podstawy narodowego swego in­
teresu. Był wrogiem samego siebie!



55Z ręką na księdze dziejów Polski, karta po karcie, prawdę tę odsłonimy.Zawsze w okresach zanikania sumienia narodowego w Polsce jako w fazach upadku obywatelskiego ducha w naro­
dzie, obce żywioły przychodziły do głosu, spadały z zewnątrz !a\viną wrażych najazdów, albo od wewnątrz rozsadzały go 
klinem, znieprawień, przez co spływał na Polskę wszelaki „dopust Boży“ , idąc po linji słabnącego oporu w dobrem — 
psuiących się moralnie dusz Polaków i Polek. Szło to na ład niepolski i przez \Vpłyv\ry chciwych łupu na Polsce, jej „szatanów“ złego. Szkodnictwo liberum veto w Polsce w 
postaci „liberum rumpo“ weszło jedynie szlakiem moralnego 
upadku w narodzie.Pierwiastek duchowy wj Polsce łączył się zawsze ściśle ze wzrostem religijności w narodzie. Upadek życia religijnego 
a wraz z nim rozluźnienie więzi morälnej w Polsce było za­
wsze ziemią obiecaną wszelakiego szkodnictwa, godzącego na 
jej byt państwowy. Żerujące na Polsce hijeny to były za­
wsze trudcielki dusz narodu, chciwe jegO' moralnego ,,padła“ . O tem nie zapominajmy!

Lichy morainie Polak, zachwiany religijnie, podatny do 
odstępstwa od narodowe| sprawy, szedł zawsze nai rękę chy­
trym wrogom Połski. którzy przy pomocy swych niecnych narzędzi, kosztem interesu polskiego, działali na swą korzyść chytrze i podstępnie, znieprawiwszy sumienia jednostek.W takich to właśnie warunkach moralnych znieprawień i podniosła moralnie zasada „Liberum veto“  przyczyniała się do upadku Polski. Jako święte prawo jednostki — przeciwsta­wienia się woli zbiorow' êj, w razie jej odstępstw od łiiiji p r a w  S p r a w i e d i i W'o ś c i. W takich jedynie w-arunkach, to, co miało być zbawczem dla Polski, stawało się jej zgubą, gdy nerw moralny w Polsce podlegał zwyrodnieniu.Na ten to czynnik — baczną uŵ agę dziś zwrócić musimy. Drogo okupiona księga ciężkich doświadczeń narodu, który 
gubił sie w sobie, idąc przeciwko sobie, w odstępstwie od 
drogow ŝkazów prawa moralnego, dziś, w perspektywie czasu, leży przed nami szeroko już otwarta. Naukę z niej czerpali, — 
czerpią i poczerpną, w całej doniosłości jej wymowy rzeczo­
wej, wszyscy prawi budowniczowie przyszłej Polski.Jakoż widzimy, iż; wszyscy wnelcy Ipdzie, Polski państwo­wej' i porozbiorowej, W'Szyscy jej wielcy! mężowie stanu, wszy­scŷ  świetni pisarze, mówcy i kaznodzieje, politycy z bożej łaski, i działacze narodoWo - społeczni, — z bożegó ramienia; myśliciele, mędrcy, wieszczowie i prorocy narodu polskiego, stawiali jako pierwszy obowiązek Polaka — obywatela — 
posłuch prawu moralnemużyciaj ludzkości!Machiawelizm w pollitycd nie leży w' polu powodzeń ma- terjalnych narodu Piastów, Jagiellonów, Sobieskich, Mickie­wiczów; Słowackich, Krasińskich, Kościuszków, Skargów i Rejtanów, których oręż zwycięski był zawsze orężem — obro-



56ny twierdz moralnych bytu, a środkami reform — godziwie 
ludzkie sposoby działania w kierunku prawa boż.ego> roz­
wodu.To też z najświętszych natchnień duszy polskiej mamy wizje przyszłości ŵ obrazach, o najwspanudszej barwie naro- dow'ej lutni naszych wiieszczów.Marząc o chŵ ili, kiedy ,,praw'dziwi Polacy“  powstaną, obrazowo maluje ją Słowacki, W'" postawne w'obec tego wiel­kiego faktu, ,,innych narodów^ ĵ, które:Wytężą uszy, odemkną gospody,1 będą wieści z wiatrami chodziły,A każda będzie serca ludów pasła,Nieznajomemi świat napełni siły,Na nieznajome jakieś wielkie hasła!Na hasła, w których dusza polskal nie! zniży się do „zwie­rzęcego krzyku!“W poczuciu słusznej! dumy syna narodu, stającego na wy­sokich placówkach ludzkiegof dostojeństw^a ŵ swych ustaw-ach panstW'Owych, był w świętemi prawie orzeczenia tego Słowacki, jako natchniony bard Polski, pełniącej w dziejach sŵ oich za­dania —̂ arcy — ludzkie. W ie  oń, że  ̂ szlachetnie i go­dziwie ludzko ma iść w p r z y s z ł o ś ć  W o l n o ś c i  ś wm a t a jego naród, pod szczytnym znakiem czynów — ,,z ducha i przez ducha“ . A że WMcrzy,  nietylko wm e, że Polska ma do l^^ypełnienia zadania, wlaiżnjei i wielkie, w których ją żaden z riarodów  ̂ świata nie zastąpi, nie dziw, że w śmierć Ojczyzny iswojej: „nigdy nie uwierzy“ , on, któ ryt z'jej kości: i z i e d u ­ch a  — d u c h!Nie uwierzy w śmierć Роівкііі i Mipkiewicz, biorąc)  ̂ cały swój naród — ,,W' ramiona, by go podnieść, uszczęśliwić, by nim cały świat zadziwić!“Zadziwić mocą jego s i ł y  m o r a l n e j ,  która ŵ d r ó ż  p n a W' c z y n y  twórcze Polski, nie da\ się przezwyyciężyć i na planie życiowwm. Pojmuje jasno, że Polak prawy, na sŵ ej drodze współpracy z Bogiem,, w piersi ludzkiej utajonym, już do sto­pnia Wyzwoleń — ,,pchnie bryłę świata — na nowe tory“ , skoro go W'ola Pana — ku temu powoła!A oto szczytne Credo prawego i Polaka, natchnionego piewcy ,,Polski Czystej“ , Zygmunta Krasińskiego:„Wszystko, wszystko,  ̂ zawsze, wszędzie. Rwie się w-̂ góęę— z Bożej myśli,Z w'iecznym Bogiem ten nie będzie, Ido inaczej światswój kreśli,Kto nie zszlachcić naród cały, lecz chce ’szlachtę , zedrzeć z chwały'.Może chwilkę w- gruzach siędzie, braci schłopi lub obaii,Lecz nie wzniesie Ludu dalej!, bo W'Szechswiata ргаУ'опіwbrew,



57Sennych zbudzi — nie na dudzi zbudzi sennych — na zwierzęta!Miasto światet wielkiej  ̂ burzy, ujrzy ziemskiej dno kałuży.
l w niej — polską, spiekłą krew! T o  n ie  p o l s k i eb ę d ą  ś w i ę t a ! “Oto są nasze wskazania — Czynu Wyzwolenki, — ku Wol­ności Polski i wszech społeczeństw Ery Chrystusowej. Nasz patronat p r a w o r z ą d n o ś c i  - mo r a l n e j ,  oparty na pra­wie przeżyć Golgoty, narodu!Zaiste, ktoby dziśi jeszcze przy bijącej już w oczy oczywi­stości spolwomień ludzkiego życia, spychanego na plugawe poniża żądz zwierzęcych, poważył się jeszcze tego tonu bo­skiego Prawdy ewangeliczne narodu polskiego zaliczyć, na ład ttary, do... ,,mrzonek nieziszczalnycii“ , tego logika obłędo- wych dróg rozumowania zawiedzie wprost do otchłani tego ,,zwierzęcego krzyku“ , który szaleje dziś wśród wrzawy pie­kieł, wrogich istnieniu Polski.Polska, w drogowskazach swego Credo Postępu, „po­trzebną“  jest dziś nieodbicie światu, by mógł on ruszyć z miejsca tych zastojó'W' i (zabagnień,. w, jakie, grąży się z głową, idąc wstecz, miast naprzód.Gdyby Polski w jej psychice, ujawnionej już w dziejach, nie było, trzeba byłoby ją dziśi stworzyć, jako taką, ku ratun­kowi cywiilzacji zagrożonej.I w tern znaczeniu ma być ona — ,,nowego świata — po­czątkiem!“Ale nim będzie — tvlko w i e r n a  s o b i e !
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V.
Nasz dzie jow y

humanitaryzm.
Najwyższe prawo bytu Poisid .— 
to prawo. Sumienia S„Czasy obecne stanowią równie mozolne przejście ludz­kości do epoki trzeciej, nowożytinej — do epoki Ducha Świę­tego, jak mozolnem było jej przejiście z pogaństwa do chrze- ścijańsiwa“ , orzeka August Cieszkowski w myślicielskich wy­wodach swej histojozofji. Dzieli życie dotychczasowe . liudz- kości na dwie epoki: pogańską — do. Chrystusa, średniowie­czną, jako wiek młodzieńczy społeczności ludzkich, poprze­dzający stan dttchowegoi postępu ,,po drogach ducha“  kroczą­cych już społeczeństw, epoki t r z e c i e j .  Ten rozwój ,,trze- fazy dziejów nowożytnych przewiduje — wnioskiem ze swych przesłanek na czasy, które pójdą w kierunku „uwdel- bienia Chrystusa“ — przez Czyny — ѵУ duchu Chrystusowym odrodzonej duchowo ludzkości.X̂̂  średniowieczu, trwającem po dziś dzień (mówiąc o cza­sach wielkiej wojny XX-go wieku), jakoi \¥' stadjum niedojrza­łego duchowo człowieka, życie lucizkości naogół raczej od­wraca się od Chrystusa, zamiast Go czynami „uwielbiać“ , w c i e l a j ą c  Słowo Jego w kształty ,życia. Ten okres bytu ludzkich społeczeństw warunkuje rozwój człowieka wewnętrz­nego - w duchu Chrystusowym, czyli rozwój! wyższych pier­wiastków ludzkiej natury, już ,,przypadłej do Boga“ , z dzie­łem Jego twórczem solidarnej'.Okres drugiego etapu rożwojii znaczy się jeszcze r o z- t e r k ą  wewnętrzną człowieka ze swym Bogiem. Nie dorosła bowiem jednostka ludzka tego stopnia .rozwoju, do poczucia harmonji, w naturze,, w sobief i ѵУ Bogu. To okres „kościoła wojującego“ , okres walki człowieka z Bogiem> f z sumieniem, kultura bezprawia. W tern stadjum niedojrzałych duchow'o poczynań człowieka przychodziły do głosu rasy i narody, o właściwościach odpowdadających duchowi danego czasu. W ten sposób w tym okresie bytu Europy rasa germańska iniano- ■ wicie odegrała rolę czynnika, wojującego z prawami postępu w sianiu ziarn bezprawia. Z natury swej napastliwie i za­czepnie układała swój stosunek do świata, rosnąc w pychę wszechwładztwa na planie materjalnym, -ciężką dłonią „buty



5̂ ^germańskiej“ , przytłaczając rozwój kultury duchowej w tem. stadjum procesu uwste4;znień ideowych pod batutą żelazną Bismarków i iWilhelmów. Śpiew łabędzi tej postawy Niemiec do spraw świata zamykają dzieje ich obecnej klęski.Na czasy nowe kolej przychodzi na tw ó̂rcze Słowo bytu r a s y  s ł o w i a ń s k i e j ,  a w jej łonie — na narody, zdolne 
do poprowadzeiTia ludzkości szlakami kultury Chrystusowej.Z tych założeń wchodzimy pewmą stopą na grunt odbu­dowy tych gmachów' życia ludzkości, których fundamentem będzie „cegiełka“ polska, , ,odrzucona od budowy“ Świą­
tyń bytu ludzkiego Europy przez ciąg niewoli Polski./1 tym stanem rzeczy my sami myślicielsko policzyć się już dziś musimy. Dzielni pisarze polscy już orzą tę skibę.,,Znowu Sfinks życia zachodzi nam drogę z zapytaniem; Kim jesteście? Ku czemu idziecie?“ Stvvierdza ten fakt autor pracy; ,,Ku czemu Polska szła“ (Artur Górski — Godło).Obejść go i oaniriąć już więcej nie można. Kto się od tej odpowiedzi uchyli, kto zagadki polskiej nie odgadnie w sobie, temu ona rozedrze duszę. Dla kogo nie było śmierci, nie będzie i odrodzenia. Trzeba z Polską żyć od jej początków przedwiekowych i umrzeić i żywcem ,/ozmyślać w grobie — i znaleźć w sobie Słov/o Zmartwychwstania, aby odrodzić się znów i .zmartwychwstać. Każde pokolenie musi tę pasję pol­ską przeżyć i samo za siebiö dać odpowiedź.Nasze pokolenie tej właśnie drogi nie przebyło, jeśli dziś stoimy jawnie wobec oczywistości, iże nie posiadamy w życiu naszem myśli przewodniki i .zadość spoistej, ażeby nas mogła zewrzeć w jedno, to przyczyna tego leży w tern, że przy- 'wiązania nasze do polskości utraciły wiele ze swej mocy i uroku. Razem z tem osłabła w nas praca tŵ órczai i łączna. Najłatwiej dziś o utalentowanego urągacza w stosunku do sycago narodu. Ale człowiek, pracujący każdego dnia i go­dziny, nad utrzymaniem granic Rzplitej d u c h o w e j  w bez­pieczeństwie, pracujący z podniesieniem całej swej natury przez ową wyższą siłę przeznaczenia, które go podciąga ponad powszedność, taki człowiek, taki typ spotyka się u nas dziś tak rzadko, że to już może -obudzić niepokój. Bo pokolenie, które nie wrosło miłośnie w ziemię swoją, które dało się od niej oderwać ś :zawisło w próżni, takie pokolenie nie ma skąd czerpać siły do wielkiej; walki o życie. ,,Aby dziś Polskę zobaczyć, trzeba patrzeć innemi oczyma, odsłonić jej twarz za­słoniętą, jej piękność wewnętrzną. Trzeba podpatrzeć tajem­nicę samego genjuszu rasy, jego odmienność stylu vz życiu zbiorowem, w charakterze moralnym, w dziejach’ i w sztuce“  (,,Ku czemu Polska szła“ ).Trzeba zrozumieć jedriem słowem, ku czemu Polska szła, a):)y wiedzieć, jak i ku czemu ma iść — w przyszłości. W tem leży treść poglądu autora tych cennych' uwag w imieniu pol­skości, której odbudowa, w strukturze duchowej, ma być dla nas „zadaniem każdego dnia,, zadsniem tak ogromnem, że
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IC je jedynie może wybuch olbrzymiej energji naro­

dowej, jakiś świecki zakon wychowawczy“ .A oto charakterystyka ustaw Polski państwowej według tegoż autora: „Ustrój państwowy Polski % wielkich wychodził namierzeń, ale nie. rozszerzenie granic Rzplitej miały one na myśli, na celu. Byt w nich jakiś pęd, w otchłań Wolności du­chowej, jakieś dążenie do jej doskonałych ustanowień. Dla­tego w’oinosc tę nazyw'ano ,,złotą“ tj. nieprzystępną zepso- waniu“ . Godło 1917.)ł klejnot szlachectwa, jak wdemy, zawierał w sobie wy­bitne znaczenie moralne. Był ,,klejnotem“ z natury szlache­ctwa swego kruszcu, powiedzmy obrazow’O,, myśl treści rze­czowej. Nie byle komu przysługiwał klejnot szlachecki w Polsce.
Nadawano szlachectwo zia zasługi obywatelskie.,,S z 1 a c h e c t o P o l s c e  według pierwotnych zamie­rzeń, zaznacza Artur Górski, miało być równoznaczne z go­

dnością duchową, a wolność w formach państwowych to miała na celu, aby wzrostowa swobodnemu tego ducha nie były postaw'icne przeszkody — aby duch wyższy nie był do służby 'duchowi niższemu przymuszony. Że tu chodziło ;0 wpoi­li o ś ć d u c h c w ą spostrzedz możemy przy dziejach refor­macji W' Polsce, kiedy nawet duchowieństwa katolickie w se­nacie głosow^ało za w^olnością wyznań, Rówmież prawo v e t a, wzięte z instytucyi kościelnych, mieściło ŵ sobie ,to samo za- istrzeżenie, że wyższa Prawda mOże zamieszkać w jednym, naj- ,,godniejszym, aby natchnieniu z góry, żadna z dróg nie była zamknięta. Nie przypuszczano jeszcze w owym czasie, że mo­gą tu mieć dostęp także! i'natchnienia —'z dółu!“„Ustrój taki w sferze moralnej domagał się od obywaiteli Rzplitej bardzo wdele. W każdej piersi yodzić się miała oj­czyzna ze sW'Ojem poczuciem tego, co 'słuszne i godne wzrostu ze sw^ją granicą ,,prawa“ , ze swloim̂  instynktem ,,ofiary“ . O j­czyzna, rozumiana nie jako potęga państwowa, albo plemienna, 
ale jako ogół zasobów materialaych i duchowych narodu, służących do w^zmożenia i obrony dzieła chrześcijańskiej, euro­
pejskiej kultury. Tak ją rozumiał Czarniecki, kiedy broniąc Krakowa przed szwedzkim zalewem, generałowi Wittenber­gowi odpowiedział, że ,,ludzie są śmiertelni, ale Rzplita wie­czna!“  Dzięki temu Stefan Batory, który ŵ' wyyprawie przeciŵ  Moskwie miał już ręku całe państwa Iwana Groźnego, zawarł pokój z carem jedynie na skutek jego przyrzeczenia, że zaw'rze unję z Rzymem i jVejdzie ze swym narodem do spo­łeczności kościelnej z Zachodem. Dzięki temuż i Sobieski pośpieszył na pomoc oblężonemu przez Turków  ̂ Wiedniowi.“To są wartości niepożyte duchowych potęg narodu pol­skiego.Jakoż widzimy, co w' czasach narodu Piastów pozyski­wało tytuły do chwały. Wielkość monarchów swych mierzyła 
Polska skalą ich wartości duchowych: moralnych i óbywatel-
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skich; miarą wcielanego przez nią w życie ideału. Kazimierz Wielki, Batory, Sobieski) na tern to polu’ swych zasług monar­szych osiągali uznanie wielkości. Żaden prawy obywatel — Polak nie kłonił czoła przed instynktami krwiożerczych tyra­nów, w rodzaju Iwanów Groźnych lub Fryderyków Wielkich, czerpiących z krzywdy drugich tytuły do chwały!I tu leżą, powiedzmy,, znamienne odrębności ducha dzie­jów Polski. To sobie już post .  - f a c t u m ,  z ręką na wielkiej księdze przeżyć historycznych, powiedzieć możemy.Tak bywało, gdy Polak wiernym był s o b i e  i tradycjom swego narodu.I, zdaniem c}dowanegOi przez nas autora, pojęcie ojczyzny w Polsce było siłą jej ustaw państwowych, dopóki Polak — 
obywatel stał na wysokości ducha dążeń Polski. Dopóki du­chowy styl Polaka nie podlegał skażeniu wpływów sobie ob­cych, dopóki obyczajowo i moralnie trwał przy służbie oj­czystych ołtarzy.„A  kiedy wysoki Duch Rzplitej: uległ zmąceniu w duszy obywateli kraju. Stwierdza, wówczas jako wyrzut sumienia parodiowego powstał Skarga, nawołujący do poprawy naród, pod groźbą nieuniknionego! upadku. Sumienie ojców naszych wydało tego człowieka, który w dzieje ziemi polskiej wniósł wielki styl moralny, rozmach i^moc proroków. Skarga działał objawioną w narodzie siłą Chrystusową. Podprowadza na­ród do Chrystusa; „Któż w teji Rzplitej zaniecha sprawiedli­wości, gdy poczuje w sobie wezwanie: „Byście się wzajemnie miłowali?! — - wołał“ .„Wielka myśl ma to do siebie, W sŵ ej myślicielskiej cha­rakterystyce ducha dziejów Polski — orzeka Artur Górski — że sama przód dla niej wiążą óŵ: zespół, ożywia,, podtrzymuje. Myśl ta (Skargi) żyła oddawnia w głębinach dążeń polskich. Skarga w- swych kazaniach sej:mow}^ch, jako poseł „nie z jednego powiatu“ , poselstw'̂ o niósł od Boga do bogów ziem­skich i WRlniożówi,) i to po,ruczenie,i. aby ich mądrości Chrystu­sowej pouczał, grzechy! na ŵ ierzch wydobywały i grozę rzeczy .nadchodzących na pochyłej! drodze występku, zastanawiał!„Od czasu listóŵ  apostolskich nikt się tak cały pod nogi ludu swego, jak orzeł ognisty! nie rzucił, z tak okrutnem przejrzeniem podobnie straszliwych zdań, jak Skarga“  (Ku czemu Polska szła).Że przepowiedział upadek Polski, ten prorok duchowego jej odrodzenia zarazem, to wiemy. Że zaś i pdrodzenie Polski tylko przez wskrzeszenie zmysłu moralnego w ludzkości na­stąpi, to nam przepowiadali i wszyscy natchnieni duchem Prawdy myśliciele, mędrcy( i (wieszcżowie narodu.Upadek obyczajów w Polsce był zawsze smutnym gońcem upadku Polski, jako potęgi twórczej,, moralnie i materjalnie. Pbniżenie wartości typu kobiety polskiej zwłaszcza, pod wpły­wami cudzoziemskich wzorów, pogrążało naród i państwa



polskie w ciemne otchłani labiryntów bez wyjścia —na świa­tło dnia białego. . .
Niema Polska straszlliwszego wroga — nad bezrząd mo­

ralny. To wszystko, co w niej sprzyja obniżaniu poziomów 
podniosłości natchnień narodowiych, jak pesymizm, niewiara, zapamiętały krytycyzm sceptycyzmu, uprawianie bezprawia itp. cizynników z a p r z e c z n у c h w stosunku do istoty polskości, 'Stanowi o rozkładzie duszy polskiej;, nie O' jej wzmożeniu. W ręku też wszech wrogów Polski, wewnętrznych i zewnętrz- tiych, odpolszczenie ideologji narodowej jest taranem zniszcze­nia potęg polskiego bytu.I przed tą zdradziecką ofensywą nieprzyjaciół polskości na całej linji spraw państwowo - narodowych obowiązuje nas czujne hasło: ,,Baczność!“ , ze stanowisk s a m o w i e d z у naro­dowej. _ ;

„Bo narodu duch zatruty, to dopiero bólów — ból!“ — Błędne.koło bez wyjścia środkami niegodnymi.
Wiedza i życie naszej doby kładą mocne podstawy twór­

czej ideologji polskiej.Polskość, jako formacja ideowa, dla miar czjasu minio­nego ,,przedwczesna“ , pozyskuje w wyższym rozwojowo pro­cesie ludzkości, grunt właściwy do uprawy ziarn swoich.Duch obecnego czasu w reformatorskich dążeniach odra­dza jącej się cywilizacji, wchodzi wszędzie na drogi obrony p r a w a m o r a l n e g o  w życiu ludzkim. Staje się już rzeczą oczywistą, że te państw âl i narody pójldą na czele nowej ery śwaata, które ujawnią, postęp w kierunku —< z.god!y z zasadami 
dobra i sprawiedliwości.Dzieło Wielkiej Przemiany starego świata nń ład nowy — 
idzie w myśl Prawdy polskiej.W imię w o l n o ś c i  Prawna w życiu ludzkim'przemówiły narody zwycięskie Wielkiej; wojny, a głos ich, mimo groźnych poryków dzikości wynaturzeńców moralnych, potężnieje i ura­sta do znaczenia n o w e g o  s ł o w a  wszechludzkiego postępu. Rękojmie dobra ludów, państw'̂ : i narodów gruntuje się na opoce zasad chrześcijańskich, a szeroko pojęta miłość bliź­niego musi .objąć swój ster przy zakładaniu fundamentów współżycia społeczeństw cywilizacjiWszystko, co przeciw tej zasadzie pójdzie, nie naprzód' podąży, ale wst ecz . .Twój kamień grobowy, Polsko, dźwiga w-ѳ la C z a s  u. W jej świetle o d r ę b n o ś ć łi 1 s t o r у c z n a Twego oblicza pań­stwowego ujawnia się widomie i znamiennie. Ma dziś za sobą niezbędną stylowość kształtów planu rodzącego się świa­ta — na ład godziwie ludzki.Wzburzonem państwie polskiem wiele z tego już b y ł o ,  do czego świat dziś zmierza. <,,Wszystko, do czego Europa skwapliwie, a nieraz niedoj­rzale, brać się będzie, to Polska |u'żi w piersiach swych nosi i wypracowywa — dokumentujie Zygmunt Krasiński. Wolność



63i Braterstwo polityczne, Rzplitą i Króla, demokrację, jak fale płynne, ogromne oceanu, a na nich arystokracjęi  ̂z zasług mie­
cza i rozumu płynącą. Wieków trza będzie światu, by takie­go ideału dostąpił w myśli, a wieków, drugich, by go w pełni ŁiT.zeczywistnił. Polska w X V. i XVI. wieku już taki ideał wc i e l a :  Król wybieralny, sejmy, sejmiki, pospolite rusze­nie, czyli naród wszystek w straż: pancerną przemienion. Naj­szersza, najmiłosierniejsza tolerancj,a religijna, otwarte schro­nienie wszystkim wygnańcom z Włoch, Niemiec, Francji. Rów­ność przed pravyem wszystkiej szlachty, ówczesny naród skła­dającej (na modłę ówczesnych układów w systemach piiń- stwowych), miasto podbojów — przykład-niepodległości,wol­ności,' a przyteni: rządu, potęgi, oświaty, ogłady (kultury), miłością ciągnące ku sobie postronne ludy. Stąd Unje owe nieśmiertelne, stąd. Prusy, wydobyte t  pod ió'zyżaków, i Litwa, pogaństwu odjęta, kwapiące się w objęcia Rzplitej, a z Litwą’ i Ruś. Nic wspanialszego nadj ten widok w historji świata, bo wszędzie wokół — pęsępnych wojen, zdrad, prze­śladowań politycznych i religijnych nieprzerwany ciąg. Na­rody Europy dziejami swemi codziennie bluźnią Bogu. Jedna Polska go czci.“ (O stanowisku PolskJ z bożych i luelzkich iwzględów!)Wji^mownym dokumentem na stwierdzenie tej prawdy, jest w dziejach Polski państwmwej i napis na medalu pamiątko­wym z powodu zdobycia Smoleńska przez Polaków: , , Dum v i n e  oz — li b e r o  z“ . — (Zwyciężonemu — wolność!).Pomnikiem dziejowym takiego stanowiska Polski histo­rycznej jest wiekopomny akt Unji Horodelskiej, jest Testament króla Zygmunta Augusta, są ślluby króla Jana Kazimierza. Zaś w Polsce porozbiorowej — Konstytücja 3. Maja i Uniwersał Połaniecki Kościuszki, oraz liczne akty i nadania na rzecz włościan, przez рап0ѵУ polskich, znoszących dobrowolnie pań­szczyznę w dobrach swoich.Ku wieczystej pamięci tego, c z e m s t a ł a  Polska wśród państw Europy, w akcie Horodeiskim czytamy:

„Nie dioznać nikomu łaski zbawienia, kogo nie wesprze 
Miłość, gdyż ona jedna nie dniała marnie,, lecz l ł̂adzie koniec 
niezgodom i uśmierza swary, ukróca nienawiści, łagodzi wa­
śnie, użycza wszystkim pokoju; skupia, co się rozpierzchło, 
podźwiga, co upadło, wygładza rzezcy szorstkie, prostuje 
krzywe, ŵ szystkim pomaga, nikogo nie obraża, a ktokolwiek 
schroni się pod jiej skrzydła, ten znajduje bezpieczeilstwp i |ni|e 
ulęknie się gróźb niczyich. Miłość tworzy prawa, włada pań­
stwami, urządza miasta, udoskonala cnoty obywateli, a kto 
nią wzgardzi, ten wszelkiego dobra się pozbędzie.“W księdze ustaw państwowych narodów chrześcijańskiego świata nic podobnego temu boskiemu tronowi Chrystusow'osci nie istniało i nie istnieje jeszcze-poi dziś dzień!A wiemy z kart chlubnych naszych dziejów, że Polska Jagielllonów w c i e 1 a ł a ' r z e c z y-w i ś c i e, w myśl swych



64ipaństwowych ustaw, te ideały wybitnie chrześcijańskie we współżycie z narodu — w- u n j i  bratniej. Wiemy, że chrztu Litwy dokonała, nie ogniem ani mieczem, na wzór furyzejskie- go Krzyżactwa, ale w istocie — żywym czynem, chrześcijań­
skiej miłości. Wiemy, że szlachta polska nie z przymusu, ale idobrow'olnie, dzieliła słę\ herbami sŵ ymi z bojarami Litwy; że temu narodowd uprzednich swych najeźdźców, Unja z Polską przyniosła w^yjątkowe prawa przywilejów, ochrony i brater­
stwa. ,,jarzmo niew'oli, w której do Itego czasu zamotani i глѵіагапі byli (Litwdni), z szyi ich składa, się i rozw-jązuje‘̂  — głosi Akt Unji Horodelskiej, z 1413 roku: ery chrześcijańskiej!Dokument to wieczysty W''artości cywilizacyjnej ustaw pań- stŵ ow-ych Polski Jagiellońskię]; X V . wieku.Duch p r z y m i e r z a  M i ł o ś c i  Polski z Litwą ŵ ydaŵ ał takie kwiaty polskie; kwiaty boskiego siewu.Ludzkości—  ku chwale -— Polsce ku przyszłości!Do wytrwania w zgodzie! i jiedności naw-ołuje dwa zbra­tane z sobą narody, z iście Synajpwych wyżyn myśli polskiej, i (Testament szczytny króla Zygmunta Augusta w słowach;,,Prosimy i upominamy, dla Pana ;Boga i dla dusznego zbawienia, aby wszyscy obywatele Koronni, jiakoi ii Wielkiego Księstwa Litewskiego byli i żyli w jednej wierze chrześcijań­skiej jednostajnie, jako Bóg Ojciec z Synem w jednostwie Ducha Świętego jedno jest. Po to też wszystkich stanów przez Boga Żywego zaklinamy, aby będąc obywatelami tak Korony, jak i W . K. Litevyskiego, byli jedną nierozdzielną Rzeczpospo­litą, wedle postanowienia Sejmu Lubelskiegp) i poprzysiężenia, 
miłując się braterską miłością szczerze, prawdziwie, jako je­
dnego ciała człook! i jednej ^nierozdżlelnej Rzplitej synowie, nie jedni nad drugimi zacnością i dostojeństwem sobie nie przywłaszając, chcę, aby Pan Bóg, który będąc Jednym, w jedności się kocha, długo te \państwa zjednoczone pomnażał i (uspomagał. Przeto tym naszym testamentem obiemu Pań­stwu; Koronie Polskiieji i jW. K. Litewskiemu dajemyl i okazu­jemy i ziostawujemy; Miłość, Zgodę i Jedność, którą przod­
kowie nasi po łacinie Unją zwali, ! mocnymi spiski obywateli 
Obojego Państwa na wieczność ukrzepili. A który z tych Dwóch narodów tę Unję od nas wdzięcznie ptzyjąwszy, mo­cno trzymać będzie, temu to Ibłogosławieństwo dajemy, aby Pan Bóg, w łasce Swojej, w szerokieml i wspólnem pano­waniu, we czci i sławie postronnęlL i we wszystkiem dobrem i potrzebnem, przed inne narody iWysławił i wywyższył. A który zasię naród niewdzięczny b'ędżie i do rozdwojenia ld'róg będzie szukał, niechaj się boi »̂ gniewu BożegoGórny humanitaryzm tego' aktu Miłości stawał się ciąłem bytu Polski Jagiellonów.W jaki sposób s p e ł n i a ł a  państwowość polska swój siostrzany obowiązek względem swej siostrzycy — Litŵ y, ma­my tego dowody liczne i |iiezbite. Jak' zaś te rzeczy żyją dó dziś jeszcze w następstwach swoich, po wiekowym z górą



65okresie oderwanie Litwy od Korony, tam, gdzie 'wróg Polski, nie zburzył twierdz porozumienia Litwy ,z Polskg, stwierdza nam w latach ostatnich, bo\^dem w lutem, 1916 r. wydana na . Białorusi odezwa, głosząca wolę tej krainy do jedności pań­stwowej z Polską w sł©ŵ ach:,,Bude wolndst prawdiwajia,Dast nam jego Polsza świataja‘‘ (z poezji na cześć 1863 r.)-Chrześcijański duch Miłości bratniej, przenikający we współżycie Polski z Litwą i Białorusią, przejmujących od Ko­rony dobrodziejstwa oświaty i ogłady (obyczajów, przy gor­liwym współudziale duchowieństwa świeckiego i zakonnego w szkolnictwie; ten duch zgjodyl i braterstwa wydawał błogo­sławione owoce, swych wpływów. Stanowił on i stanowi je­szcze tamę przeciwko przenikaniu w zdrowy nerw duszy tych narodów  ̂ sztucznie stwarzanych waśni i rozterek, leżących w interesie wrogów Polski i Litwy. Duch ;ten świaciczy po wiekach o wartości państwowo — twórczwch zasad. Polski historycznej.Temu to duchowi polskiego humanitaryzmu zawdzięcza­my tych czasach wielkiej wojny' i ciążenie ziem kresowych do zlania się w jedno \Ъ odradzającą się Rzplitą, ŵ szeregu adresów, podpisyw^anych przez ludność tych "wschodnich * ru­bieży naszej ojczyzny, aż po projekt formacji ,,Białopolśki“ z ziem: wileńskiej, grodzieńskiej, zachodniej Mińszczyzny; z powdatami: Nowogrodzkim, częścią SłuckiegoJ i Pińskiem, a to dla odrębności kulturalnej' tych części dawnej Polski, duchem jej wpł}^wów przepojonej. Waśnie polsko - litewskie, jak i polsko - ruskie są jedynie pochodizenia sztucznego, są tylko dziełem wmogów, którym zależało i zależy, jak wiemy, ma osłabieniu wielkości Polski, jako państwa. .Duchowi dziejów Polski obce były bezprawia przemocy, jak przed krwią rozlewaną bez koniecznej potrzeby po temu, tak przed u c i s k i e m  słabszego fizycznie, dusza polska się wzdryga. -Modlitwa króla Władysława Jagiełły przed „po­trzebą*  ̂ grunw'aldzką, gdzie chrześci|ański ten z ducha mo­narcha ,,kaja się Bogti** za krew, która liać się będzie z winy wroga, jakoteż wszystkie akty tolerahcyjne, włączając w to І stosunek do żydów, świadczą o tem wymownie.,,A jeśli na swobody polskie pada cień losu chłopa — mówi prof. dr. Kutrzeba w swej' pięknej pracy: „Charaldery- styka państwowości polskiej'** — to pamiętać powinniśmy, że fos jego krócej był tu ciężkim, niż w innych krajach, gdyż tyl­ko w xVII. i ХѴПІ. wiekach, gdy jeszcze wiek XVI. sporo za­chował z blasków złotego wieku włościan dwóch poprzednich stuleci. Pamiętać też powinniśmy, że nietylko w Polsce było chłopu źle: źle mu byłja i w innych krajach, jak w Prusiech, Austrji, Czechach, Węgrzech i |w Rosji, że chłop tamtejszy do Polski nieraz uciekał, jak to stwierdzają, i obce źródła, aby byt swój poprawić, i że nie brakło w Polsce obcych osadników. W pracy: „Rolnicza ludność w Polsce** T. Lubomirski wyka-



66*zu]t, żc 3Ü0.Ü00 chłopa z pagranicznych ziem: wstóbodmcłr uciekło do Polski. A zaś pry\vatne zabiegi' w jwzyznatwaniii chłopu w Polsce Jepszych warujaków (jak to- widzhrey' z oby- {veatelskich usiłowań u w ł a s z c z a n i a w ł o-s c i a:n:) dużo ' Iwiększą przybrały miarę, niż gdziękołwiek iiTdziej'‘b. (Ibid).' IWyolbrzymianie fałszów przeciw Polsce prostlufemy dziś ѵку- mową cyfr, skutecznie.Ńa 6.000.000 chłopów w Polsce tylko 3,СЮ0..00Й ibyło pod­danych szlacheckich, drugie 3,000.000 Jako włościanie dóbr królewskich, kościelnych, starościńskich byŁj na prawie czyn- E'zowem. Nadużycia zaś władzy pana nadi poddanym były tylko akty hultajstwa jednostek, nigdy r e g u ł ą  systemu pod­daństwa w Polsce.A z tych błędów Polski \p r z e c i w m i ł o ś c i  blizn i ego ̂ „kajał‘‘ się na j e d y n i e  p o 1 s к i s p o s ó b i król Jan K-azi-. mierz, ślubując Bogu, że uczyni lud Królestwa Polskiego wol- jnyni od niesprawiedliwych ciężarówki uciskowy To zaś p e łc n ien  i e prawda Chrystusowego ŵ Śród ludzkości było znamien­nym w ŷrazem odrębności polskiego humanitaryzmu od miar w' państwach, innych przyjlętych, co świadczy o znamiennej nie­podległości Polski ,,z ducha i przez ducha“  od obcych sobie- wpływowy AYÓwmzas, g d y  b y ł a  o n a  s o b ą .I dziś, co w perspektywde stulecia jasno już \yidza oczy;, które zmysł wm d z e n i a r z e c z y  posiadły; dziś:, do praw-d' myśli polskiej zaliczamy twierdzenie, że Polska tem tylko stanie, jako byt niezależny i jako siła twórcza, maj.śjea być' ,,początkiem now-ego śwdata“ — kultury chrześcijańsko — judzkie], czem stał je] górny dziejowy humanitary ẑm.Nowe ,,stań się“  Polski dni przełomów  ̂ i burz X X . wTeku,. gdzie wiele mocy szatańskich sprzysięga się na je/ istnienie; to noW'C s t a ń  s i ę państwra, o w-ysokich tradyć/ach sŵ ojej pań- stwrow^ści, zależy w stopniu na|wyższym na zdolności’ p ^ o- 
by wania przez naródS polski bezładu; i amarehji, na rzecz f u r ­
czy ch pierwiastków polskości: ładu, hanmonji i pólcoju, w' Idążeniach do przemiany; rzeczy — W'’ duchu wmż%vań Czasu.Że Polska była narodem o wuelkiej przeszłości historycz­ne], to zostało już przez nią zapisane trwale W' księdze dziejów ludzkości, której była „przedmurzem“” od nawał barbarzyń­stwa i ostoją tolerancyjnego humanitaryzmu.Czem była w smutnych dziejach sw-ego niewolnictw^a, jako organizm trójtozdarty, i wcielony przemocą w" obce sobie śro- idowiska. W' okresie sŵ ego wykreślenia z karty państw- Europy, to do dziś jeszcze niedostatecznie jest wiadomeni i Światu i Polsce. Ani Europa, ani Polska nie zdają sobie jeszcze spniwy z tego, czem był właściwie, w męczeńskieji dobie nieŵ ol- nictw/'a Polski, proces W''ewm,ętrzny ewolucji narodu, skazanego na byt к a t a k  urn bo w y  jestestwa, odpaństwionego fizV- cznie, ale duchowo wzmożonego do skali potęg, twórczych, ja­kich się nie osiąga z poziomów' przyziemnych. Po dziś dzień ijest jeszcze zagadką dla świata, czem była w' treści swmgo



67jestestwa ta Polska, która bytowała pod godłem: „Zieiniś 
nam ujął, a spuścił niebiosy?“ Jakiej wartości są te Praw­dy, wydobyte przez nią z głębin twórczych procesów ducho­wych, o tronie wszechludzkim, w temi stadjum, bytu, w postaci ,,próby grobu“ , którego wieko, w godzinie zmartwychwstania 
sumienia ludzkości, miało być odwalonem potężną dłonią Czasu.Gdzie leży siła Polski po jej najdalszą przyszłość? Co sta-̂ - nowi tę moc niepożytą, która wywiodła zwycięsko z kajdan uci­sku i przemocy naród, skazywany po wjelekroć na zagładę? Kędy szukać źródeł tajemnicy, przez którą Polska nowy żywot posiadła, to są wszystko zagadnienia myśli poznawczej: w Pol­sce pierwszorzędnego znaczenia i na planie życiowo p r a k ­t y c z n y m .  ■Rozwiązanie tego problematig zarówno przez myśl polską jak i .wszechświatową, leży w polu tego jutra państw] i naro­dów Europy, które w'zejdzie w tryumfie człowdeka i ludzkości społeczeństw chrześcijańskich ponad światem kultur Kaino­wych n i e l u d z k i e g o  jeszcze poganizmu.Gdy zaś nadejdzie ta wielka Godzina, że wytrącone z ręki Polski berło postępu W' człowieczeństwie, znów' ujmie naród Piastów, świadomy boskich źródeł swego Czynu, śwu'at wejdzie w n o w ą erę,  za przewodem tych świateł,  ̂ które d u s z  l u d z ­k i c h  w' nęt r z a  oświecają — iskrami Prawdy Bożej.Z. rękf| na tętnie życia Polski historycznej, z uchem przy pulsie serca żywotnych narodów ziemi, a z okiem sięgającem tam, gdzie wzrok ciała nie sięga świadomie, d’ążmy do wy­
kreślenia linji bytu nowego Polski, po przekątnej dziejowych 
jej poczynań.Nie dokonała bowiem Polska w pełni tego, ku c z e mu  s z ł a  już historycznie. Przerwana jej linja życia wielu wiel­kich zamierzeń była wszakże początkiem.Stąd jutro Polski wiąże się ściśle z; wczorajszym dniem jej bytu, poprzez procesy dnia dzisiejszego w procesadh ewolucji twórczej.Ze stosunku Polski do gwiazd przewodnich jej bytu mo­żemy wyciągać horoskopy jej jutra, jego trwałość.Ze strony duchowej, na planie moralnym ma Polska do todegrania potężną rolę czynnika: zgody, 'pokoju, miłości i 
braterstwa równych z równymi w postępie rozwojowym, ma sprzyjać zadaniom syntezyj i harmonji twórczej w' sianiu n o- w y c h  z i a r n  ż y c i a  na przeoranych ^pługiem czasu łanach bytu duchowo odrodzonych społećzeństw na iglebie wyższej kultury rozwojowej człowieka.!Narodem o wielkiej przyszłości historycznej ma byq i bę­dzie Polska w układzie humanitaraycn, ludzkich ustosunkowali bytu na ład: Chrystusowy, o ile oczywiście sprostać zdoła tym 
iwielkini zadaniom, przy rozwoju ziarn polskości w duszy 
swych obywateli. Brak czynnego  ̂ współudziału Polski w stu- Kviekowym procesie życia; Europy stał się bowiem, jak wiemy,



68w znacznym stopniu zaczynem tych wstrząśnien, które dziś powołują naród polski do nowych zadań twórczych.Z natury swych przyrodzonych właściwości, jako naród o charakterze wybitnie „ludzkim“ ustawi ii obyczajów, ma Pol­ska do odegrania jedną z ról pierwszorzędnych na, arenie przyszłych dziejów życia Europy. Prawo trójkowe, znane światu z wielkich ksiąg' Objawień religijnych, oraz filozofji staroindyjskiej, w systemie Hegeljańskim Europy terminy: dało, dusza, duch «formułuje jako: teza, ąnt}deza i synteza, przez .filozofów polskich ujmowana wszelakoż swoiście.Rozpatrując dzieje Polski w świetle prawa historji, opar­tego na podstawie t r ó j  j e dn i ,  wid!zimy, że weszła ona w 3-cią fazę swego rozwoju jednostkowego, która jest w niej rozwinięciem' w y ż s z y c h  p i e r w i a s t к ów cy wilizacy j -nych, d u c h o w e g o  już charakteru.' Są to okresy: Piastowski, jagielilońskii i Mickiewiczowski.Wpierwszym rozwinęła Polska swoje zadatki rnaterjalne, cielesne — Byt. Ukształtowała siłę obronną, orężną. І zdoby­wczą — mocą żywiołowych pierwiastków swej natury. Gra­nice jej zakreślił oręż Chrobrych — z północy na południe, od morza do morza, z zachodu' na wschód: w słiijDdch gra- inicznych od Sali do Dniepru, sprawnem dziełem samoobrony orężnej.To był etap p o t ę g i m a t e r j a in e j narodu.W okresie drugim do wzrostu siły materjalnej w Polsce Jagiellonów przybywa już pierwiastek o ś w i a t o w o  - m o- r al n y, na którym stanęła Unja Litwy z Polską, jako na opoce nowego bytu obu tych narodów. Zasada Unji, jakô  ustroju współżycia na czynniku ,»Miłości“ bratniej opartego, wyprze- <jziła ustawy państw Europy o wieki, po dziś' jeszcze niedo­ścigłych stanowisk. — To wielki zaczyn kultury morallnej w Polsce historycznej. ' ,Ze strony umysłowej: — rozwój oświaty,, ,,wiek złot\“ literatury polskiej Zygmunto'wskiego okresu, to. rozwijanie w ł a d z  d u s z y  w narodzie, jako okres następczy, d r u g i roz­wojowo. Cywilizacyjnie biorąc, jeszcze ŵ okresie Piastow­skim wchodzi Polska na stanowisko obrońcy od nawal bar­barzyństwa już od ŵ  XIII., odparłszy od granic Rzplitej Ta- tarów  ̂ którzy podbity przez się w ŝchód Europy: z Rosją wzięli W' jarzmo na kilka stuleci.W tym charakterze P o l s k a  o r ę ż n a  Chrobrych, w' 'zespole z Jagiellońską, weszła rozw'ojowo, za sprawcą męż­nego ramienia Sobieskich, przez Odsiecz Wiedeńską, w wyż­szy typ — P o l s k i  r у c e r s к i e ji już il na planie duchowym, w postaci rycerstW'̂ a chrześcijańskiego, “stojącego ,,murem“ przeciw nawałom barbärji od Wschodu.są dzieje wewmętrznych przemian ducha dziejówTo Polski.Westwowe wmielaniu zasad humanitarnych w swe ustawy pań- Polska w^yprzedzafąca inne państwa Europy owo-



60:czcsnej, jest narodem wybitnie chrześcijańskim, bowiem służą­cym czynnie pod sztandarami nakazów prawa Chrystusowego. Stąd to prawa człowieka znajdują w Polsce, zrozumiałą z jej stanowisk rozwoju, obronę i ochronę czujną. Wypowiadanie w’ojny uzależniała Polska od woli narodu. „Zasadą dziś. pod­noszoną, by całe społeczeństwo, przez legalne przedstawiciel­stwo swe, mogło wyrazić zgodę na to, że wojny chce, tę zasadę państwo polskie, dokumentuje prof. St. Kutrzeba („Charakte- rysiyka państwowości polskiej“ ), najwxześniej z państw euro- |:ejskich sformułowało 1 najdłużej ją, w całej konsekwencji prze.prowadżiło, trzymając się jej i w tych czasach, gdy pań- .ptwa absolutne Europy stworzyły Już były potężne arm je, rzu­cające się W bój na każde wdadcy skinienie.“W Polsce zaś, jak wiemy, i prawo pospolitego ruszenia,, które początkowo przysługiwało tylko monarsze, przeszło od r. 1466 na sejm, zaś w r. 1573 na podstawie Henryjańskich“ , przedłożonych w pactach Henrykowi Wale- zemu, tylko ,,pozwolenie sejmowe wszech stanów“ uprawnia do wypowiedzenia wojny.'Ócbrona praw obywatelskich miała swój kodeks obroimy ЛУ Polsce., Obok ustawmy ,,Nihil novi“ , Pacta conventaj i arty­kuł ,,De non praestanda obadcntia“ zabezpieczają obywateli Kzplitej od samowoli władców'. Prawo N e m i n e m  c apt i -  Y a b i m u s z 1430 r. orzekające, że nikt więziony być nie może bez dowodów winy, wyprzedziło o dŵ a z górą stulecia głośną ustawę angielską,,,,Habeas corpus“ z 1679 r. Zasada „ Re g -  n a, se d no n  i m p e r a“  (panuj, ale nie rządź), postawiona w r. 1607 przez polityków polskich, jako hamulec władzy despotycznej panujących, była tylko potwierdzeniem istnie­jących już w państwowości polskiej w^ysokich zasad parlamen­taryzmu. Prawo to, wraz z innemi, w stosunku do władzy monarszej w Polsce, było w^ybitnem stwierdzeniem zasady, że k r ó l  j e s t  dl a  n a r o d u ,  nie zaś naródl dla króla, jak to się dzieje po dziś dzień jeszcze w' ustawodawstwie państw imper- jal!styczii)xh Europy. Jaskrawem przeciwstawieniem norm iparlamentarnych w Polsce jest słynne: „L^etat, e‘est moi“  (państwo, to ja) Ludwika X IV . w życiu politycznem Francji, gdzie monarcha miał być wszystkim, naród — niczem: bier- nem narzędziem* woli władcy.W swym charakterze ustaw państwowych wyprzedzała Polska, jak widzimy,* i najoświeceńsze państwa Europy, pozy­skując dla swych „rewolucyj bezkrwawych“ ,, jak co do usta­wy 3. Maja 179 r. szczery podzivy,głośnych polityków’ i pisa­rzy politycznych w Angiljli i Francjij po rewolucyjnej. Wyprze­dzające swój czas, ustawy tej konstytucji prawnie dla narodu polskiego nieprzedawnione, zasługują na baczną uwmgę ze strony twórców konstytucji dla Polski X X . wieku!Czynnik moralny był podstawią i nauk politycznych \y Polsce. W myśl uchwał Komisji Edukacyjnej z 1785 ra ,,W  nauce historji nauczyciel nigdy nie będzie nazywał „polityką“ ,



70tj. umiejętnością rządzenia, ani bohaterstwem tego, co jest 
chytrością, zdradą, podłością, przemocą, najazdem i cudzego 
przywłaszczeniem“ — głosi naczelny artykuł instrukcji dla ciała nauczycielskiego tej wysokiej instytucji wychowawczej 
w Polsce.To te,ż i upadek Polski, według wniosków ścisłych badań nad duchem dziejóŵ f Polski ze strony historyków nov¥ej szko­ły historycznej w Polsce, wymazanie jej z karty państw Eu­ropy, było wdaśnie! i mianowicie ŵ scisłym związku z jej po­stawą --  za postępową w duchu swoich reform, w stosunku 
do norm egoizmu i bezprawia, na których urastały imper- 
jalizmy państw zaborczych Polski. Ingerencja obcych poten­cy! w granico i prawa Rzplitej, w tej w^szechwładzy moralnego W's t e c z n i c*t w a państw ościennych miała swój początek. A wynik niszczycielskiego dzieła rozbiorów Polski mógł tylko powstać, jak powstał w rzeczy samej, tylko przy warunkach 
rozprężenia moralnego i w samym narodzie polskim owych dni wielkiej zbrodni Europy, która dała sw-e p l a c e t  na gwał­ty przemocy.A że upadek Polski, jako zanik zupełny publicznego praw^a“  w Europie, według opinji Talle}Tanda, miał w swem następstwie zgubne zachwianie równow^agi państwoW''o-społe- czncj ŵ życiu państwi i narodóW' Starego Lądu, to są już rzeczy dziś pow^szechnie wiadome.

Konflikty wielkiej wojny wykazały jak na dłoni tę pra­
wdę długo zapoznawaną, przez państwa nowoczesne, że bez­
prawie jest czynnikiem rozkładu i gońcem nawet materjalnego 
upadku, po przejgranej moralnej,1'rzy potężne monarchje, które Polskę rozebrały, legły w ^gruzach przez ruinę p o d s t a w s w- e g o  b у t u, opartego na ,,sile przed prawem“ .Nauka stąd dla Polski І 'p o s t f a c t u m  ;vymow\y tych doświadczeń.

Z ręką na księdze dziejów Polski daje się wykazać ścisły 
fewiązek jej losów ze stopniem postępu wielkiej sprawy dobra 
moralnego w danej epoce historji.Stosunek Polski do światai i świata do Polski zułamywmł się, lub utwierdzał korzystnie stosow'nie do warunków' rozwoju moralnego czynników władnących danym okresem bytu państw i narodów.Własnym ,,błędem“  Polski było zawsze zbaczanie od dróg prostych nakazów sumienia. Zanikanie poczucia zmysłu mo­
ralnego stanowiło zawsze! sygnały gróźb załamywania się na­
wy państw'Owej w Polsce. Zepsucie moralne nigdzie więcej złego nie czyniło, niż w Polsce,, przy wTodzonym narodowi polskiemu popędzie ku wolności. Stąd łatwość rozluźniania więzi moralnej w kierunku zboczeń Samowoli. A samowoła, 
to grób wolności, to jej kategoryczne zaprzeczenie, anarchja 
reakcj i .  {
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Вііргешй lex bytu — to prawo sumienial Polak,o-odzieii iimieuia Polaka, „musi być człowiekiem moralnie czy­stym, .człowiekiem honoru. — Polska stanąć może jedynie na 

jednostkach typu mmalitego, jako Siła twórcza.Nie ]e.sl też Polak z ducha — rewolucjonistą. Przeciw­nie; .dowieść można p o s t  f a c t u m  wygTan3̂ cli i porażek, że o ile;Rolska przegrywała na skutek przeciwnych jej duchowi sposobów działania, skrajnie rewolucyjnych, pociągających rozlew kiTci bratniej samobójczo, czego dowieść by można z następstw rewolucji 31 jr. rzeczowo, o tyle e w o l u c y j n i e  wygry\vala. .wznosząc się na czoło dążeń cywilizacyjnych ludz­kości. Ka drodze reJormi bezkrwawych, a daleko idących, w znaczeniu p r z e mi a n  i  o r m p r z e ż у t у c h, pozyskiwała inaiiioniośkjsze zdobycze moralnie i materjalnie, w sferze spraw życiowych лѵ. normalnych procesach swej ewmlucji twórczej.
j to jest jedna ze znamiennych odrębności charakteru polskiego, z czem się badaniach historiozoficznych tego szczepu Arjów policzyć trzeba odpowiednio. Wybitna aryj- skóść duszy polśkiejl przy jej właściwości plemienia osiadłego nie 'godzi się zasadniczo z pierwiastkami, jakie np. noma­dy czna rasa semicka'wnosi w łono kultury, Arjów. To dwa, wręcz sobie przeciwne bieguny iistosunkowan psychicznych, przy :znamienu5mh odrębnościach, fizycznych właściwości. Wni­kliwie idąc w głębie rasowych różnic Arjów z Semitami, ni­gdzie tak widomie, jak w Polsce,, wyśledzić się nie dadzą ujemne wpływy, skutków" w’spółżycia, na niekorzyść polskości, uwstccznianej przez to w' sw'ych drogach rozwmju.
Plaga haseł jaskraiwo niepolskich w Polsce wychodzi z 

tych podłoży.D o narodów pokojow’o usposobionych należy niewąt­pliwie Polska, pomimo cały przep3''ch barw i tonów jej prze­żyć r y c e r s k o ś c i  dzielnego oręża.Nie walczyła rigdy Polska dla samej zasad3' w-alki. Za­borczość nie leży w polu jej dążeń narodowych. Wakzyła i 
walczy zawsze — dla idei! Hasło: ,,Za waszą i naszą wml- ność“  wypisywała na śwdetnych sztand;arach zwpycięstw pol­skich dusza narodu, łaknąca wszechludzkiego Dobra: Wolność, dla wsz3̂ stkich synów jednej ziemi! Jej twórczy ,,egoizm na- rodowy'^ wyychodził z tychże tradycyj postępu — ŵ człowie­czeństwie, nie mając nic wspólnego z surogatami wstecznktw ,,nacjonalizmu“ narodów, niższych rozwmjowo.Ż ksiąg świętych praw^dy polskiej mamy karta po karcie, te nakazy życia w godności ludzkiej przy szerokim demokra- 
tyzmie, służące Polsce za znak zawołania.,,Niepodległość“  ojczyzny odbi'em v w іптіе d e mo  к r a c j i p o W's z e c h n e i, wwkłada nam w sŵ ej ,,Przedburzy'‘ Tren- towski. jakoż Inaczej' niepodobna. Gdybt'^smy bowiem chcieli jedynie niepodległej Polski, gdybyśmy wmłali o naro­
dowość.; a odpychali od siebie zasady, odraillzające człowie-



72czenstwo', krzyknionoby na nas,, żeśmy Chińczyki, u których więcej waży rasowa,, odosobniona właściwość, niż ludzkości postęp — że zasklepić się żądamy w skorupie ii ojcz3'Stej, że wzdycharńy za dawną arystokiiatyczną i duchową kraju po­stacią. Polska walczyła przez tysiąc l at |Za wolność i euro­pejski pierwiastek; padła, a nie odstąpiła od tego zadania!P a ń s t w  o, jako formacja sterownicza, ma według Hoeue- Wrońskiego c e l e  m o r a l n e  n a d e w s z у s t к o, i każda w'ładza powołaną jest do strzeżenia tych praw. Wskazania p o k o j o w e g o  układu stosunków państw  ̂ i narodów, w sy­stemie filozoficznym tego genjalnego myśliciela zajmują, w duchu jego polskich Widnokręgów’- myśli, tjedno z miejśc pierwszorzędnych. Przewiduje on powstawanie zwйązkó v̂ międzynarodowych, które o różnej; nazwue pojawuać się będą w różnych okresach, jako „unja antynomiczna^h ,,unja abso- Iutna‘‘ itp. Mają to być federacje państw i zw i ązki ,  l u d z i  g e i i j a l n y c h ,  powołanych do kierów-anta losami ludzkości, coś w rodzaju ,,autorytetu moralnegO'‘ Augusta Comtehi, ma­jącego stanowić podporę moralną dla wdadzy politycznej pań­stwa. A poniew^aż ŵ edługi doskonąle polskiej zasady ,,celem człowńeka jest poszukiw^antó i urzeczywustnianie praw^dy i do­bra na ziemi“ , wcielanie pierwiastków boskich w* życie ludz­kie, a zaś ochrona moralności w narodzie jest .zadaniem pań­
stwa, przeto cele jednostek i państw- są wspólne. Ten rze­komo „górny idealizm“ ma swoje tw-arde podstawy w pra­
wach postępu po drogach prawidłowych —- wzw'yż, rozpo­znanych W' istocie swojej przez Polaków?- genjalnych.Takiej przemiany ustroju państw, narodów, w- myśl praw-a moralnego dokonywać na drodze e w o.l u c j i s p o ł e c z n e  j, po linji prawowitego postępu, przez „Związki ludzi geiijał- -nych“  w państw?ach nowego, typu, byłoby oczywiście rzeczą arcy-pożądaną. Natomiast r e ŵ o 1 u c j o n i z m, jako w^ytwór patologicznych stosunkową przechodząc}?  ̂poza celami ostatećz- nemi ludzkości, nie mogąc jej kierowrac na drogi postępu, a Sprzeciwiając się ustalonym już praw?oni moralnym, cofa, tylko naw-ę ludzkości w?stecz. Odwoływanie się do najniższych in- istynktów’ człow?ieka, jak w-alka klias i reformy ŵ kierunku „pełnego żłobu“ nadew?szystko, podkopują pierwiastki praw-a (moralnego, czyniąc dzieło nie postępowe,, lecz wsteczne, w? sto- sunl|u do praw- rozw?oju r a s y  l u d z k i e j .Nauki filozoficzno - społeczne, oparte na formule „odno­wienia pbw?szechnego“  uznają już wskazania kierujące polskim mesjanizmem, jako twórczą zasadę postępu,, (polegającą na 
wcielaniu prawa moralnego w życie ludzkie. To zaś prawo musi oprzeć się, przy samowiedzy jednostek, na podstawie hierarchicznych ustósunkow?ań oświatowego przewodnictw?a w? łonie państw? i narodów cyw-ilizacji. Kultura światłych móz­
gów i moralnie prawych charakterów, istsnowiąc o postępie 
nawy społecznej wzwyż, obowiązuje nadewszystko odpowie­
dzialne przedstawicieistwo narodów' i państw nowoczesnych.



73Z tych to-^-załoźeń polskie] myśil politycznej mamy wnio­skiem ścisł\’ni zasadę, że analfabetyzm oswiatown - moralny 
wśród sfer rządzących nie jest do pomyślenia w praworzą- 
dnem państwie. Że układ parlamentarny ostać się może tyl­ko na gruncie, przygotowanym po temu,  ̂ przez kulturę jedno­stek, przy systemach prawa wyborczego obywateli w s z e c h w a r s t w  społeczeństwa, tam,, gdzie oświalat daje narodowi i państwu obywateli, świadomych wielkiej odpowiedzialności 
przyjmowanych na się obowiązków. Rewolucjonizm warstw mózgowo ciemnych, przy w^spółczymniku haseł p a r t y j n y c h ,  przeto, przeciwmych dobru ogólnemu c a ł o ś c i ,  staje się jedy­
nie narzędziem burzycielstwa, sprowadza kataklizmy społeczne, krzewu bestjalizm krwiożerczych instynktów, przy objaw-ach ^dzikiego rozpasania ruchów  ̂ W'SteGznych rozwojowa i społe­cznic, jak hajdamaczyznia i boliszewizm.

Z rewolucji, jako zdobycz reformatorska, pozostaje to 
tylko, co było już przygotowane ewolucyjnie do ŵ yższych szczebli postępu. Wszystko inne,̂  jako owoc niedojrzały ewo­lucji, odpada w postaci niedorozwiniętej, a przy warunkach, Bprzyjających po temu, stanowi łup w^stecznictwa i jego zgub­nych oddziaływań na prawidłowy bieg rzeczy, odprowadzając społeczeństw a, o zachwuancj w takich w^arunkach rówmowadze, do'̂  następstw’ katastrofalnych.Znamienne okresy upadku państŵ - i narodów, mające u swej podstawy zachwianie równow'agi moralnej, za którą idzie zazwyczaj i upadek materjiąlny, miały zawsze u swego źródła — obniżenie człowieka, w typie ludzkim. To też ,,czło­wiek mierny‘‘ wczorajszego dnia naszej doby, był w prostej linji rodzicem c z ł o w i e к a m a r n e g o  wielkiej chwili dzie­jowej, W’ której ъ trudnością przychodzą do głosu, przy sze­
rokim rozlewie miernoty moralnej, jednostki o wyższym typie — budowmiczych jutra — na skalę odnowicielskich potrzeb czasu — z ducha praw postępu.Narodziny nowego świata w-’ tych warunkach — dają w'strzasy klęsk i plag pow^szechnych.Na spraw’ach bytu, zmartwychwstającej Polski odbija się iiajfatalniej — gwałcenie prawa moralnego.Na tern zaś prawie oprzeć się musi, jak na mocnej opoce sw-ego bytu, w’skrzeszona Polska, now’ej ery, Polska Zjedno­czona, Suw-erenna i Niepodległa.Na gruncie tym stanąw ŝzy tw-ardo, "wypełni sw’oje powo­łania dziejow’e, zgodnie z racją sw-ego istnienia, jako byt, o charakterze wybitnie moralnym.Naród Wykonawców' prawą Chrystusowego nie ma przed sobą innej drogi i rozwoju!Najwyższe praw'o bytu Polski — to prawo Sumienia!
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V i.

Polka — Obywatelka i jej
zadania twórcze.

„św ia t w to rozkwita.
Aby patronką praw była kobieta“ .J . S ł o w a c к i .Zadanie kobiety — Polki w odbudowie gmachów Polski Zjednoczonej jest jednem z pierwszorzędnych. Od jej czyn- ńego, a czujnego współdziałania w przebudowaniu podstaw  ̂bytu ojczyzny zmartwychwstałej — na ła d  g o d z i  w i e po 1- s к i, zależy w' wysokim stopniu byt Polski niepodległej — du­chowo i materjalnie; zależy jej przyszłość.Typ Polki X X -0( wieku, więc wielkiej chwdii Wskrzeszenia Państwa Polskiego, musii skrzepić się w sobie wdelkiemi wła­dzami duszy polskiej — w napięciu do praw^oyvi ci e p o l ­s k i e g o  C z y n u  wyzwolenia, aby sprostać zadaniu olbrzy- miemiu — swej w^spółpracy o b y w a t e l s k i e j  w narodzie.A ,,cud‘  ̂ wskrzeszenia Polski stał się zarazenx i c u d e m  przyznania praw należnych kobiecie mi ziemiach piastow^ych, powołaniem jej do pełnienia p o w i n n o ś c i  o b y w a t e l ­s k i c h ,  ręka w rękę z obyw'atelem — mężczyzną, w pozyski­waniu p r a w — na drodze o b o w i ą z k ó w .Stała się ta rzecz wielka w wielkiej  ̂ dziejowej chwili bytu Polski.S p r a ЛѴ i e d 1 i w o ś c r stało się zadość. Ma się stać za­dość i s ł u s z n o ś c i  takiego obrotu rzeczy — na ład nowy.O .ttm zadecydują sam świat kobiecy w Polsce Zjedno­czonej, kładąc jako. przeciwważnik p r a w osiągniętych — swe z a s ł u g  i obywatelskie. W czynach wzywających dłoni nie-, wieściej na ugorach' polskiego życia, \V jego. zastojach niewoli szerokie pola po temu. Kobietę І mężczyznę, ramię przy ra­mieniu, jako jednostki r ó w n e  w p r a w a c h  o b y wa t e l i , ,  naród i państwo polskie powołują do pełnienia każdej z płci obu przyrodzonych zadań, na r ó ż n y c h  często sposobami zdziałania, wspólnych placówkach narodowego życia.N a ś 1 a d o w n i c t w o będzie rzeczą wykluczoną, w intere­sach sprawności działania każdeji, z fosobn,a z płci obu. Zamia­na ról — nietylko zbędną, ale wręcz szkodliwa, jako czynnik potęgowania chaosu, wrogi twórczemu „stań się ‘̂ nowych kształtów życia! '



75’Kobiecy program — p o l s k o ś c i  w C z у n i e, stanie na. tej podstawie — niezbędnej i n d у w i d u a ,ii z a c j i pierwiast­ków męskiego i żeńskiego, czego wynikiem będzie wspólne, wzajemne; ludzkie, narodowej, i państwowe dobro,,.jako wyraz barmoiiijiiego zespołu, znoszących się wzajem kontrastów.Ma Polka XX-o wieku piękne ŵ zory d u c h o w e g o s z 1 a- c h e c t w a  kobiety — w tradycjach swoich prababek, które stawały święcie i wiernie przy sztandarze chlubnym: „,Pro publico bono‘b Bohaterskie typy Wandy, i Jadwigi, wplatane w wieniec cnót Chrzanowskich, w typy matron takich jak matka Sobieskich, błogosławiąca Synom, na chrzest krwi ofiar­nej — za Ojczyznę, takie jasne postaci rycerskie, — Pustowoj- towień, Platerowien,. ŵ walkach o wolność Polski, albo obywa­telek, typu jabłonowskich,^ Szczanieckich І tych innych, do­stojnie kobiecego rodu wielkich cór swojej ojczyzny, są tym niewiasty polskiej prototypem, któremu świadoma swych, dźwigni narodowych Polka XX-o wieku, należny hołd odda­wać winna. Czynami, na modłę miar w у s o к i e g o i d e a ł u  t r a d y c j i  wdasnych przywracać ich duchowe ksztnłty, acz w wyrazie życiowym duchowi czasu, na drodze jego przeobra-. żeń, właściwe.Są rzecz}'' ŵ ieczne w piersi ludzkiej; wieku iście żywe. Na­leży do nich kult dla ,,cnoty“ niewieściej w Polsce, mający swoje źródło w czci dla pierwiastka moralnego w Życiu. Ta cześć —. poszanow'ania g o d n o ś c i  к o b i e t y w obyczajiich narodu miała swe ołtarze. Miała, jak musiała je mień w w'y- razie życiowo konkretnym, przed któr>̂ m Polak praww kornie skłaniał czoło. Polka, według śwdadectwm Dolskich pisarzy,- spełniała najdostojniej swe wdelkie zadanie prow-̂ adzenia spo­łeczności polskiej — „,ku dobremu i zbożnemu życiu“ . (Łu-. kasz Górnicki). Obok cnót, tenże pisarz takie w’̂ ypisuje świa­dectwo wrałorom umysłowym Polki, nie ustępującej pod ttmi względem mężczyźnie: ,,Nie ukażesz mi Waszmość, — czytam}  ̂w Dw'orzaninie — mężczyzny jednego (Z osobnymi przymio­tami tumysłu) abym ja wmet żony, dziewki albo pawinowmtej, jemu rówmej, albo jeszcze osobniejszej (osobliw'szej) niż on, nie ukazał“ . ,,Jaka tylkp był.i na tejj ziemi myśl ciepła, pory-- wdająca serca, sięgająca w dal .nieskończoną,, stwierdza rów-- nież W' swem cKvutomow'em dziele o kobiecie Kaczkow'ski, zaŵ sze jej towarzyszyła z zapałem, często stawała na jej czele, kobieta! Trzeba im przyznać, z ręka na dowodach życiowyych, podkreśla, iż prawdę; саШ ет nie widać ich tam, gdzie się roz­szerza jakaś idea na szkodę ludzkości. Nieporównany in­stynkt, osobliwy dar łaski bożej, użyczany zrzadka> tylko męż­czyźnie, zaŵ sze prow^adzi je do celóŵ  szlachetnych, praw'dzi- wych i ipięknych“ . Ona to rówmież, wmdług swiadectw'̂ a Orze- gzkow êj spostrzegała zawsze blask wysokiego ideału z za trzech wielkich słóŵ : , , Pro p u b l i c o  b o n o “ . Życie histo­ryczne Polski, a za niem i literatura wystawiały takie oto pomniki kobiecie polskiejL



76 Wysoki typ matron}' polskiej górnie polskiego stylu, ko­biety itiądrej, zacnej i czujnej na sprawy „zbożnego życia*' w narodzie, świadomej obowiązków obywatelki wielkiego na­rodu, miał za sobą cześć zasłużoną rycerskiego ducha męż­czyzny. Nigdzie, nawet w starszych kulturą społeczeństwach Zachodu, stanowisko życiowe kobiety nie było tak wysokie, jak w Polsce. Duszaj Polki, zmuszonej stać na straży świątyń laarodowego życia, z jasną pochodnią swych dobroczynnych wpł}4vów na obyczaje, podczas gdy Synowie jej, mężowie i bracia walczyli często „,w potrzebie" obrony kraju od najazdów Wroga; ta dusza Polki rozwinęła się w duchu obywatelskim, aż do heroizmu poświęceń do wyżyn bohaterstwa. „Niewia­sta męskiego ducha" nie była w Polsce rzadkością. W swej postaci niewiasty mężnej i dizielnej, bo duchowo dostojnej, szła zawsze Polka przed narodem z jasną pochodnią harmonji i ładu, we wszech dziedzinach Życia, świeciła wzorem patrjo- tyzmu, mądrości życioweji i obywatelstw.a, miarę niepowsze­dniej. To też i dusza dziejów Polski, przy takiem oddzia­ływaniu na nie kobiety, ma swe oblicze — wybitnie l u d z k i e .  ,,Ludzkość", humanitaryzm, to polski znak zawołania; a nie- masz w obyczajach ani w kodeksach praw; naszego narodu tej jednostronności barw; i Itoiiów, jakie cechują znamiehnie ustrój życia narodów, w których udział kobiety był niedostateczny, albo rozwojowo wsteczny."i o też i W prawodawstwie karnem Polski historycznej, na­potykamy nieznane innym państwom paragrafy — odpowie­dzialności, mężczyzny za uwiedzenie kobiety. A chłosta pra­wa karnego w Polsce w tym rodzaju przestępstwa odstępo­wała swoiście od norm „winy", zrzucanej na jedne barki, w myśl Wokonjuszowcgo prawa rzymskiego, popieranego twar-  ̂do przez Katona; „T y dowiódłsy jej grzechu (cudołóstwa) niożesz ją zabić, ale ona... niema Cię nawet palcem trącić!" Tak! Obyczaj polski natomiast wniósł do kodeksów karnych, ynieznany wiekom kultury już chrześcijańskiej }6aragraf --- kary — za przestępstwo uwiedzenia poddanki przez Pana uwalnia­jący od jarzma poddaństwa — 'moralnie przezeń poszkodo­wanych. Tylko czujnie obywatelski wpływ kobiety na oby­czaje narodu mógł wydać kwiat podobnej kultury praworzą­dności. Tak stały te rzeczy w Polsce,'póki kobieta — Polka była sobą.Wraz z rozprzęganiem więzi narodowego życia w Polsce za wpływami obcych, obyczaj cudzoziemski czynił swoje i w sferze rodziny polskiej. Chwiejąca się w narodzie Piastów odporność na złe wzory, sięgająca po rdzeń duszy polskiej, rozluźniała obyczaj, działając niszczycielsko na moralną po­stawę kobiety w rodzinie i społeczeństwie. Sieciami pokus oudzoziemskiego obyczaju omotywany od czasów saskich, .zwłaszcza świat nasz kobiecy, upodabniał się na modłę obcą sobie; dochodząc do fatalnych odstępstw od tractycji rodżi- :mej. Miało to swoje następstwa w losach Polski zgubne.



77Podkopanie podwalin Życia rodzinnego, do którego przeni­kała gangrena skazy moralnej, w miarę jak odchodziła ko­bieta polska od świątyń „zbożnego życia“  narodu, to były pierwsze sygnały upadku państwa polskiego w diiszadi jego obywateli, a w ślad za tem — inJią planie politycznym.Wraz z kobietą, odchodzącą od sztandarów polskości, od­chodziła i dola narodu — na manowce takich przeobrażeń, które gubiły Polskę. Stosunek był tu ścisły. Więzi moralnej nie kruszy się bezkarnie. Wiekami ekspijacji płaciła za to Polska, podupadła w swej mocy wewnętrznej — S u m i e n i a !  A w następstwie, w męczeńskich pasfach Golgoty narodu, na­wet bohaterskie hufce patrjotek, z pokolenia ,,zrodzonych w piewoli“ , długo nie przeważały szali tego upadku,: w jaki po­grążyła się Polska, której straży pancernej zbrakło zbroi mo­ralnej ducha kobiecego.Nie stało się to dzielęm przypadku, że z odmętów walk Wielkiej Wojny XX-o wieku, powracająca do życia państwo­wego Polska spotyka u swego progu kobietę, już o prawach czynnej o b y w a t e l k i  narodu. Polityczne uprawnienie ko­biet z politycznem, uprawomocnieniem państwowości polskiej zazębiło się w sposób żywiołowy. Do odbudowy nowych gmachów Polski trzeba nowych planów konstrukcji. Stropy ich mają mieć swe oparcie na dwu filaiiach obywatelskiego współczynu przebudowy. Ze strony kobiety i mężczyzny. Dla utrzymania niezbędnego czynnika równowagi, ku prze­prowadzeniu pionów wielkiegOf planu architektoniki p o l s k i e ­g o  s t y l u ,  udział ręki kobiecej' staje się koniecznym. To ma dać Polsce piony — strzelistych Świątyń życia, o wieżycach sięgających w podniebia narodowych natchnień.Prawidłowość i finoc budowy gmachów Życia wszystkich ,społeczeńst\t  ̂ ludzkości na tym czynniku równowagi ma swoje oparcie. Odsunięcie świata kobiecego do wyłącznych stano.- wisk pokoju dziecięcego, kuchni,̂  ̂ spiżarni li salonu, nie daje pożądanych bilansów życia społecznego bynajmniej. Zaś uwstecznienie kobiety do ról kultury samczej, povyażnie się mści. To też jednym z najbardziej chybionych planów bu­dowy życia społeczeńsbA  ̂ nowoczesnych (w starożytności by­wało inaczej o czem świadczy! i ustrój matrlarchalny), był brak: równomiernego udziału płci obu we współczynie twórczym.Stąd to mamy ruiny i no wo wznoszonych budowli, przy pierwszych wstrząsach źle obsadzanych posad, huraganami ka­tastrof i konfliktów. Następstwem takiego stanu rzeczy jest obniżenie typu człowieka naszej doby do znamiennego po­ziomu ,,człowieka miernego“ {homme mediocze) czyli m i e r ­nej  d u c h o w o  jednostki^ co w stosunku do kobiety, t e g o ż  t y p u  m i e r n o t y ,  wobec jej zadań w postępie,, stanowi jedną z najgroźniejszych klęsk cywiliżacji. Obr îżenie kobiety, w jej typie ludzkim, to spychanie życia człowieczego na poniża



.78zwierzęce. Jaką jest kobieta, jako człowiek, jako iria^ka i oby­watelka, takiem jest życie danej społeczności,W stosunku do wielkieji sprawy odbudowy Polski wzgląd to wysokiej wagi. Powoływany w szeregi pierwszych bu­downiczych polskiego państwa świat kobiecy, ;W' pełni praw swych obywatelskich, bierze .na barki swe zadanie, wysoce odpowiedzialne.Idzie tu o wielką rzecz w zasadzie: o to, czy typ kobiety- Polki naszej doby do swych stanowisk obywatelskich dorósł, czy, jediiem słowem, prawa Polka ,z przekonań swych naro­dowych, jest zarazem p r a w e g o  t y p u  к o b i e c e g o przed­stawicielką, W'noszącą zatemi ,s w ó ji p i e r w i a s t e k  ni e w i e- ści ,  do współpracy z mężczyzną. Rzecz kreśli się tu jasno: Nie idzie o zużyte szablony iporówmań kobiety, jako obywa- telk’, do świata współobyw^ateii jej mężczyzn — analfabetów, przy cenzusie wyborczym, poselskim itp., idzie poprostu — o ner w’ d u s z y  k o b i e t  y,' o to czy jest ona s o b ą,; a przeto — czynnikiem, wmoszącym te pierwiastki czynu, jakich nie wmosi:' z natury sw'ej mężczyzna? Dopuszczenie Jcobiety bowiem do urn wyborczych, czy do ław poselskich,, to- nie znaczy jedynie przyrost gł osów^ ob}wvatelskich narodu, to rzecz, w istocie swojej whelka, bo to przyczynek g ł o s u  k o b i e c e g o  w spra­wcach życia narodu, do g ł o s u ;0 b у w’ a t e 1 s к i e g o m ę ż- c z у z n y. Ten głos, z natury r ó ż n i c  psychicznych płci Sbu, musi być ze strony każdej' z. płci obu w barwne swojej r ó ż n y. I na tern polega jego W'’ a r t o ś ć  i n d у ŵ i d u a 1 n a. Upo­dabnianie duchownego tonu głosu kobiety, z głosem mężczyzny, lub odwcrotnie, znosiłoby całkowcicie p o t r z e b ę  d w’ u g ł o s u p ł c i  obu,  w tonacji, odpownadającej wcarunkom harmonji akordu.W odbudowie śwdata na ł a d n o  we y, d Polski w szczegól­ności, powcoływany jest sw'iat kobiecy nadeweszystko — w' s w y c h  p i e t W’ i a s t к a c h d u s z y  n i e w i e ś c i e j  — roz- w'ojowco odpowciadających postulatom harmonji, ładu i pokoju do oczyszczania świata od wyziewów- zgnilizny, zakażającej atmosferę życia ludzkiego procesami r o z k ł a d u ;  1 jeśli da się uzasadnić orzeczenie Morgana, że św-iat starożyetny runął, b o w i e m  jego kobieta nie zdołała wejśq w nim do roli, sobie przyrodzonej, to przyszłość Polski uwarunkuje tym bardziej k o b i e c a  w a r t o ś ć  Polki — obywcatetki, w czynie odbudowyy wskrzeszonej Ojczyzny, cq ŵ przekonaniu naszem, stanowa je­den z aksjomatówc polskiego postępu.Wielkiej spraw’y współudziału kobiety — Polki w p ra ŵ i- d ł o w e j  odbudowie Polski Zjednoczonej w ramach pracy niniejszej a n a l i t y c z n i e ,  rozważać nie możemy. Tematowd temu specjalne prace pośwdęcamy. Ograniczymy się tu do syntetycznego ujęcia potrzeby typu nowego kobiety ^  Polki, o niezbędnej kulturze samowiedzy narodowe], przy rozwoju 
darów psychiki nietvie,ście| — do stopnia* samooceny rzeczy w pryzmacie indywidualnym. Wyklucza to w zasadzie — iiaśla-
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5d;ownictwo mężczyzny, tak w sposobach działania, jak i w pryzmacie widzenia rzeczy, o c z y m a  w ł a s n e m i .  Na tej dopiero podstawie będzie; do osiągnięcia — harmonja zespołu pracy twórczej płci obu i ’na, ĵaolu zadań oby\yatelskich.Jeżeli typ takiej kobiety nowej w ogóle Polek X'X-o wieku jeszcze nie istnieje, to istniejące typu tegO( j e d n o s t k i  powo­łane są nakazująco, interesem dobra Ojczyzny,, do grupowania 
się w  organizację celem wzmożenia sił zdolnych do wyzwa­lania w czynie p i e r w i a s t k ó w  p s у c h i к i narodu, wskrze­szonego na swe nowe dzieje. Pracować po obywatelsku, po 
kiobiecemu, twórczo, samoiistnie, bez powtarzania za , ,Panem Ojcem pacierza“ , złożonego nierzadko — z bluźnierstw prze­ciw duchowi ojczystemu, w postępie, to ze strony kobiety — Polki nadewszystko — budowlanie tam grasowaniu’ wadi i wy­
stępków W' narodzie, wznoszenie twierdz cnót obywatelskich, a s y p a n i e  s z a ń c ó w wysokich — S u m i e n i a, pr«y ŵ aró­wniach d u c h o ŵ у c h W' a r t o ś c i narodu. O ł o s k o b i e t y  w tym duchu dążeń na polu wdelkieji przemiany losów swej oj­czyzny, jej o p i n j a, zdrowej duchoŵ of i moralnie natury nie­wieściej na polu obyw^atelskiego C z y n u  przebudowy na ład nowy, tvyórczy, na losach Polski zaważą znakomicie. Dusza kobiety ma w^ypowdedzieć ŵ Polsce XX-o-wdeku, swoje tw ó̂rcze Jestem!jeśli kobieta Potka,;tej wielkiej W dziejaclt narodu swego chwali, nie zajmuje dotychczas dość wddocznie należnego jej z praw sw'ych stanowdska, nie zaznacza jeszcze dostatecznie wy­raźnie swego s a m o i s t n e g o  ,,ja “ , obywatelki narodu; a jest znamiennie jeszcze majoryzowana, odsuwana od stanowisk od­powiedzialnych w narodzie, pomijiana wTęcz i widziana nawet niechętnie, obok swego towarzysza — obyw'atela mężczyzny, to znak, że te sprawy w pierw'otnem; stadjum bytu nowej Pol­ski, nie idą jeszcze trybem ,prawidłow^ym.Warunkiem s i ne  q u a n o n powodzenia, zmiany rzeczy ŵ Polsce — na lepsze, będzie ŵ a rt o ś ć.we wn ę t r z n a tak ko­biet, jak i mężczyzn W' narodzie. Reforma życia, przy grun­townej reformie w'ychow'ania, a nadew'szystko — powrót do 
twórczych ognisk kultury! własnej, w pierwszym rzędzie świat 
kobiecy obowiązuje, dla jego wdelkiej roli wychowawczej w' narodzie, do budowy Polski nowej — od podstaw, oid' funda­mentów jej racji wysokich do istnienia.W szczytnej zaś drodze do celówi swoich świat kobiecy w Polsce Zjednoczonej powoływany jest przedewszystkiem — do 
pracy przetwórczej nad sobą, db twardej orki na ugorach istoty 
własnej, gdzie latami niewoli, wzrastały bujne chwasty — ple­niących się dziś jadowicie r o z t e r e k  w narodzie, z gruntów obcych na niwę polską naniesione... Należy pleć te chwasty sprawną dłonią kobiecą.



80 Za światłem gwiazd przewodnich Ojczystego podniebia» przy duchowym rozkwicie darów duszy własnej, pójdzie ko­bieta — Polka przy pracy na swym, zagonie, w narodu swego, a z ;ПІ,туі świata całego — lepszą przyszłość. Bowieńi w wie­ku XX-ym już' ,,świat w to rozkwita, a b у p a t r o n  к ą p r a w była kobieta!“Jeżeli w stosunku do Europy sui generis p a t r o n a t e m  m o r a l  n у m mogłaby byq wskrzeszona Polska, j a к O' w i e r- na s o b i e ,  z’ ducha swych powołań, toi w stosunku do Polski zadanie twórczego czynnika moralnego miałaby do wypełnie­nia w typie swoim rodzimym, Polka — obywatelka, stanąwszy jia wysokości swych natchnień niewieścich. — Wniosek ten upodstawniają ściśle jego przesłanki: Jednym z zasadniczych powodów katastrofalnego charakteru ustroju życia społe­czeństw nowoczesnych, przy kompleksach różnych anomalfj, . jest to, zdaniem naszem, że oblicze naszego świata ma w sobie typowy wyraz cywilizacji wybitiniie naęskiej, przy udziale nie- Vlostatecznyni świata kobiecego w sferach decydujących o nor­mach postępu. Upadek państwa rzymskiego spowodowały analogiczne stosunki. Taż sama okoliczność w życiu histo- rycznem Grecji wykazywała niezbędność zreformowania pod­
staw społecznego bytu państwa, chylącego się do upadku, zdaniem historyków tego okresu. ,W  świetle dzisiejszego лѵі- dzenia rzeczy są to już prawdy aprioryczne, w teorji do przy­jęcia, — t  góry, tylko praktyka życia im jeszcze urąga; i stąd atnomalja. Tak było i w przeszłości. Wiemy jak doniosłą rolę w sŵ em państwie przyszłości wyznaczał kobiecie Platon, opierając ten postulat r ó w n o w a g i  s p o ł e c z n e j  na głę- bokiem wmiknięciu w nerw' natury niewieściej. Grecja nie  ̂wcieliła tego ideału Platona w ustrój sŵ ego państwa, aż do upadku sŵ ej cyw-ilizacji, zbudow^anej, w-'brew prawu postępu, bez zasad równow^agi. Za Greęjią poszedł Rzym, tąż w'ste- czną idąc drogą.Obywatelskich praw kobiety nikt z ludzi światłych w Polsce Zjednoczonej nie kwestjonuje. Gwaszem, życie pań­stwowe otworzyło przed nią naoścież swe podwoje: pozyskała p r a w a  obyw^atelskie, ma przed sobą szerokie poili obo-  w i ą z к ó wi Mimo to głos kobieicyi i tidziab świata kobiecego w odbudowie państwm jest jeszcze nikły na ogół, bezbarwmy, nieznaczny. Nie zaznacza się niczem wybitnem. A życie pol­skie wielkim głosem do Czynu ją w'oła, bówiem: „Nigdy może cierpiąca ludzkość nie była tak spragniona , duchowego swego odrodzenia. Po tylu wiekach chrześcijaństwa, żyjemy jeszcze ŵ pełni rozdźwięków pogaństwa“ . Czy to nie święty apel Mickiewiczow'ski do "kobiety Polski Zjednoczonej? Nie do niej skierowane to wielkie, »polskie bojowe „Czuwaj“  — 
na straży moralnej — nad duszą swego narodu?!?

I



Ale kobieta nowej Polski zanim ŝtanie na straży „zboż­nego życia“ w narodzie, musi mieć, głęboko, zapisane w dtiszy własne] przykazania mądrości narodowej. Musi chcieć, mó­wiąc do Boga: „Przyjdź Królestwo Twoje“ , — czuć, że sama jest jedną z prządek, wysnuwających nić złotą, po, której — Królestwo wielkiego Dobra zwolna opuszcza się ku ziemi!“  
( E . Orzeszkowa.) i,W tym tylko duchu dążeń kobieta, j a к o si ł a n o w a ,  od­da ojczyźnie swojej należne przysługi — praw swych i obo- wiązków" świadomej obyw^atelki narodu!
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Zakończenie. Synthesis.
„Naród, który opanował świadomością swoje wnętrze 
staje się podobnym do statku parowego pod tym względem, 
że niezależnie od wiatru i burzy może decydować o tem — 
czy ma stać, czy płyną, i w jakim kierunku“ .

A. M i c k i e w i c z .
„Z  wiary waszej — wola wasza; ż woli waszi ĵ — 
Czyn wasz będzie“ .

Z . K r a s i ń s k i .Podstawy wniosków naszych, w całości ich tonu myślo­wego stres zczam)^
We wszystkich warstwach narodu polskiego świadomość 

zasad polskości stanowić musi fundament narodowego i pań­
stwowego odrodzenia.Odrodzenie to zaś jest niezbędne, jako powrót do samego 
siebie, po latach niewoli.Niezależnie od różnic wychowania i wykształcenia, każdy Polak i każda Polka, jako obywatele narodu, zdawać sobie muszą sprawę z tego oo winni są ojczyźnie swojej w wielkim momencie odbudowy polskiego państwa. Co winni czynić, jjako ludzie sumienia i światli ^ob}watele kraju, o duszy pra­wowicie polskiej, a czego się ,strzedz, ze stanowisk samowie- dzy narodowej w jej Czynu — ideow^ych wytycznych. Na 
ozem polega polskość, w postępie z prawi ducha czasu, co stti- nowi z istotą narodowego jestestwa, święty obowiązek Polaka — stawania na straży praw polskości, jakoi zasady bytu. naro­
dowego Polski.Wychowanie narodowe w Polsce Zjednoczonej i niepod­ległej zmierzać musi do ukształtowania tego typu Poliaka, wo- góle swoich obywateli, a to w dobrze pojętym interesie n o ­w o c z e s n e g o d e m o к r a t у z m u, gdzie nie jednostka, nie warstwy, ani stan}  ̂ a le  ni ar ód c a ł y  odpowiadać ma za dobro ojczyzny. Ma on tworzyć jej cywilizację — czynnym Współudziałem — świadomych rzeczy ob̂ ŵ 'aleli, zdolnych przeto do popierania usiłowań jednostek na odpowiedzialnych stanowiskach władz kierowniczych państwa i narodu. Te zaś jednostki, wyniesione wolą mas, według cenzusu s w ej w a r- to  ś c i w e w n ę t r z n e  |, na miarę tego obywatelstwa, które ijest poświęceniem się dla ojczyzny, nije odw rotnie, przy oparciu 
o zespól światłych obywateli, zdejmą z bark państwa obarcza­jące je ciężary prac, do wypełnienia w samorzutnych organiza­cjach społecznych.



8'3Znajomość ducha dziejów' ojczystych, według rzeczowych Źródeł prawdy historycznej w zdobyczach czasów ostatnich, iikształtuje duszę polską w uzasadnionej wierze i nadziei, że naród — w a r t o ś c i ą  w ł a s n ą  nadewszystko ugruntuje swą przyszłość, przy zdolności do obrony czynnej, a czujnej, od wrogów.
Wychowanie narodowe w tym ddchu zaliczamy do po­trzeb naglących odrodzenia Polski. Sceptycyzm, niewiara i negacja, a gryzący pesymizm nie są dobrymi doradcami tam, gdzie idzie o postęp — w d u c h u  p o l s k i m .  Wiedzieli o tem dobrze wszyscy nasi wrogowie, dążąc do urabiania serca i umysłów młodzieży, w czasach swych najazdów, na ton ob­niżający duszę polską znamiennie, sącząc w nią „jady^  ̂ niszczy- ęielstwa, planowo, świadomie.Szeroki ogół polski przez długie lata niewoli, pozbawiony rmożności nabywania w nauce szkolnej 'prawd o dziejach ojczystych, karmiony tendencyjnem fałszerstwem podręczni­ków, zohydzających je podstępnie, nabierał o przeszłości pań­stwowej swego narodu wręcz" opacznego pojęcia o ile wpływy atmosfery rodzimej nie przeciwdziałały temu trucicielstwu dość skutecznie. Wynikiem tej potwornej gospodarki wroga w' duszy polskiego dziecka była pochopność do krytycyzmu względem tego, co swojie, ŵ ipiersiach pokoleń ,;zrodzonych 

w niewoli^', dochodząca aż do skłonności zapamiętałego plu­cia W'C własne gniazdo, co zrlaliazło: swój wyraz’ i w kierunkach igorzkniałej zapalczywmści po temu, nawet szkół histor^ ĉz- nych badań w Polsce.Pc za szkołą, kierowaną na modłę interesówi trzech zabor­ców' Polski, życie niewoli czyniło swoje.Przy naporze światopoglądów', wdrażanych w umysły nie- tiojrzałe, orjentujące się słabo w podstawach polskością przeto podatne do wykroczeń przeciwko niej bezwiednie, paczył się umysł dzieci polskich znamiennie. Podlegały temuż proce­sowi i dusze młodzieży, wśród haseł stronnictw międzynaro­dowego pokroju, albo zgoła Polsce nieprzychylnych, usuwa­jąc z dusz polskich to, co W nich było polskiego.Wśród warstw' rzemieślniczych ulegających silnie w'pły- wom kierunków międzynarodowych, nauka dziejów' ojczystych była WTęcz w' pogardzie. Polak z imienia, a międzynarodo- wiec (tak) z przekonania umiał się nawet chlubić tem, że mu, jako członkowi rodziny wszechludzkiej, wiedza o dziejach ojczystych zgoła jest niepotrzebna. Dochodziło aż do takiej gmatwaniny pojęć, zą podszeptami faryzeuszów postępu! Mię­dzynarodowy socjalizm, uzurpujący! sobie przywilej „postępo­wości*  ̂ przez „ludzi bez ziemi“ , wydający walkę narodowym kierunkom myślenia, sposobami szeroko praktykowanego sy­stemu odpolszczenia dusz polskich, czynił z nich łatwe na­rzędzia do swych celów — niszczycielskiego stosunku do Pol­ski, na szerokiej arenie swych wpływów w organizacjach’ iptiędzynarodowych W Polsce. Mieliśmy tego stanu rzeczy



84żałobne widowisko w powodzi bluźnierstw względem świę- tych symbolów haseł i narodu polskiego w smutnej] pamięci wybrykach warstw robotniczych z rewolucyjnej wrzawy 1905 roku. Zaś wszystko tOf się działo za przewodem ,,szatanów“ , znieważających sztandary polskie z powodzeniem tam, gdzie nerw polski nie działał jak należy, gdy nie władał nim Polakj nie wierny samemu' sobie, z polskości obrany.Lat kilkanaście, dzielące nas zaledwie od tego okresu, sprawiło jednak zmiany na lepsze. Szkoła polska, zbudzony duch narodu w piersi młodzieży dzielnej, bohaterskiej, uczy­niły swoje. Te procesy rozwoju, które tu kształtowała pol­skość, wychodząca do głosu, stawały się już' podłożem bytu dzisiejszej Polski Zjednoczoneji i Niepodległej w duszach na­rodowo czujnego odłamu społeczeństwa.Jest, bowiem ,,nie zginęła“ ; mimo wsz3cstko; żyje; w kształt państwowy urasta.Ale, by życie jej stanęło twardo na o p o c e  r a c j i  b y t u  P o l s k i ,  mamy jeSzcze wiele pracy przed sobą po temu. Do pługa ciężkiej orki wszyscy stawać musimy' ochoczo, a czujnie.Cud zmartwychwstania ojczyzny, w^strząsnął nami do głębi. Patrjotyzm ożywia już- i te warstwy narodu, które g u ­b i ł y  s i ę  w s o b i e ,  swej racji bytu, przy warunkach byto­wania w niewoli, nie znajdując, własnej swej drogi wyjścia nie znalazłszy.Miłość Polski rozwinęła się kwiatem bujnym w piersiach tej młodzieży, która na pierwsze hasło: „Ojczyzna potrze­bie!“ , śpieszyła kłaść młode życie ofiarnie na wielkim ołtarzu kiarodowego swego obowiązku, ale szerokich warstw ludu pol- ekiego jeszcze ten duch poświęcenia obywatelskiego nie ogar­nia. Przeważa tu naogół dotąd, interes własny małostkowo, ponad narodowym, stanowy nad powszechnym, cel mater- jalny — ponad idealnym, mającym w polskim stylu kształto­wać życie polskie, by dźwignąć gmachy trwałe bytu państwo­wego.A dzieje się tak nadewszystko, z braku dostatecznego po­czucia narodowego warstw narodowo ciemnych, podatnych wpływom zgubnym tych żywiołów, które spekulują na pol­skim stanie posiadania, przez osłabianie patrjbtyzmu w' naro­dzie i jego siły odpornej równocześnie. Wchodzą tu w grę szatańskie środki rozlicznych sposobów podważania! w Polsce 
fundamentów polskości, jako tej siły, którą, gdy naród stanie 
JUŻ samowiednie, pochodu jego w wielką przyszłość nic po­
wstrzymać nie zdoła.Dla tej to wielkiej racji — budowanie twierdz polskości w Polsce, jako niezdobytych twierdz ducha polskiego, należy do (pierwszych aktów odbudowy państwa — w duchu czasu, i jego wielkich potrzeb — organizowania życia społeczno-naro- 
dowego do zespołu z państwowym.Trzeba naoścież już otwierać przed narodem polskim, wszystkich warstw społecznych — jego wielką księgę przesz-
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łości historycznej, dokumentami je] Prawdy, w oświetleniu 
przewodniego ideału polskości, jako zasady bytu społeczeń­
stwa polskiego. Trzeba utwierdzać duszę poiską w tem, co jest podstawą jej bytu osobniczego, w czem leży jej samo- jstność t w ó r c z e g o  p i e r w i a s t k a  i linja jej rozwoju — z d u c h a  n a t c h n i e ń  wł a s ny c h. -I dopiero na rozpoznanem w sobie narqdowem jestestwie 
Polski zbudujemy państwowość Najjaśniejszej naszej Rzeczy­pospolitej — naszej już na opoce jej praw do istnienia.W narodzie, pokonanym fizycznie, zabić ducha, to życie 
w nim zagasić. Ducha, w nim ożywió i podniesie, to wskrzesić , ,cudem“ takich mocy, których na planie ziemskim nic już nie pokona. Organizacja duszy polskiej w jej własnym stylu narodowym uwarunkuje wartość polskiego narodu i państwa zasadniczo, oraz w stosunku do wielkich zadań bytu Polski.Jeżeli ciężkim tragizmem wielkiego momentu odbudowy państwa polskiego jest p r z e d s t w o r z e n n y  c h a o s  roz­bieżnych orjentacyj w narodzie, uwolnionym, opatrznościowo z kajdan długiej niew'oli, to znak, żC: te kajdany dotychczas na nim ciążą — w n i e w o l i  d u c h a ,  który jesziczei nie zdobył 
się na niepodległość. Z tych to źródeł zatrutych płynie po­stawa licznych stronnictw, ich fatalny ^zaściankoww party­kularyzm, niezdolny do ogarniania rzeczy ze stanowisk całości 
'narodowego interesu Polski, brak jedności w narodzie, skłóco­nym z samym sobą... Powódź haseł, z gruntu niepolskich, Itodawanych za punkty ń̂ yjiścia z bezdroży polskiego życia po Wielkiej Wojnie jest na ogół patologicznego pochodzenia obcej nam z ducha, niepolskiej orjcntacji. Stąd to wypływa wzburzona mętnie fala, sprzeciw'dw, tak w sejmie polskim, jak i poza nim, z łóż partyjnych, względem najprawowiciej pol­skich poczynań reform na polu dążeń szczerze demokratyczne­
go ustroju państwa o wysokich tradycjach demokratyzacji 
swego parlamentaryzmu dziejowego. Tu tkwi przyziemnie — przyczajony czerŵ , d e m a g o g i c z n y c h  uwyyłącznien, pod hasłami s ta  n o W'у c h interesów' wTościaństwni i w'arstw ro- ,botniczycii, jako czerw podgryzający podstawy państw-a z ręki tych żywiołówy które p r z у b e z 1 a d z i e a n a r c h j i wPolsce, spekulują na głodzie, nędzyj i moralnym upadku sku­tecznie. Bijący ŵ oczy faryzeizm, wstecznictwu takich quasi — postępowych haseł, nie znajdzie gruntu w społec/enstwde, ś\viadomem tej wdelkiej praw'dy, 'że naród, jako z e s p ó ł -  o r g a n i c z n y ,  tylko siłą swej s p ó j n i  w'ew' nęt rznej  sta­nie, jako twór do ż)̂ ciai i rozwojńi  ̂zdolny^ęi że tw^órczy c z y n ­n i k  d u c h o w' y  jest organizacyjnie podstawią budowy spo­łecznej.

Na szańcach Czujnej obrony stanąwszy świadomie — nie 
damy się otumanić wrogom.Szerokie pow'odzenie rew'olucyjnych haseł w Polsce Zje­dnoczonej i INiepodległej, jako ‘f o r m a c j i  n o ŵ e j po wojnie, nie potrzebującej przeto zw'alac starego systemu rządów, może



mieć tylko miejsce w środowisku pozbawionem kardynalnych 
podstaw samowiedzy narodowej  ̂ więc bezkrytycznem wobec objawów szkodnictwa ze strony czynników rozkładu.Przy ugruntowaniu ideowem polskości, powodzenie oszu­kańczych haseł nie jest do pomyślenia. Ty i ko zatem miarą 
wyrobienia narodowego polskiego społeczeństwa odmierza się 
wartości twórcze gmachów polskiego państwa; tylko na tej 
podstawie, wśród żywych narodów świata stanie Polska — w' s p o s ó b  s i e b i e  g o d n y .  Cały arsenał środków społeczno- wychowawczych musi być powołany, ku odbudowie polskiego państwa, w jego ustawach życia, przez jego światłych oby­wateli.

Myśl patriotyczna w) narodzie musi zdobyć się na unieza­leżnienie pracy narodowej od miar wyłącznie politycznych. Kultura zasad polskości, wdrażana w serqa; i umysły młodzie­ży, systemami wiedzyl w^ychowawczej wystarczy do odbudowy dusz w narodzie. Cywilizację polską ma budować spotęgo­wanie wszystkich sił niezależnych od poszczególnych progra­mów partyjnych w narodzie — w o l n y c h  ~  po d u c h u  jednostek. Ma ją utwierdzać ideowio i gospodarczo na niepo- Żytym pierwiastku tŵ órczeji myśli własnej, w pracy wewnętrz­ne! nad sobą, o b y w a t e l s k o  w y r o b i o n e  społeczeństwo polskie i o kulturze XX-o wieku, wi oparciu o grunt własnych [narodowych tradycyj.
Na kulturze wewnętrznej jednostek zbudowany gmach 

cywilizacji polskiej położy zaś podstawy dobra pow.szechnego 
i Wszech narodów cywilizacji. W rodżimym stylu władnym 
kształtująca się w sobie Polska da wyriaz życiowy tkwiącym w niej żywiołowo pierwiastkom duszy aryjskiej, kładąc przez 
to podwaliny nowej cywilizacji aryjskiego świata, stając się 
jej początkiem po Mickiewiczowskich marzeń. Wcielanie w 
życie zasad Chrystusowości, drogami światłej kultury moral- 
nef, obowiązuje nadewszystko do skrupulatnej czujności nad sobą, w tym zakresie czynu. Naród — ,,Wykonawców“ Sło­wa Chrystusowego, nie może być społeczeństwem niskiego poziomu moralnego, o kulturze ,,szubrawców“ .Z ognia walk wielkiej' wojny XX-o wdeku musi. powstać noŵ y naród polski. Pokolenia spadkobierców szczytnej pu­ścizny Ludu - 'Ducha, Męczenników Idei, Bohaterów  ̂ — Proro­ków', Mędrców' — Rycerży i ijWiieszczów' — Jasnowidzów, na wnelkich tM'ierdzach Ducha zakładają fundamenty Polski, mo­ralnie Czystej, ma to być pokolenie ,,jakiego jeszcze nie w i­dziano“ , w czystości rąk, a Ducha podniesieniu, czynami — z 
Boga chrzest swój biorące! „Narodowość, w najwznioślej- szem rozumieniu tego wyrazu, znaczy — posłannictwo naroddy znaczy powołanie wezwanych od' Boga do spełnienia zamie­rzonego dzieła, poucza nas Mickiewicz, głoszącego do powc- łań Polski proroctwo:,,A trzeciego dnia dusza wuóci do ciała, naród żmartwych- W'stanie, i uwdni inne narody z niewdi.“
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Та zapowiedź wielkiego Excelsior nowej epoki świata, znana z ksiąg świętych Ewangielji Narodowej społeczeństwu 

polskiemu, jako zadanie do wypełnienia przez Polskę, gdy 
wielki Zegar Czasu jej Godżinę Wolności wybije, obowiązuje 
do czynu realizacji, pokolenie budowniczych Polski Zjedno­
czone j!

„Cud“ wskrzeszenia Polski wyszedł z praw jej ducha. Psy- chodziejow^y charakter narodu polskiego, jego wysoki humani­taryzm, w oparciu na prawie moralnem postępu, stanowi rację bytu now’ej Polski, w duchu tych wezwań czasu, które się uja- waiiły w hasłach ostatecznych Wielkiej Wojny XX-o wieku. Wskrzeszenie Polski było tu koniecznością epokowego mo­mentu dziejowego; jej u l t i m a  r a t i o  bytu państwowego — na ł a cl p r a w o w i c i, e p o l s k i .
Polska, budowana na ład! niepolski, traci przeto swe racje 

do istnicinia, jako twór nowy nowegoj ducha czasu. Oto pier­
wsze przykazanie naszego narodowego katechizmu.Tę prawdę wypisuje nam już dziś wszechwidoma oczy­wistość. Odstępstwo Polski od jej drogow^skazów gwiazd przewodnich bytu, to zaprzeczenie racji jej istnienie, kopanie grobu ciału, w którem już niema życia. Bez twnerdz Ducha swego Polska się nie ostoi.Wielkie Zegary Czasu nie po to ją wzywają, aby pono­wnie w letarg zapadała!Polsko, dziś Ciebie wzywają narody Na gody Życia, na te wielkie gody,Kędy Duch Boży zasiada na tronie,W praw człowieczeńsitwa królew'skiej koronie,1 wzyŵ a Żywe, z Ducha sobie wierne Na czyny z Boga: wielkie, nieśmiertelne!(Heija).

ynthesis.Staje się nam rzeczą oczywistą, że dla narodu, powołanego „cudem“ swych praw do istnienia na nowy byt państwowy, w warunkach wielkich trudnościj i przeciwieństw epokowego po­wodu nowych dziejów świata, podstawą Cz}mu wyzwolenia będzie fakt podźwignięcia się w sobie jego obywateli, dla sprostania godnie wielkim zadaniom o d b u d o w y  życia spo­łeczno - państwowego.Naród, dźwigający się z nadludzką mocą, na przesiąkłej głęboko potokami krwj gorącej! wiernych synów „ziemi mogił 
i krzyży“ , tylko dzięki swym potęgom moralnym, duchowym, 
ostać się może — szalejącym nad nim huraganom burz nisz­
czycielskich wokoło.

Z ducha jedynie moc przetrwania idzie, a czas ma swoje prawa niewzruszone.



88 To, со padło wraz z Polską, jako do ż)̂ cia przez nią po­wołane przedwcześnie, w stosunku do przeciętnych miar roz­woju danej chwili dziejowej, wchodzi, W( chwale Ducha Czasu, na twórcze drogi życia, przy wyższych szczeblach postępu ludzkości. iStąd to, z przesłanek prawdy (polskiej, możemy na dziś sformułować twierdzenie:
Ofiarą walk, po kryzysach obecnej Wojny, padnie tylko 

ta strona, która w sobie nie podźwignie Człowieka! Szalę zwycięstw ten czynnik przechyli ostatecznie.Ze stanowisk naszej samowiedzy narodowej ta oczywistość— wnioskiem ścisłym wypływa, a grunt jej daje życie samo, w swym wyrazie naglących potrzeb i— przemiany rzeczy na ład n o wy ,  cywilizacyiny.
1 to jest dla nas wielki atut światowej gry o Polskę. Ale 

atut, uwarunkowany ściśle wartością niaszą osobistą, czyli na­
szą zdolnością do odbudowy w sobiel — nowego człowieka tj. jednostki, o typie polskim, w ewolucjis wyższej, do miar czasu 
dorastającej rozwojowo.

Rozwiązanie przeto gordyjskiego węzła sprawy polskiej
— w naszem ręku leży nadiewszystko. Ludzko, godziwie i 
dostojnie szła w przyszłość swoją i świata Polska, ilekroć była 
w zgodzie ze swym Biogiem i ẑ stolbą. Ludzko, godziwile i do­
stojnie ma dziś wobec świata całego wypowiedzieć swoje na- 
nodowe „Jestem Polska, jej Mążi i Niewiasta, w obliczu wiel­
kiego Majestatu Zmartwychwstającej Ojczyzny! Dana nam: 
Zjednoczona i ^Niepodległą z woli Boga, a zasług naszych oj- 
ćów i dziadów, woła ku nam o Czynów dzielność i szla­
chectwo! Nieczystemi rękorriaL budowana z błota, gmach}?' ży­cia swego wznosząca na bagnach, sama sobie obca i wroga, nie powstanie na nowy byt twórczy. Złe siły ją zdławią.Duch nowego czasu, opowiadający się na rzecz k u l t u r y  m o r a l n e j  w życiu ludzkiem, acz światem klęsk wojennych idą jeszcze jaskrawe bezprawia, ułatwia te zadania Polsce wskrzeszonej znakomicie. Trzeba to tylko rozumieć i chcieć szczerze wyjścia z niezdrowych zabagnień. Polski humani­taryzm i piastowa nasza tolerancyjność żłobią sobie, mimo Sprzeciwy wsteczniętw, drogi wyjścia z ruin starego świata, obronną ręką. U wstępu do nowego życia sięgnąć musimy 
i po nowe środki utrzymania się na szańcach obrony przed atakami, nastających ną nas zewsząd wrogów. Biernemu ,,ja­koś to będzie“  arkadyjskich czasów dawnej Polski przeciw­stawić musimy — przy samowiedzy stanu rzeczy, sprężysty 
Czyn — ochrony od zalewów wrażych naszego stanu posia­
dania, dla осаіепіа twierdz polskiego bytu — od spustoszeń wroga. Musimy zejść ze stanowisk opozycji biernej, wzmo­cnić punkty słabe duszy polskiej, nieukształtowanej dostate­cznie do miar p o t r z e b  o b r o n n y c h  czasu, „walki wszy­stkich przeciw wszystkim“ , łatwiej do pokonania na planie życiowym — dziką pięścią prżemocy, gdy duch bacznie nie
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C2u\va na straży. Wzmocnienie twierdz duchowych jest prze­
to jednym z pierwszych czynów obronnych Polski Zjedno­
czonej.Grząski moralnie grunt życiowy, który w obecnych cza- sadi bilansów wielkiej wojny wydziela darujące gazy oparów pioialnego wstecznictwa, działa w potworny sposób rozkła­dowo na skład duchowy społeczności polskiej XX-o wieku, w jej zrywaniu z tradycją cnót ^obywatelskich, stanowiąc kom­pleks gróźb poważnych dla bytu polskiego państwa. Wyzby­wający się skwapliwde cnót swoich praojców w przekonaniu, że to dziś ,,n i e p o p ł a c a“ jna rynkach giełdy oszukańczej świaiowych kramarzy, przywdziewa na się w'szelakie szaty obce, byle stanąć zw^ycięsko do giełdziarskiego wyścigu — 
s îepizebierania w środkach brudnemi rękoma. Jako równy 
z równymi, a niecny z niecnymi, sposobami zdobywania pla­
cówek użycia, czynił nietylko hańbę imieniowi polskiemu, ale i 
ciężką krzywdę Polsce, kiedy na nią świat cały ma oczy zwa ócone. ; I dWsteczny moralnie proces u p o d a b n i a n i a  się duszy polskiej z duszą moskiewską, żydow^ską, czy pruską, ma swoje podłoże w kalekiem bytowaniu Polski pod obuchem najeźdź­ców”. Usankcjonowany iiaw'et nieopatrznie przez duchowych przodowmików kultury noŵ ejl Polski, pod gromkiemi hasłami: „Byle być, byle żyć, jak inni“ , ŵ poryw'ach prężności ramion, skutych niewolą, do W'o 1 n e g o b y t u ,  zrozumiały ŵ posie­wach przecież na umysły słabe w-ydawmł ziarna — zabójczo nit:polskie. Jako zaczyn o.rjentacji moralnych kompromisów, był jednym ze zgubnych przyczynków' dezorientowania się opinji polskiej, a to z krzyw'dą interesów- w^yzw'olenia Polski na byt samoistnie twórczy.Że wbreŵ  nakazom narodow'ego Sumienia żyć Polakow î nie przystoi, n ie  w' ol no,  ten kanon prawnly polskiej ŵ ypi- suje nam dziś Gehenna polskiego życia w- epokow'ym momencie Zmartw'ychwstania Państwm.

Znieważanie boskiego przykazania polskiego katechizmu: 
„Bądźcie Czyści!“ przygniata nas już ogromem swoich na­stępstw fatainych. Atmosfera W'Ojehna czyni wprawdzie w'szę- dzie sW'Ojc spustoszenia moralne, Polska zaś ujkiwmiłat i wd.elkie mocy ducha w' obronie tak na frontach przed atakami wuogów  ̂jak i |w zw alczaniu wewnątrz najazdów niszczycielstwa samo­rzutnym czynem obrony narodowej, ale groza nie przeszła. Kw'estja polska nietyle na forum śwdata„ ile ŵ ewmętrznie przez swW'Ch ob}wvateli musi być rozwiązaną pomyślnie. Potrzebne nam po temu samowiedzy narodowej drogowskazy — busole. Mamy „z pracy wieków' idące, niezawodne drogow'skazy“ . 'Wielki ,,cz3'ii patrjotyczny“  genjuszów' narodu w' rzucaniu śwdateł gwiazd przewodnich na stropy 'polskiego życia, w'y- i^tawionego na szalone pokusy odstępstw' od ofiary swoich ołtarzy, ma być c z y n e m  o d r o d z e n i a  społeczeństwa Pol­ski Zjednoczonej. Ogniwom świętej sieci objawień praŵ dy



boskiej, więzią mostów między niebem a ziemią, boskim sy­stemem z w r o t n i e  od bezdroży polskiego  ̂ życia po jego twórczych powołań — a d a s t r a ,  są twórczej myśli poiskiej 
prawdy katechizmowe dostatecznie znane narodowi polskiemu.Odsuwali go od. nich przez długie lata niew'oli wszyscy zaborcy Polski, w przeświadczeniu słusznem o szkodliwości wpływów dzieł genjuszów narodu na jego podatność do wy­naradawiania się na modłę obcą. Wiedzieli, że na tej opoce polskiego ducha, jak na niezdobytych szańcach bytu, stanie naród, nawet bez swego państwa, iw czujnej obronie od in­wazji wroga, gmachów wielkich Świątyń »ojczystego ołtarza!To też górami przepisów cenzuralnych odgradzano spo­łeczność polską od arcydzieł jej ducha twórczego, surowemi plagami kar przestępczych trapiono młodzież szkolną za czy­tanie ,,książek niecenzuralnych“ w Polsce. Wydania zagra­niczne, pełne nie przechodziły przez kordony graniczne, aby 
nie budzić ducha własnych natchnień w społeczeństwie, skazy- wanem na wynarodowienie. Znane są dobrze młodzieży pol­skiej owych czasów ,,bilety wilcze“ , jako znamiona trwania przy godłach polskości, podsycanej skutecznie t a j n ą  I e k- t u r ą  dzieł genjalnych pisarzy własnego narodu.Mimo to wszystko, jej karmą żył naród polski latami swej niewoli. Na niej kształtował swe nadzieje wyjścia z otchłani ucisku, z niej, brał lot na wolność ducha, przy kajdtUiach dała i W jej światłach oglądał entuzjastycznie te zorze wyzwolenia które wschodziły w ieero piersiach promieniami miłości, nadziei i wiary w przyszłość Polski.Swej wielkiej literaturze — w ,pierwszym rzędzie zawdzię­cza Polska swoją niepodległość państwową. Lot, prężność ducha i czyny bohaterstwa dusz}/' połskiej czerpały z tych to źródeł odżywcze wody życia na duchowe oblucje — z błota kultur przemocy swoich ciemiężców.Wiem}’, że i tz'w. ,,trzeźwa“ myśl polska stawiała swoje veto małomyślne „romantycznym wpływom“ poezji polskiej na urabianie umysłów: młodzieży, a to głównie w widokach 'zapewniania jej praktycznych stanowisk życiowego karjero- yaczostwa, gdzie wielkie dźwignie ideału stają się zbędnym balastem, przeszkodą — do zdob}"wania dóbr życia wszelkimi środkami!...Wyzwalający się z więzi twórczych natchnień narodu wła­dnego, obniżający się. w typie swoimi Polak,, upodabniał się na modłę obcą duchowi swemu, zrywał wreszcie z krępującemi go moralnie więzami patrjlotyzmu, i w dogodnej życiowo szacie kosmopplity i miedzynarodowca, przechodził nawet bezwiednie — nierzadko do obozów  ̂ nieprzyjaciół Ojczyzny własnej... Zaś po linji tej pochyłości idąc wytrwale, coraz niżej dochodził w swej wewnętrznej naturze, nie tylko Polaka, ale i człowieka, do poziomów m i e r n o t y  znamiennej.,,Człowiek mierny“ , z tych retort zaprzaństwa narodowe­go wychodzący w Polsce, do dziś żyje< i na swój sposób ma-



Jastkowy, zabójczo broi w Zmartwychwstałej do życia państ- wowego Ojczyźnie. Brak poczucia obowiązków obywatela — to skaza dusz, wyjałowionych z tdeałów obywatelstwa; właści­wość umysłów; i serc, — płaziego rodu ludzi bezdusznych, nie­zdolnych do wkroczenia na wyższe szczeble rozwoju ducho­wego jednostki, a przez nią — i narodu.Aby zwalczyć we własnym narodzie rozplemioną — na wzór innych — plagę p r z у z i e m n o ś c i d ą ż e ń ,  w szerokim ogóle powołanych do odbudowy społeczno - państwowego życia Polski, musimy jej przeciwstawić żywotnie — z w r o t ­n i c e  twórczej myśli polskiej — na plany odbudowy - -  w s t y l u  w ł a s n y m  gmachów naszej Ojczyzny.jak żaden ze współczesnych nam narodów, mamy — ku 
orjentacji w nowej opoce dizlejów, z praw naszego duchowego 
starszeństwa wypływające przykazaiia mądrości, życiowo pier­wszorzędnej, w twórczym dorobku myśli poznawczej narodu  ̂z jej wyżyn — p r z e ż y ć  d u c h o v/ у c h Golgoty polskiej. Sprawdziany jej życiowe mówią już same za siebie, w pryz­macie doświadczeń Wiel,kie| Wojny nabierają tonów i barw,., nie znanych t3’in narodom, które katuszy martyrologji w p o ­s t ę p  due h a w i o d ą c e  j, nie przebyły. To nam dziś stwier­dza poglądowo — nowy komentarz krytyczny do w'ielkich ksiąg mądrości Narodu polskiego. Nie „relikwiarzem“' świę- górnych stref Ideału, ale busolą sterowniczą nawy pol­skiego życia, na wzburzonym oceanie jej walk o istnienie -— jest nasz wielki — k a t e c h i z m  n a r o d o w у.Z tego to stanow îska k o n k r e t n y c h  w a r t o ś c i  ż 3 - 
c i o vr у c h, układać już musimy nasz stosunek myślowy do vvielkich wskazań twórczej idei polskiej. Racjonalny ten, niezbędny nam rewizjonizm jest już ze ŵ szech miar na czasie,, W naszej przysłowionej już nieznajomości „swego^h hmi zdo­łali nas w tem uprzedzić. Do światłych komentarzy fran­cuskich i angielskich myślicieli przyb}''wają nam w chwili obecnej cenne oświetlenia pisarzy amerykańskich, którzy czasu tej wojny do nas się zbliżyli. Że Polska w turnieju wszech­światowym, — M y ś l ą ,  Ameryka — C z y n e m  zw^yciężyła,, to nam orzeka, bez zastrzeżeń, głębolci badacz twórczych prawd myśli polskiej, ducha czasu naszego oświetlających gen- jalnie, W. J. Rose, tłomacz na język angielski dzieł A. Ciesz­kowskiego. Może autorytet obcych na szali n a s z y c h  p o ­j ę ć  o s o b i e ,  pomyślnie zaważy. Bowiem najwyższy już i âiste, czas, aby m y ś l  polska — Ć z 54i polski przepoiła!Samowiedza nasza zwolna po temu się budzi. Obecnie już i .publicystyka nasza ukazuje żywotnie na wartości p o l i ­t y c z n y c h  w s k a z a ń  na dni nasze takich myślicieli, jak„ najmniej znany wśród swoich Z. Krasiński, w słusznem uzna­niu jego drogowskazów, natury praktycznej, na czasy naszych 
|)€żdroży. Przypadające na czasy nasze stulecia urodzin wiel­kiej t r ó j c y  w i e s z c z ó w, ich plonach jubileuszowych podziałały korzystnie na! umysły i serca narodu — sygnałami-



92twórczych wibracyj Prawdy, polskiej, w jej życiowym zakonie. Szkoła polska, w pomocach naukowych oryginałów, pełnych wydań arcydzieł myśli narodowej', pozyskuje cenny materjał kształtowania serc i umysłów młodzieży, w duchu polskim. Związki oświatowe І kulturalne mogą czerpać z tych źródeł pełnemi rękoma, w dążeniach do wielkich zadań moralnego i duchowego odrodzenia narodu. Katalogi prywatnych i publi­cznych książnic mają czem już zasycać głód strawy narodowej. Obok wielkich arcydzieł! literatury polskiej, pisma utalentowa­nych epigonów polskiego romantyzmu, zastąpią z powodze­niem lekturę „nowości“ , o czczej, lub miernej duchowo treści w płytkim tonie marnych sensacyj. iKu przemianie dusz narodu, na ton rodzimy,, własny, jest- to dopływ pomocy ideowej', miaryi pierwszorzędnej, twórczym dorobkiem ducha, wielkich synów narodu, w ich genjainej co do posłannictwa Polski samowiedzy.Rolę odnowicieli świata nowoczesnego wyznacza obok Cieszkowskiego i Wroński narodom słowiańskim. Zrazu skłania się do przypuszczenia, że Rosja zadanie to podejmie. Zmienia atoli ten pogląd na drodze dalszych przem\' ś̂lań ra­dykalnie.
„Polacy, twierdzi, przez swój nieprzerwany postęp kułtu- 

palny, opierający się na zasadzie wolności politycznej (Unje) 
i wzniosłej religijności, rozwinęli już w pełni swój charakter 
autonomiczny (wśród Słowian). Wrośli w cywilizację Za­
chodu. Wysoki ton duchowy najlepszych synów Polski po­
zwala im dążyć do najwyższych celów państwowych jak we 
Francji, a zarazem — dó doskonałego chrzęścijanizmu.“I z tegoż prawow’̂ ieie polskiego stanowiska tak rozstrzyga losy Europy H. Wroński: ,,Po wszystkich krajach Europy widzi się dwa wielkie obozy waiczące> z sobą na zabój. Miano ich rozmaite; Wigr i Tprysy, republikaujei i katolicy, suplicja- niei i ultramontanie, czerwioną i pzarni, iwyzwoieni i niewolnicy. J e d n у c h i Id r u g i c h' zamienić trzeba — w wolnych. Oto życzenie nasze!“

„Trzeba było śmierci naszej, trzeba będzie naszego 
na to, by Słowo Syna Człowieczego, wieczne 
rozlało się na okręgi społeczne świata, twierdzi we wskazaniach sweji wiedzy prawdy dla dróg polskiego życia. Potwierdza to Mickiewicz, przyjmując w posłami id wie narodu polskiego ,,potrzebę śmierci i odrodze­nia się jego“  — do wielkich zadań b}du Polski.

Do pokolenia budowniczych Polski Zjednoczonej zwraca się również Bronisław Trentowski, w słowach: „Polacy? Jeżeli 
chcecie odzyskać niepodległość, miłujcie Jako czy­
nili to wielcy pradziadowie wasi: braterstwo, równość i woł; 
ność; miłujcie przedewszystkiem — cnotę! Wtedy duch ogól- 
fio-europejski, dziś jeszcze szatan kusiciel, a później — aniół- 
stróź wasz, podźwignie wąs i wydobędzie z pod zbawić ma­
jącej dzisiejszy świat grzeszny, mogiły!...“

wskrzeszenia 
Słowo Życia,Z. Krasiński,



93„Myślą Bożą W Słowianach, a bliżej — w Polakach, jest ś w i a 1 t r z e c i tj.: moralność, zacność, boskość, wyświęcająca się w dziejach — w dzisiejszym żywocie (Polski) w jej poezji, filozofji i ustawicznych dla Ojczyzny poświęceniach, jeżeli wytępienie narodowości wogóle jest ciężkim grzechem — stwierdza — cóż dopiero dławienie narodowości polskiej, naj­przedniejszej ze w^szystkich, bo na Boskości osadzonej, czyli: powołanej cło posłuchu jej prawem. Jest to, że tak rzekę, pa- sowamie się — z samym Bogiem, w’cielanym w Naród.*'Do „wichrów moralnych, miotających okrętem człowie­czeństwa“ zalicza Trentow^ski s o c j a 1 i z m, jako twMr,. wywo­łany chorobą społeczną i zarodki choroby w-' sobie mający.„Tem troskliwiej unikać nam wypada socjalnych marzeń“ ;, których pieniądz jest archaniołemi i arcykapłanem w dążeniach proletarjatu, niezdolnego wznieść się ponad potrzeby pełnego żiobu, powiedzmy, abyśmy^ przez niedorzeczne próby, ostrze­ga, wnet po powstaniu, nie upadli jeszcze ciężej...“Zasadą prawodaw-stwa polskiego, „ażeby Polska nie upa­dła znowu“ , musi być woielanie woń — praw' a m o r a l ­n e g o .Cały skład zasad wielkieji ideologji polskiej oparty jest opokowo na tym fundamencie ż у c i o W'e g o  z a k o n u  po 1- s к i e g o, w jego twórczem M e m e n t o .Przed kobietą Polką wielkiego jej Dnia dziejowego otwie­rają się w?’ tym kierunku połą pracy olbrzymiej: Matce — O j­czyźnie przysporzyć prawych po duchu cór i synów, wmacać rzesze zbłąkanjoh — „na Ojlczyzny łono“ , to zadanie, woła­jące wdelkim głosem obowdązku narodowego — o czyn kobiety — Polki- na placówkach obrony najw^^ższych dóbr narodu.Nigdy może kapłaństwo kobiety nie miało do spełnienia świętszej nad to ofiary. Ale i nigdy prawda obyw’̂ atelskie nie podległy tak wielkiej: próbie spełnienia o b o w i ą z к u. Sprosta jej, czy nie sprosta świat kobiecy Polski Zjednoczonej? Wielka sprawa — odrodzeinia narodu z duchowych jego po­tęg Zi iłeży w wysokim stopniu od żywotnegOf w niej udziału kobiety — obywatelki. Potężny wstrząs zmartwychwstania Polski urobi niewątpliwie psychikę prawej Polki — na wysoki ton narodowy, w procesach tej „rewolucji wewnętrznej“ , która wiedzie na wyższe szczeble ewolucji duchowej.Zrzuciwszy z siebie precz, zgodnie z wielką pow^agą chwili, wszystko, oo małe)̂  marne, poziome, zdrożne, ładajako papuzie, na ład niepolski zwyrodniałe, tak w wewnętrznej, jak i lilewnętrznej swojej treści, odnajdzie dusza Polski własną swoją drogę. A zadania jej obywatelskie, obyczajowo — w'y- chowawcze leżą ściśle w sferze najżywotniejszych potrzeb — przemiany na lepsze. Nikt jej w tem nie zastąpi, jak nic nie zdoła zastąpić Polski, wiernej sobie, w układzie — na ład' nowy spraw nowego ś'wiata po wojnie.
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О duchowy typ kobiety i mężczyzny, o ich polski typ pra­

wowity — w cnocie obywatelskiej, woła dziś' wielkim głosem 
życie polskie. O typ człowieczy, dostojniejszy, wyższy, w szerszym ogóle polskiego społeczeństwa, zdolny do wypeł- -ipienia wielkich zadań odbudowy — w duchu polskim, gma­chów Polski Zjednoczonej. „Głowę wężową“ , sączącą jady rozkładu w życie polskie, winna zetrzeć skutecznie kobieta — 
obywatelka uprawniona narodu wolnego. Świat kobiecy po wielkiej Wojnie, powoływany do współpracy W' odbudowie zrujnowanego życia we wszystkich krajach cywilizacji staje już — jak widzimy mocno, pod sztandarami w ł a s n y c h  twórczych natchnień. Plon uchwał Zjazdów kobiecych wy­kazuje ten fakt rzeczowo. Kobieta nowej ery w swych dąże­niach reformatorskich sięga trafnie w głąb przyczyny złego, z wrodzoną'sobie intuicją — u c z u c i e m  i my ś l ą .  Wypo­wiadając w a l k ę  m o r a l n ą  wojnie, w jej środkach — cywili­zacyjnie „nieludzkich“ , nie do przyjęcia ze stanowisk kultury Człowieczeństwa, uderza nadewszystko; w jej podłoża — lano- malij społecznych. Staje też z zasadniczym protestem wzglę­dem takich sposobów zażegnywania klęsk wojny, jak p 1 e- b i s c y t y ,  będące w środowisku niskiego poziomu moralnego, instynktach zaborczych, nowem zarzewiem walk o prawa pokrzywdzonych, przez gwałcenie pokojowej zasady samo­stanowienia o sobie narodów cywilizacji. (Uchwały Zjazdu penewskiego 1920 r,).Konsekwentnie do swych założeń obrony pierwiastka mo­
ralnego w czynię reformatorskim świat kobiecy zwalcza spo­sobami pokojowej ewolucji, nadew’̂ szystko nierząd moralny i 
wojnę orężną, jako czynniki przemocy i gwałtu, urągające 
prawom człowieka w godziwie ludzkim postępie rozwojowym.Na czyn kobiety — Polki w tym duchu — moralbego pier­
wiastka walki, pod górnym sztandarem: „Homo homini res sacra“ kultury chrześcijańskiej, dzwoniły już czujnie Polsce podległej, wielkie hetmanki ruchu kobiecego. Dziś, w Polsce wolnej — na r e a l i z a c j ę  samorządną wielkiego problemu 
odrodzenia moralnego, wi duchu narodowych natchnień, nad­
szedł czas ostateczny.Wzrost duchowy jednostek, prawość czynów i dzielność, zapewniające byt cywilizacji! samoistnej polskiego narodu, bę­dzie rzeczą do osiągnięcia tylko na polu czujnej współpracy Polaków i Polek w sianiu bożych ziarn życia — godziwie pol­skiego zboża, na bujnych łanach wskrzeszonej Ojczyzny.

Gdy wielkie rzeczy się pełnią, małością diisz nie staną 
ich świątynie!Zegary nowego czasu, bijące światu staremu — na pod­zwonne uderzają znamiennie tonami twórczej Prawdy pol­
skiej. Sygnały jej dawały zawsze znać ,o sobie w chwilach wyrocznych dla bytu Polski i świata kultury.Dzwonnikami na wielki Dzień Zmartwychwstania, z ł o ­ż y s k  D u c h a ,  był zawsze w Polsce praw}  ̂ ród Polaków,



95^vsluchaii}  ̂ czujnie w głosy swego Boga, s ob i e  w i e r n y .  Moralnie czysty, twórczo do czynu zdolny, więc życiowo dzielny.Tylko w a r t o ś c i ą  dusz] cór, i synów piastowego naro­du, stanie — w chwale, swoich powołań, z p r a w  swych do bytu wskrzeszona Polska noweji ery!To nasze S u r s u mi C o r d a!Budowniczowie „Ojdzyzny Nieśmiertelnejmuszą stawać do odbudowy gmachów swego państwa, a jego twórczych Świątyń bytu — w godnem, ^wielkiej chwili dziejowej D u c h a  p o d n i e s i e n i u . -
Inne wydania książkowe tej autorki.

1. Fryderyk Nietsche, jako moralista i krytyk, stud, filozof.Warszawa 1894.2. „Z nowych dni‘‘. Syntetyczny zarys końca wieku. War­szawa 1901.3. Eliza Orzeczkowa w ruchu kobiecym. Lwów, Kraków —1906—1909.4. W nieskończoność. Nowele, impresje. 2 wyd. Warszawa1905—1911.5. Wawelski Dzwon — poemat — 1915. '
Pod prasą.

1. „Od człowieka — do ludzkości**. Nowe prądy reformywychowawczej a idea polska w wychowaniu. Postulaty Odrodzenia.2. „Polka obywatelka“ — jej zadanie twórcze.3. Zygmunt Krasiński — „Idea — Czynu“ . Zarys syntezyjego filozofji.4. „Upadli“ — dramat obrazujący upadek moralny współcze­snego świata męskiego.5. „W  sidłach mamony“ — satyra sceniczna.6. „Poezje“ — niewydane dotychczas pieśni.
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Pomyłki i przeoczenia drukarskie.Str. 8 W 43 powinno być „hardo“ zamiast „bardzo“.Str. n  w 19 powinien brzmieć: „z prac zaczerpniętemi, nie- znając jej nawet i niewiedząc gdzie się obraca, dawając im dobitny wyraz.. . . .Str. 14 w 10 opuszczono kropkę: „jedyna droga. Do dusz braci.. . “Str. 18 w 6 ma być: „piękno polaków“ zamiast „polotów“.Str. 19 w 5 ma być: „indywidualnem“ zamiast „indywidualizm.Str. 35 w 32 ma być: „wolnej Polski“ zamiast „wolnego“.Str. 37 w 1 ma być: „z ogromem klęsk“ zamiast „i ogromem“.Str. 41 w 10 ma być: „się zazębia“ zamiast „zarębia“.Str. 44 w .46 ma być: „na łanach“ zamiast „na łamach“.Str. 60 w 48 ma być: „w oczach narodu“ zamiast „w czasach“.Str. 61 w 39 ma być: „zdarzeń“ zamiast „zdań“.Str. 63 w 26 ma być : „vincor — liberor“ zamiast „vincoz —liberoz“.Str. 63 w 47 ma być: „tonowi“ zamiast „tronowi“.Str. 64 w 2 ma być: „z narodami“ zamiast „z narodu“.Str. 64 w 33 ma być: „obecnemu Państwu“ zamiast „obiemu“.Str. 65 w 6 i 7 ma być: „Bude wolnost prawdziwoja, Dastnam jego Polszcz światoja“.Str. 67 w 4 ma być: „o tonie wszechludzkim“ zamiast „tronie“.
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